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Na brukselskie pró 


Japonia odpowie 


Bruksela, 5. 11. PAT. W kołach, zbliżonych 
do konferencji 9 mocarstw, panuje przekona- 
nie, że decyzja odroczenia konferencji zapad- 
nie już w dniu dzisiejszym. 

W pewnych kołach japońskich w Brukseli 
twierdzą, iż odpowiedź Japonii wyrazi się w o. 
ficjalnym wypowiedzeniu wojny Chinom. 

Prace konferencji spotkały zię z bardzo po- 
ważnymi trudnościami z chwilą ogłoszenia 
przez agencję Domet komanikatu, iż Japonia 
odpowie odmownie również i na powtórne za- 
proszenie do wzięcia udziału w konferencji. 


„Cesarskakwatera słówna* 


s o 
czyli -- wojna 

Tokio, 5. 11. PAT. Přžsa dwisiejsza obszernie o= 
mawia projekt stworzenia „cesarskiej kwatery 
głównej”, której zadaniem byłoby załatwienie kon. 
fliktn chińskiego, 

„Haszi-Szimbun* pisze: W kołach sbliżonycb do 
marynarki japońskiej panuje przekonanie, iż Ja- 
ponia wypowie wojnę Chinom. Są one przy tym 
adania, iż stworzenie „cesarskiej kwatery  głó- 
wnej“ i wypowiedzenie wojny — 84 to dwa zagad. 
nienia nierozłączne. W kołach zbliżonych do ar- 
mii uważają, iż stworzenie „cesarskiej kwatery“ 
głównej jest konieczne w przewidywaniu długom 
trwałych działań wojennych, ale sprawa ta wy- 
maga dokładniejszego zbadania, ponieważ wypowie 
dzenie wojny Chinom byłoby związane z zagad- 
nieniami o charakterze międzynarodowym i sto- 
sunkami handlowymi. „Haszi Szibun* przypomina, 
że wypowiedzenie wojny będzie zależało od dal- 
szego rozwoju wypadków na froncie szanghajskim. 

„Asaki Szimbun* przypuszcza, że „główna kwa- 
tera cesarska“ powstanie już 10 bm. Byłaby bo 
organizacja naczelnego dowództwa, a nie organ 
administracyjny. W skład jej weszłyby najwyższe 
czynniki wojskowe. 

W obradach „cesarskiej kwatery głównej“ bra- 
liby w razie potrzeby również udział premier I 
przewodniczący tajnej rady cesarskiej. 


Flota za -- armia 


e e e 

przeciw wojnie 

Paryż, 5. 11. PAT. Agencja Havasa donosi 
z Tokio, że według wiadomości dziennika „Ho. 
szi“, w sferach rządowych sprawa wypowie- 
dzenia wojny Chinom zyskuje coraz to więcej 
zwolenników. Szczególnie flota japońska jest 
rzecznikiem konieczności wypowiedzenia woj- 
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by mediacji 


-- Wypowiedzeniem wojny Chinom? 


ny — armia zaś sprzeciwia się temu. Armia są. 
dzi, że w ten sposób uniknie się utrudnień w 
handlu zagranicznym, a w szczególności, że u- 
niknie się zakazu eksportu materiału wojenne- 
go do Japonii. Z tej samej strony wysuwane 
są obawy, by wypowiedzenie wojny nie skom. 
plikowało stosunków zagranicznych Japonii. 


Czy Hitler podejmie się 
LJ mę 
mediacji? 

Bruksela, ð. ll. PAT. Na rannym posiedze- 
niu konferencji 9-ciu mocarstw wyłonił się za. 
miar zrezygnowania z ukonstytuowania komi- 
sji. Konferencja zwrócić się ma ewentualnie 
bezpośrednio do Japonii, celem uzyskania zgo- 
dy na mediację. Wedle krążących tu a nade- 
szłych z Berlina wiadomości, roli mediatora 
pomiędzy Japonią a Chinami miałby podjąć się 
kanclerz Hitler. 


Tokio uważa, że za wcześnie jest 


mówić o pośrednictwie... 


Tokio, 5. 11. PAT. Agencja Domei komuni- 
kuje: Koła rządowe stwierdzają, że nie zaszła 
żadna zmiana w stanowisku Japonii wobec kon 
fliktu z Chinami. To znaczy, że sprawy chiń. 
sko-japońskie muszą być rozwiązane bezpośre- 
dnio bez interwencji trzeciej strony. Stwier. 
dzają, że Japonia nie może dopuścić do obcej 
interwencji. Przedstawiciel ministerstwa spraw 
zagranicznych oświadczył, że Japonia nie przy 
wiązuje wagi do interwencji ze strony Brukse- 
li dub jakiejkolwiek innej. 

Co się tyczy zagranicznego pośrednictwa, 
przedstawiciel ministerstwa spraw zagranicz- 
nych oświadczył, że przede wszystkim trzeba 
będzie rozważyć, jakiego rodzaju byłoby to po- 
średnictwo, w każdym wypadku jednak jest 
jeszcze za wcześnie, aby precyzować stanowis- 
ko Japonii w kwestii ewentualnego pośrednie- 
twa. 


Stopniowe 
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matorem prawniczym). 


Rozpoczynają eksploatację 
Chin północnych! 


Tokio, 5. 11. PAT. Przedstawiciele stronnie. 
twa Seiyukai dzisiaj po południu uchwalili re- 
zolucję, wzywającą rząd, by opracował program 
niezwłocznego przystąpienia do wyzyskania i 
rozwoju gospodarczego Chin północnych. Pro- 
gram ten byłby wykonywany równolegle z po. 
stępem działań wojennych. 

Tokio 5. 11. (R) Z chwilą zajęcia Juetses 
(20 klm. na połudn. - zachód od Tajuanu), 
wszystkie północno - chińskie linie kolejowe 
są w posiadaniu wojsk japońskich. Japończy 
cy zdobyli miejscwwość Szang - Teh, na finit 
kolejowej Pekin - Hankau. Wojska japońs- 
kie stoją przed Tsi - Nan - Fu. 


lokatorów w latach 1938-1943 


Warszawa, 5. 11. (Sin.) We środę Komitet Eko- 
nomicznpy Rady Ministrów rozpatrywał projekt 
nowelizacji ustawy o ochronie lokatorów. Pro- 
jekt ten zawiera stopniową likwidację ochrony w 
eiągu pięciu lat w następującym Porządku: W ro- 
ku 1938 zniesiona będzie ochrona lokatorów dla 
mieszkań pięciopokojowych z kuchnią, w r. 4939 
dla ezteropokojowych z kuchnią, w r. 1940 dla 
trzechpokojowych z kuchnią, w r. 1941 dła dwu- 
pokojowych z kuchnią, w r. 1942 dla jednopokojo- 
wych z kuchnią, a w r. 1943 dla mieszkań jedno- 


izbowych. 

Mieszkania pięciopokojowe stanowią 2% vgólu 
mieszkań, czteropokojowe 3%, trzechpokojowe 8 
%, dwupokojowe 14%, jednopokojowe 22%, jed- 
noizbowe również 22% ogółu mieszkań. 

Jednocześnie rozpatrywany byl projekt popie- 
rania nowych przedsiębiorztw handlowych, które 
będą zatrudniać więcej niż 3 osoby przy poczynie- 
niu większych inwestycyj. Przedsiębiorstwa te 
będą zwolnione od podatku dochodowego, obroto- 
wego it d 
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I. SCHWARZBART 
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Byłoby rzeczą wcale interesującą, gdyby 
redakcja jakiegoś dziennika przeprowadzi: 
ła wśród swoich czytelników ankietę, aby 
stwierdzić, ilu z nich przeczytało do końca 
--jakąś odezwę, wydrukowaną w tym piś- 
mie. Mam wrażenie, że wynik byłby nie bar- 
dzo radosny dla instytucyj, wydających o- 
dezwy do społeczeństwa —- w sprawach nie 
trącących — sensacją. 

Obawiam się jednak, że i artykuły wstęp- 
ne na tematy, zawierające apel do — spo- 
łeczeństwa, nie mogłyby się poszczycić lep- 
szym rezonansem, niż odezwy... Im bardziej 
poważny temat, tym widoki gorsze. Czytel- 
nicy lubią, aby uderzono w jakiś nerw — 
aktualności bezpośredniej, w coś, co ich pod- 
nieca, emocjonuje. Jest to jedno z najcięż 
szych zadań sztuki dziennikarskiej aby pisa3 
cy znalazł pomost do tego właśnie nastawie 
nia, d tej właśnie specyficznej „gotowości” 
Czytelnika. Przyznaję przeto otwarcie: nie 
wiem, ilu z Szanownych Czytelników przeczy 
ta i ten artykuł do... końca. 

No. ale zaryzykuję... Proszę o odpowiedź 
w — czynie. 

A. więc — śmiało do sedna rzeczy...! 

Egzekutywa Organizacji Syjonistycznej 
w Krakowie ogłosiła przed kilku dniami na 
łamach „Nowego Dziennika” właśnie odez- 
wę w sprawie, która na pierwszy rzut oka 
jest — jedną z wielu, a która w gruncie rze- 
czy dotyczy niezwykle zasadniczej sprawy 
przyszłego porządku społecznego w żydow- 
skiej Palestynie. Fundamentalną bowiem ro- 
lą, tego odłamu ruchu syjonistycznego, któ- 
ry zwie się — „ogólnym syjonizmem” jest 
ni mniej ni więcej — jak scalenie wszyst- 
kich warstw społeczeństwa żydowskiego w 
twórczej i harmonijnej współpracy narodo- 
wej dla epokowego dzieła odbudowy Państwa 
tydowskiego. Ten sam wielki problem, który 
stoi przed innymi narodami, a mianowicie, 
jak ukształtować system społeczny, aby pra 
ca i kapitał współpracowały dla wwpólnego 
celu — narodowego bez walki klas, a przy 
tym sprawiedliwie dla robotnika i prywatne 
go kapitału, ten sam problem staje przed 
syjonizmem, jako siłą, formującą nowe spo- 
łeczeństwo w Palestynie. Zagadnienie to 
narzuca się syjonizmowi z tym większą na- 
tarczywością, ile że Palestyna buduje się do- 
piero od samych fundamentów siłami całe- 
go narodu żydowskiego skazanymi na dobro- 
wolną, żadnym przymusem państwowym nie- 
okiełznaną — współpracę. 

Realizacji tego właśnie zadania służy pro 
klamowane przez naszą Egzekutywę Krakow 
ską wraz z Egzekutywami innych organiza- 
cyj krajowych, należących do Związku ogól 
nych syjonistów — utworzenie „Funduszu 
dla robotnika ogólno - syjonistycznego” 
(Keren haowejd hacijoni.) 

Dlaczego tak późno przystępujemy do tej 
akcji? Niejeden z nas postawi to pytanie. 
I słusznie, Rzeczywiście późno, paść póź 
no przejrzeliśmy. Ale lepiej późno, niż nig- 
d 


y. 

Na to spóźnienie się złożyło się kilka przy 
czyn. Pierwsza: W zaraniu ruchu syjonistycz 
nego wszyscy jego zorganizowani członkowie 
byli „ogólnymi syjonistami”. Sądziliśmy, że 
tak zawsze zostanie i do tej doktryny stoso 
waliśmy nasze działanie. Dlatego wszystkie 
nasze ofiary materialne składaliśmy dla — 
ogółu. A tymczsem ta doktryna okazała się 
w świetle rzeczywistości fikcją. Z mgławicy 
ogólno syjonistycznej — wyodrębniały się 
i krystalizowały w organizacji i w Palesty- 
nie — jasne, wyraźne, bojowe partie, mające 
na oku interes społeczny swoich zwolenników 
a nie ogółu. Tylko my, ogólni syjoniści, trzy- 
maliśmy głowy w piasku i nie chcieliśmy wi- 
dzieć tego procesu. Pomstowaliśmy tylko 
przeciw — frakcyjności i w ten sposób odcią 
żaliśmy nasze sumienia. Ale — frakcyjność 
rosła, z każdym rokiem, kształtując decydu- 


jąco życie codzienne w Palestynie, tylko my 
pozostaliśmy na placu boju z glorią swojej 
doktryny w — łachmanach. Spadliśmy do 
poziomu niezorganizowanej mniejszości w ru 
chu światowym, a w samej Palestynie staliś- 
my się podobni do chudej szkapy, samotnie 
wlokącej się po niwie palestyńskiej, jej właś 
nie służbą — użyźnionej. Organizacje takie, 
jak nasza, zachodnio - małopolska i śląska 
w której ogólny syjonizm jest dominującą 
siłą, należą dziś do znikomych wyjątków. Ro 
botnik ogólno - syjonistyczny, tj. taki, któ- 
ry ma wolę i ambicję przez swą pracę — 
umacniać ideę ogólno - syjonistyczną w kra 
ju stał się kopciuszkiem w kraju. Mieszcza- 
nin — ogólny syjonista, który dła swego 
warsztatu pracy szuka w kraju oparcia i po 
parcia wyciąga dłoń do — próżni. Setki i 
tysiące imigrantów z obu tych grup czują 
się w kraju samotni, opuszczeni. 

Miejmy odwagę rzecz nazwać po imieniu: 
wytworzył się w Palestynie system protek- 
cjonizmu partyjnego, a jednostki, nie nale- 
żące do partyj, mających rozbudowane pozy- 
cje, związki zawodowe, banki, kooperatywy 
ete. — zdane są na łaskę tych możnych par- 
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a i nee a o _; 
tyj. Tylko my pozostaliśmy — „czyści” ze 
swoją abstrakcyjną teorią apartyjności i po- 
nadpartyjności. Rezultat jest: na stukilku- 
dziesięciu delegatów z Palestyny na XX Kon 
gres Syjonistyczny ogólnych syjonistów 
wszystkich trzech (tak, tak w Palestynie są 
trzy ugrupowania, a nie dwa) ugrupowań 
było raptem — 17!!! Ale efektywna sila 
społeczna naszego ruchu jest tam jeszcze 
mniejsza niż ta liczba — 17! 

Zamiast zastanowić się nad tym, jak ten 
stan zmienić, daliśmy się pasywnie ponosić 
jak kłoda na wartkich falach strumienia. 

A jak można stan ten zmienić. I tu prze- 
chodzę do przyczyny drugiej naszego opóźnie 
nia: jest nią teoria, że ogólny syjonizm — 
bezsilnością, bezrządem stoi. Znaczna część 
ogólnego syjonizmu po dziś dzień tej teorii 
hołduje. Tylko związek ogólnych syjonistów 
przeciwstawia się jej z całej mocy, bo wie, 
że ta teoria to droga do — grobu ogólnego 
syjonizmu. 

Jasno i prosto: każdy ruch ideowy ma 
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Nowy piec w hucie 
„Piłsadski” 


Katowice, 5. 11. PAT. W dniu 4 bm. od- 
dany został do ruchu w hucie „Piłsudski“, 
należącej do Wspólnoty Interesów nowy 
wielki piec. W uroczystości wziął udział m. 
in. minister przemysłu i handlu Roman, wi- 
ceministrowie Morawski i Rose, wojewoda 
Grażyński. Budowa wielkiego pieca wraz 
z urządzeniami pomocniczymi trwała od 
wnześnią r. ub. Nowy wielki piec jest naj- 
bardziej nowoczesną jednostką pnrodukcyj- 
ną hutnictwa polskiego. Wydajność pieca 
ed” sg jest na około 300 ton surów= 

i na dobę. Koszty budowy pieca wraz z 
urządzeniami pomocniczymi wyniosły oko- 
ło 3 mil. zł. 
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Laboratornum chemiczno-mikroskopowe 
CHEMIK 


Dr. Juliusz Flisszen 
Analizy mocan, krwi, kału, plwociny, konkrementów 
Kraków, Zyblikiewicza 5 tel. 148-07 


prow.ncja pocztą 


przed sobą tylko jedną drogę, na której mo 
że wybić piętno na kształtującym się społe- 
czeństwie: musi się stać siłą. Siła — to zna 
czy większość. Drogą do większości jest z= 
tworzenie instytucyj w każdej dziedzinie ży- 
cia narodowego, uzależniających większość 
od tych instytucyj. Jeśli ruch tej drogi nie 
jest w stanie znaleźć, znika, starty nielitoś- 
nie przez inne siły, a w najlepszym wypadku 
— pozostaje cherlawym maruderem na szą- 
rym końcu pulsującego życia. Mazgajów ży, 
cie usuwa. Odnosi się to także do życia zbio 
rowego. Jeśli ogólny syjonizm głosi: będę 
popierał instytucje lewicy, prawicy, wszyst= 
kie, bo to jest treścią pojęcia „ogólny”, to 
efekt logicznie musi być taki: rosną instytu- 
cje lewicy, prawicy, one zaś kształtują swoją 
większość w duchu lewicy lub prawicy, w. 
rezultacie — dzięki tej teorii — potężnieją 
wszystkie pozycje partyjne, tylko mie — 
„ogólne”, tylka nie — ogólno - narodowe. 

Powstaje błędne koło: tracimy w Palese 
tynie naszą atrakcyjność polityczno - spo 
łeczną, bo jesteśmy w pozycjach własnych 
słabi, a jesteśmy słabi, bo tych pozycyj. włas 
nych nie budujemy. 

‚I co gorsza. Z utratą siły liczebnej — kur- 
czy się z natury rzęczy nasze prawo do udzi% 
łu we funduszach ogólnych. A tam gdzie 'to 
prawo jeszcze mamy, zepchnięci zostajemy 
do roli rozpaczliwej obrony naszych praw, 
bo taką jest — czy chcemy, czy nie — por 
lityka rządzących partyj. Jest to żle, niespra 
wiedliwie, ale tak jest. Ale wołaniem pustym 
o sprawiedliwość nie zmienia się układu sił. 
Do tego trzeba samemu być — siłą, siłą zor- 
ganizowaną, samodzielną, bo tylko wtedy 
jest się bodaj kontrachentem w tworzeniu 
zespołu, jeśli już nie można być czynnikiem 
decydującym. 

O takie przestawienie zwrotnicy w Ogôb 
nym syjoniźmie woła od szeregu lat — zwią 
zek ogólnych syjonistów. Każda inna droga 
prowadzi nieubłaganie do zaniku ogólnego 
gyjonizmu jako siły formującej społeczeńat- 
wo żydowskie w Palestynie i oblicze organis 
zacji syjonistycznej. 

Z tego musimy sobie nareszcie zdać spra- 
wę, z całą trzeźwością wobec — siebie. 

„Keren haowejd hacijoni” którego akcję 
proklamowała Egzekutywa nasza w całej 
dzielnicy jest pierwszym, wstępnym czynem 
na drodze do ocknięcia się ogólnego Syjoniz 
mu ku — odrodzeniu naszej dawnej roli i ku 
spełnieniu jej w codziennym, tyloma ważki- 
mi problemami bogatym życiu żydowskim w 
Palestynie. 

Jeśli ogólni syjoniści i sympatycy naszego 
ruchu tak podejdą do wićlkiego zadania o 
gólnego syjonizmu, jeśli zrozumieją, żę 
trzebna nam jest gruntowna przemianą syg 
temu naszej pracy, że nieodzowną rzeczą jest 
— stanie się siłą, aby móc budować Pales- 
tynę po naszej myśli, to — Stworzą z fun- 
duszu „Keren haowejd hacijoni” fundusz no- 
wego aktywizmu ogólnego BYJOnzmu dlą do- 
bra całego narodu i Palestyny... 

Czytelniku! Jeśliś zdołał przeczytąć cały 
artykuł — spełń ochotnie i wydatnie swój 
obowiązek wobec „Keren haowejd hacijoni”, 

A jeśli — nie, to popatrz choćby tylko 
jeszcze na tytuł artykułu: „Późno, ale nie za 
późno!” l 

I wyciągnij choćby z tytułu — konsekwen- 


|cje! 
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(o zawiera apel Kongresu 
Żydowskiego do L. N. w sprawie Gdańska 


Genewa 5. 11, ŻAT. Memoriał w sprawie 
Gdańska, przesłany — jak ŻATna już donio- 
sła — przez dra Stephena Wise'a przewodni 
czącego Światowego Kongresu Żydowskiego do 
ministrów spraw zagranicznych Edena. Delbn 
sa i Sandlera, omawia poważne ekscesy anty- 
żydowskie, jakie rozegrały się w Gdańsku 19-g0 
października jako bezpośredni wynik podburza 
jącego przemówienia  gauleitera Foerstera 
Hitlerowcy stali się sprawcami prawdziwego 
rogromu, a komisarz Ligi Narodów nie pow- 


Ugrzeczniona odpowiedź 
na odmowę Japonii 


Bruksela, 5. 11. PAT. Minister Spaak zapro- 
ponował konferencji następujący tekst noty, 
która ma być wysłana do Japonii: Rządy 
państw sygnatariuszów traktatu zawartego w 
Waszyngtonie 6 lutego 1922 roku — traktatu 
dziewięciu mocarstw — których reprezentan- 
'ci zebrali się w Brukseli 3 listopada przyjęli 
do wiadomości odpowiedź rządu japońskiego 
z dnia 27 pażdziernika na zaproszenie rządu 
belgijskiego, podobnie jak deklarację załączo. 
ną do tej odpowiedzi. 

W dokumentach tych rząd japoński oświad- 
cza, że nie żywi wobec Chin żadnych zamia- 
rów aneksyjnych, że odwrotnie, szczerze pra. 
sue przyczynić się do moralnego i material- 
nego rozwoju Chin i że również jest jego ży- 
czeniem współpracować w dziedzinie kultural. 
nej i gospodarczej z obcymi mocarstwami w 
Chinach oraz, że z drugiej strony przywiązuje 
wagę do skrupulatnego przestrzegania praw i 
interesów cudzoziemców. 

Punkty powyższej deklaracji stanowią głów- 
ne zasady traktatu z dnia 6 lutego 1922 roku. 
Reprezentanci państw sygnatariuszów tego trak 
tatu przyjęli do wiadomości potwierdzone w 
ten sposób intencje rządu japońskiego prze- 
strzegania tych zasad. 

Rząd japoński przyznaje zresztą, że mogła. 
by być mowa o pogwałceniu traktatu 9-ciu mo- 
carstw przez Japonię, dodaje wszakże, że jeśli 
porównać sytuację obecną z epoką zawierania 
traktatów, to położenie na Dalekim Wschodzie 
uległo całkowitej zinianie na skutek przenika. 
nia wpływów komunistycznych oraz modyfi- 
kacji w wewnętrznych stosunkach chińskich. 

Rząd japoński formułuje przeciwko rządowi 
chińskiemu szereg oskarżeń, między innymi o 
to, że Chiny w ciągu ostatnich dziesięciu lat 
prowadziły politykę opartą na ksenofobii, 
której główną ofiarą padła Japonia i której 
skutki nie tylko doprowadziły do zerwania po- 
kojowych handlowych stosunków z Japonią, 
lecz zagroziły życiu obywateli japońskich w 
Chinach. ; 

Traktat 9.ciu mocarstw przewiduje wypad- 
ki, w których jedna ze stron uważa się za u- 
prawnioną do formułowania tego rodzaju o- 
skarżeń. Ewentualność ta przewidziana jest w 
artykule 7.ym, wedle którego „układające się 
mocarstwa w wypadku, gdyby sytuacja spo- 
wodowała, iż wedle opinii jednego lub drugie- 
g0 mocarstwa należałoby zastosować postano. 
wienia niniejszego traktatu i że dyskusja w tej 
Sprawie byłaby pożądana. układające się mo- 
carstwa dokonają w tej mierze swobodnej i 
wyczerpującej wymiany poglądów. 

„ Oto te postanowienia, które usprawiedliwia- 
Ją wymianę poglądów dokonywującą się w 
Brukseli. 

Rząd japoński zwraca m. in. uwagę, iż więk. 
Szość mocarstw uczestniczących w konferencji 
będzie się uważała za związaną uchwałami Li- 
8i Narodów. Należy podkreślić w tym wzglę- 

Zie, Że nie wszystkie państwa sygnatariusze 
traktatu 9.ciu mocarstw są członkami Ligi Na- 
rodów lub uczestniczyły w obradach Ligi w 
Sprawie konfliktu chińsko-japońskiego. Wy- 

aną poglądów w Brukseli odbywa się wy. 
acznie na podstawie traktatu 9-ciu mocarstw 

stanowi swobodną i wyczerpującą dyskusję 


EAU DE COLOGNE 


ztął żandej kontrakcji, Memoriał podkreśla na PERFUMY » PUDER 


stępnie, że światowy Kongres Żydowski w u- środki r piękności 
biegłym roku niejednokrotnie już zwracał u wyróżniane przez 
wagę Ligi Narodów na usiłowanie pozbawienia wytworne panie 


ludności żydowskiej w Gdańsku praw konstytu- 
cyjnie zagwarantowanych przez Ligę Narodów 
Memoriał powołuje się przy tym na pismo świa- 
towego Kongresu Żydowskiego z 9 grudnia 
1936 i wyraża nadzieję, że obecny apel spotka 
się z oddźwiękiem i w Gdańsku przywrócone 
bedzie noneunie prawo, 
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praw, jednak reprezentanci tych państw zgro- 
madzeni w Brukseli uważają za możliwe wzię. 
cie pod uwagę trosk rządu japońskiego. Wy- 
miana poglądów odbywa się Ściśle w ramach 
traktatu 9-ciu mocarstw i na zasadzie jego po. 
stanowień i ma na celu wyjaśnienie poszcze 
gólnych punktów, o których była mowa powy. 
żej oraz ułatwienie porozumienia pomiędzy o- 
bu stronami. 

Po odczytaniu powyższego projektu noty po- 


przewidzianą przez traktat. Rząd japoński wska 
zuje również, iż na konferencji obecne są mo- 
carstwa nie posiadające bezpośrednich intere- 
sów na Dalekim Wschodzie. Należy zwrócić u- 

wagę, ze wszystkie mocarstwa reprezentowane | siedzenie konferencji przerwano o godz. 13.15 
są uprawnione do oceny przysługujących im | do jutra do godziny 10 min. 30. 


RE 


, wać w obecnej zniżce gry bessistów, xtóra nie 
| może naruszyć równowagi rynku. Tymczasem 


Warfszawa. 5. 11. PAT. Na a | 
Zurychu 4.32 wobec 4-32 3/4 wczoraj, w Lon |sztą taktyce funduszu walutowego. 
Spadek dolara  tłumaczon 
o 6 punktów. Wczoraj spadek pogłębił się w dal 
nrewadzi przez los z kolektury 
Dalszy spadek cen metali 


] daż waluty amerykańskiej. 
giełdach walutowych dewiza na Nowy Jork | Dewiza na Paryż również miała tenden- 
dynie zaś o godz. 14 przeszło 4.98 3/4 wobec | Nowy Jork, 5. 11. (R) Zamknięcie wczoraj. 
wozorajszym zamknięciu. | szego zebrania na Wall Street było bardzo złe. 

niem sytuacji foniańtturatnej w Stanach 
Zjednoczonych i masowym wycofaniem z szym ciągu, dotykając szczególnie surowce, jak 
ołów, miedź oraz papiery kolejowe. W kołach 
Kraków i jednak w kołach Wall Street powstają obawy, 
Rynek Ci. 6. | Z obecna balssa nie zwiastuje nowej ogólnej 
nieżelaznych 

| Londyn, 5. 11. PAT. W dniach 4 i 5 bm, 


towanego. W szczególności w dmiu 5 bm. 
notowano (w funiach za tonę, notowania 
gotówkowe): miedź Standard 39 1/4—39 3/4, 
cyna Standard 192 1/2—193 1/2, ołów 16 1/4— 
16 5/16, cynk 15 3/8—15 7/16. 


Spadek dolara i baissa na Wall Street 
wykazała dalsze osłabienie. Notowano ją w |cję nieco słabszą, którą przypisuje się zre- 
nie całe 4.98 
jest pogorsze” | Na zebraniu poprzednim notowania cofnęły się 
U. S. A. kapitałów obcych, co powoduje po- 
z giełdowych początkowo starano się dopatry. 

JEDYNA DROGA DO SZCZĘŚCIA 

BRACIA SAFIER, depresji gospodarczej. 
szczególnie zaś w dniu 5 bm na giełdzie me- 


talowej w Londynie nastąpił dalszy spadek 
cen metali nieżelaznych. Kursy ich spadły 
tym samym do poziomu już dawno nieno- 


Hitlerowiec Ruthe popełnił samobójstwo 
w więzieniu czeskim 


„Praga, 5. 11. PAT. Dziś rano w celi wię- | członek zarządu partii Niemców sudeckich 
zienia w Ceska Lipa popełnił samobójstwo |architekt Heinz Ruthe. Powiesił się on na 
TEO ZZOZ, podwiązkach. przy czym nogi *związał sobie 
krawatem. a usta, aby nie krzyczeć, zakne- 
blował sobie. Dyrekcja więzienia zasekwe” 
strowała wszystkie papiery zmarłego. 
Heinz Ruthe należał do wybitniejszych 
przedstawicieli stronnictwa Niemców sude- 
ckich i kierował z polecenia Henleina svra- 


JEDNA Z NAJSTARSZYCH 1 NAJPOWAŻNIEJSZYCH 


Fabryk likierów kraiow. 
poszukuje przedstawiciela 


na miejscowości: Tarrów, Rzeszów, Nowy Sącz, 
Krynica i okol. Wymagana jest dłuższa praktyka |wami mniejszościowymi. Aresztowanie jego 
w tej branży i gwarancja do zabezpieczenia in- przed kilku tygodniami wywołało wielkie 


kasa. Reflektanci, którzy mają swą siedzibę w je- | poruszenie i gwałtowną polemikę pomię- 


dnej z podanych miejscowości, zechcą składać swe | d iemi 
asą niemiecką a czechosłowac e 
oferty w Administracji „Nowego Dziennika“ pod Bęc A wacka. Are 


SONER sztowano go pod zarzutem popełniania prze 
„Fabryka likierów". 6587k * siępstwa przeciwko obyczajności. j 


cznymi brakami. jakie spotykał kanclerz w 
broszurach, książkach i dziełach  zbioro- 
wych i czasopismach. Mówi on, iż całe zda- 
nia zostały wielokrotnie bądż opuszczone, 
bądż zniekształcone, przez co zmienią się 
niekiedy sens całej mowy. Pi 


Berlin, 5. 11. PAT. Kanclerz Hitler wydał 
zarządzenie, iż wszystkie teksty jego prze- 
mówień pea wydrukowaniem w jakichkol 
wiek publikacjach mają być przedstawiane 
do aprobaty szefowi kancelarii partyjnej 
kanclerza, Zarządzenie motywowane jest li- 
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PRZEGLĄD 


„NOWY DZIENNIK“ sobatła 8 listopada 1037 


„Dziennik Poranny“ 


Likwidacja dziennika nie jest zjawiskiem nie- 
zwykłym, ale likwidacja, dokonana w takich 
warunkach, w jakich nastąpiło zamknięcie 
„Dziennika Porannego“ jest dotąd nienotowa- 
na w prasie polskiej, Jak wiadomo, na wnio- 
sek kuratora Źwiąku Nauczycielstwa Polskiego 
p. Pawła Musioła, komornik ogłosił upadłość 
spółdzielni „Oświata“ wraz ze wszystkimi przed 
siębiorstwami przez nią prowadzonymi, a w 
szczególności wydawnictwa „Dziennik Poran- 
ny“, Prawdopodobnie kurator Z, N. P, zlikwi- 
cował „Dziennik Poranny* zgodnie z przepi- 
sami prawnymi. Ale nikt chyba nie łudzi się, że 
u grę wchodziły wyłącznie motywy prawne, 
upadłość spółdzielni „Oświata“ itp. Niewiado: 
mo, ile prawdy jest w pogłoskach, że współpra- 
cownikom „Dziennika Porannego" zapropono- 
wano kontynuowanie wydawnictwa „Dziennika 
Porannego“ pod inną redakcją, Redaktorem 
miał być sam p, Paweł Musioł. Skoro więc za- 
mierzano „Dziennik Poranny" nadal wydawać, 
to widocznie momenty praune i finansowe nie 
były rozstrzygające, 

W każdym razie jesteśmy Śwaidkami osobli. 
wej metody likwidacji pewnej, o ściśle okre: 
ślonym programie, trybuny publicznej, „Dzien- 
nik Poranny“ był jednym z czołowych organów 
demokracji polskiej, W skład jego weszli 
współpracownicy dawnego „Kuriera Poranne: 
go“, którzy nie mogli się pogodzić s nowym kie- 
r i nowym programem teyo pisma. 
Był czas nawet, że „Dziennik Poranny" druko- 
wany był m tej samej drukarni co „Kurier Po. 
ranny" a nie ulegało wątpliwości, że odebrał 
on lwią część czytelników „Kurierowi Poran- 
nemu“, którego nagły przeskok od demokracji 
iz czasów śp. Stpiczyńskiego) do haseł endec. 
kich był widoczny, „Dziennik Poranny" repre- 


stować przeciwko bojkotowaniu sklepów pol- 
skich w Gdańsku“, 

„Dziennik Poznański" odpowiada obecnie na 
nasze wywody, stwierdzając, że ich... nie rozu- 
mie i że je uważa 3.za nienadające się do dy- 
skusji*. Ze swej strony musimy stwierdzić, że 
wcale nie zamierzaliśmy podejmować dyskusji 
na ten bardzo ciekawy zresztą temat, A co się 
tyczy „niezrozumienia , to już trudno.. Nie ka- 
źdego Opatrzność obdarzyta umystem pracują” 
cym wedle normalnych prawideł logiki. Nam się 
jednakowoż zdaje, że pp. z „Uzienika Poznań- 
skiego“ zrozumieli o co chodzi, a niechęć do 


dyskusji była wyrazem peunego rodzaju zakto- | 


potania, Bo, mówiąc między nami, jakże można 
protestować przeciwko bojkotowi w Gdańsku 
a głosić hasło bojkotu np. w Poznaniu. Że 
chodzi tylko o zakiopotanie, świadczy o tym 
fakt, iż w dalszym ciągu „Dziennik Poznański” 
polemizuje z naszymi wywodami. Skoro zaś po- 
lemizuje, to widocznie je zrozumiał, tylko nie 
wie, co na nie odpowiedzieć a z zakłopotania 
ratuje się następującym „chwytem“ pod naszym 
adresem: 

Jest jednak w całej tej polemice jeszcze 
coś więcej prócz samych reguł myślenia oraz 
sformułowań pewnych sądów, jako wyniku 
tego myślenia. Mamy na myśli ton — nastro- 
jony na nutę — a widzicie! prześiadujecie 
Żydów w Polsce, teraz stękacie, że was boj- 
kotują i prześladują w Gdańsku. Miło nam 
pokwitować odbiór tej „pigułki” — proszę je- 
dnak nie pisać o tym, że jesteśmy „oburzeni” 
czy też „pełni żalu” z powodu wypadków w 
Gdańsku, bo to nieprawda. To są uczucia lu- 
dzą słabych, a Polacy są zbyt wielkim naro- 
dem i zbyt na wszystko w obronie całości 
swych praw zdecydowani, aby miały w nich 
nurtować uczucia, dostępne tylko słabym cha- 
rakterom. 


Być może, że określenie nastrojów jako „o* 
burzenie" i „žal“ było niewłaściwe. Chętnie je 


PRASY 


bo goli się 
codziennie 
brzytewką 


| 


cofamy, bo nie tyczy ono istoty zagadnienia. 
Istota problemu pozostaje ta sama: Protest 
przeciwko bojkotowi i eksterminacji Polaków 
zagranicą i propagowanie bojkotu i ekstermi- 
nacji w granicach państwa polskiego to są dwie 
rzeczy, nie dające się w żaden sposób pogo” 
dzić. Spróbójcie panowie to wytłumaczyć u nie 
kryjcie się za parawanem „niezrozumienia! 


Lista zwiększa się 


Lista profesorów wyższych uczelni, którzy 
przeciwstawiają się ghettu ławkowemu  zwię- 
ksza się, „Lody pękają' i to wbrew nagonce 
pism endeckich. Endecki „Goniec Warszawski” 
z żalem donosi, że i na uczelni Wawelberga 
i Rotwanda większość profesorów przeciwsta- 
wia się wszelkim zamachom na.qównouprawnie- 
nie, pisząc: 

Prym trzyma (?! — Ro) wśród nich prof. 
Kruszewski, który w ubiegły piątek kończąc 
wykład o parowozach, na czwartym kursie, 
zastrzegł się głośno, że „solidaryzuje się ze 
studentami Żydami į uważa, iż ghetto ławko- 
we jest rażącą niesprawiedliwością”. Rów- 
nież po stronie żydów wypowiedzieli się dzie- 
kan wydziału elektrycznego prof. Surmacki 
i prof. Kadecz. 

A takich oświadczeń jest coraz więcej, To 
tylko endecy sądzą, że w Polsce istnieje tylko 
Stronnictwo Narodowe a poza tym- wrogowie 
państwa, Istnieją jeszcze sfery, reprezentujące 
kulturę polską i przeciwstawiające się energi- 
cznie całej tzw, ideologii ghetta. 

ME 


UHNERSITE 
DE BEAUTE 


CEDIB...-niedościqnione! 


zentował poza tym tzw. lewicę  legionową. 
Współpracowali tu znani publicyści demokra- 
tyczni, broniąc starych hasel wolności, równo- 
ści i demokracji, Tu pojawiały się od czasu do 
czasu apele do dawnych towarzyszy broni z 
czasów legionowych, wzywające do nawrotu z 
obecnej drogi. 

Od czasu rozwiązania Związku ` Nauczyciel- 
siwa Polskiego, który posiadał zresztą tylko 
jedną trzecią udziałów wydawnictwa, redakcja 
„Dziennika Porannego“ zachowała niezwykłą 
ostrożność, Ograniczyła się wyłącznie do cyto- 
wania innych pism w tej sprawie, nie wspom 
niala ani słowem o zajściach na terenie nauczy- 
cielskim. I dopiero ostatnio agłaszała niektóre 
listy prezesów Z, N. P, odrzucających rozma- 
ite sugestie p, Musioła. W takiej sytuacji — 
ogłoszono nagle upadłość „Dziennika Poran- 
nego“. Do trybuny reprezentującj 'ideę demo- 
kratyczną zastosowano jaknajściślej wszystkie 
rygory i pospieszono się z wyciągnięciem osta- 
tecznych konsekwencji, ' 

a 


„Dziennikowi Poznańskie- 
mu“ -- w odpowiedzi 


Pisząc niedawno o bojkocie Polaków w Gdań. 
sku, cytowelismy głos „Dziennika Poznańskie- 
go“, który pod adresem Gdańska wypowiedział 
słuszne słowa, że bojkot przedsiębiórtsw pol- 
skich jest przysłowiowym mieczem — obosiecz- 
nym. Przyznaliśmy rację organowi , konserwa- 
tystów poznańskich, ale na marginesie jego wy- 
wodów zapytaliśmy, dlaczego bojkot jest rze- 
czą niewłaściwą, gdy się bojkotuje sklepy pol- 
skie a jest bronią właściwą, gdy się bojkotuje 
sklepy żydowskie, Pisaliśmy wówczas: „Albo 
bojkot jest szkodliwy, w takim razie jest za- 
wsze szkodliwy, także wówczas, gdy się go pro- 
paguje w odniesieniu do Żydów, alboteż nie 
jest szkodliwy, w takim razie nie należy prote- 


Buenos Aires, 5. 11. PAT. W czasie jazdy 
próbnej, dokonanej dla poznania trasy i wy 
próbowania motoru przed wyścigami w 
miejscowości Casilda, znany na tutejszym 
terenie automobilista polski Karol Zatuszek 
najechał na jednym ze skrętów na ogrodze- 
nie, przyczym wypadł z automobilu tak nle- 
szczęśliwie, iż doznał pęknięcia czaszki, po- 
nosząc śmierć na miejscu. 


Tragiczny zgon motocyklisiy 
polskieśo w Brazylii 


Towarzyszący zmarłemu brat Michał Za- 
tuszek zdołał się uratować, wyskakując z 
automobilu w krytycznym momencie, h 

Zmarły tragicznie automobilistą polski 
który w ostatnich 9 latach odniósł szereg 
wspaniałych zwycięstw w Wyst.gaca auto" 
mobilowych w Argentynie, pochodził z Mas 
łopolski i liczył 40 lat. 


o 


mat akcji włoskiej wśród ludów lslamu, a 


Donosi on, iż król Hedżasu, władca Mekki, 
słynny z wojowmiczości wódz Wahabitów» 
Ibn Saud, mając zapewnioną pomoc włos- 
ką, ma zamiar ogłosić się królem wszyst- 
kich Arabów, a tym samym  pretendować 
do wpływów na ludy arabskie, osiadłe od 
Bagdadu aż do Maroka. Korespondent wska 
zuje dalej, iż obfite informacje, jakie ostat- 
nio prasa włoska zamieszcza na temat kon- 
fliktów granicznych między Wahabitami a 
posterunkami  Iramsjordanii, podkreślają 
zainteresowanie opinii włoskiej narastają- 
cym konfliktem między Ibn Saudem a osta 


a A 


| O s 
o D 


Dalsze rewelacje o propagandzie 
| włoskiej wśród ludów muzułmańskich . 


Paryż. 5. 11. (A) Korespondent rzymski tnim państwem arabskim wiernym Auglii, 
„Figaro“ kontynuuje cykl rewelacyj na te- | Transjordanią. Korespondent przypomina 


przy tej okazji, iż niedawno podpisany zo- 


w szczególności wśród ludów arabskich. — stał pakt przyjaźni między Włochami į e 


mirem Jemenu. 
U B * 


Paryż. 5. 11. (A) Dochodzenia, przepro” 
wadzone przez władze irancuskie w Maros 
ku wykazały, iż główną sprężyną rozruchów 
jakie ostatnio wydarzyły się na terenie pro- 
tektoratu francuskiego, był profesor muzuł 
mańskiego uniwersytetu Karaouine w Fe: 
zie, niejaki Allai al Fassi który został re- 
skryptem sułtana skazany na banicję i zes 
słany przez władze francuskie do Gabonų 


w Afryce podwzrotnikowej. 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 6 listopada 1937 


Z paryskiego punktu obserwacyjnego 


ZA KULISAMI 


Ń 

Pisząc z Paryża o zdarzeniach polityki 
ogólnoeuropejskiej, mamy na celu zdarzenia 
te przedstawić z paryskiego punktu widze- 
nia, Jeśli w niektórych chwilach mogłoby to 
wypaść mdle, to w chwili obecnej będzie to 
szczególnie ciekawe, właśnie dla porównania. 
Zresztą, nieraz można zauważyć, że z róż- 
nych miejsc w Europie te same fakty oglą- 
dane, innego zupełnie nabierają zabarwienia. 
Nie mamy tu zresztą na myśli porównania 
między punktem widzenia wolnej opinii i pra 
Sy francuskiej, a t. zw. „wolnej opinii” nie- 
mieckiej. Nawet między Paryżem a Marsy- 
lią lub Warszawą i Krakowem zainteresowa 
nią i potęgi faktów. ulegają silnym waha- 
niom. 

Sytuacja poli dzisiejsza ulega przy 
dosk WM aE z dnia na dzień, 
że trudno utrzymać rękę na pulsie wyda- 
rzeń: tak szybko zmienia się kalejdoskop. 
Jedno jednak uderza i trwa: agresywność 
polityki niemiecko - włoskiej, i jednolitość 
defensywna polityki angielsko - francuskiej. 


IL 

Czytelnik prasy codziennej, na jspokojniej 
szego temperamentu, wpada w depresję i w 
rozżalenie, nie mogąc znaleźć odpowiedzi na 
pytanie: 

— Dlaczego właściwia Anglia I Francja 
wciąż ustępują Niemcom i Włochom! Czyż- 
by tak się ich bały? To przecież Trzecią Rze 
szę i Mussoliniego dopiero rozzuchwala! 

Owszem, rozzuchwala. To rozzuchwalenie 
jednak jest pozorne. Hitler £ Mussolini wie 
dzą znacznie więcej niż którykolwiek czytel- 
nik dziennika. Wiedzą, że nie jest im znowu 
tak dobrze, wiedzą, że się duszą, wiedzą, że 
Anglia i Francja grają z nimi jak kot, któ- 
ry już przydusił mysz, i spokojnie przygląda 
się jej podrygom. Wszystko inne nie ma 
najmniejszego znaczenia. t 

Niejeden słowa te przeczyta z niedowierza 
niem, lecz dopiero po pewnym czasie zdoła 
ocenić wyniki tej spokojnej, milczącej, po- 
ważnej tajnej polityki, w jakiej Londyn 
celuje. 

IIL 

Stwierdzenie to jest kluczem, pozwalają- 
cym na odeyfrowanie niejednej tajemnicy. 
Szyfr ten czytać niełatwo wobec nadmiaru 
istniejących powikłań, w których jednak po 
sunięć Berlina i Rzymu przecież negować nie 
można. Wzrost antysemityzmu w Polsce, 
bunty Arabów przeciw Anglikom, Marokań- 
czyków przeciw Francuzom — fakty rozdmu 
chane pieczołowicie na świat cały — niepo- 
koją ogół i zastanawiają. Jednocześnie jed- 

ogół nie wie, co się dzieje w Abisynii, 
Ani co naprawdę dzieje się w Hiszpanii. 

Trzecia Rzesza i jej wodzowie mają jedną 
zasadę: ukryć przed światem i przed włas- 
nymi obywatelami, że są osamotnieni, Uda 
Je im się to świetnie. Początkowo reklamo- 
wano ponad miarę swoje przymierze z Pol- 
ską, szantażując Europę strachem, że Pols: 
ka wystąpi zbrojnie obok Niemiec na wypa- 

Wojny. Dziś, na tle wydarzeń w Gdań- 
sku, świat ma przekonanie wyrobione. Zresz 
tą, Niemcy zabłysnęły światu aliansem z Ja 
ponią, zbliżeniem z Węgrami, możliwością 
zbliżenia z Sowietami, z Rumunią, Anschlus- 
sem z Austrią i z Czechami, wreszcie ścisłym 
Przymierzem z Włochami, Tak wygląda szan 
taż niemiecki, 

Iv. 

Mussolini ze swej strony głosi swe przy- 
mierze i ścisłą współpracę z Hitlerem, i pod 
CZAS gdy ostatnio Hitler nie zachowuje się 
agresywnie, stosownie do przyjętej taktyki 
niemiecko - włoskiej — do ataku przystępuje 
wciąż Mussolini. W paru słowach zestawimy 
fakty znąne. To Mussolini domaga się dla 
Niemiec kolonii, za jąc, że i Włochy 
partycypowały w podziale powojennym kolo 


posunięcie taktyczne. Niemcy tworzą minis- 
terstwo kolonii, i wobec konieczności dania 
swej ludności jakiegoś nowego konika do 
okraszenia smętnego życia, dają — miraż 
kolonii. 

Mussolini dalej atakuje: wycofuje swego 
ambasadora z Paryża, pod pretekstem dzie 
cinnym. Każdy wie, że od nowego ambasa- 
dora Stanów Zjednoczonych Mussolini nie żą 
dał w formułce protokularnej uznania króla 
Włoch cesarzem Abisynii, a od ambasadora 
Francji zażądał nieustępliwie. Francja, nie 
uznając zaboru Abisynii, nie mogła zgodzić 
się na taki handel, tymbardziej, nie mogła 
zgodzić się na odmienne traktowanie jej 
przez Włochy niż Ameryki. 

Odwołanie ambasadora włoskiego z Pary- 
ża, postanowione nagle, jest jeszcze jednym 
szantażem. Jednocześnie, na rozkazy swych 
chlebodawców prasa Włoch i Niemiec wy- 
niośle wyraża się o „skomunizowanej” Fran- 
cji, podczas gdy geniuszami  komunistycz- 
nych metod rządzenia są właśnie wodzowie 


PRAWDZIWĄ ROZKOSZĄ DLA PALACZA 


są zwijki do papierosów 


„ALTEŚSE” - „PEŁNOWATKI” 


EE" MACAO) 


Niemiec i Włoch, zabierający obywatelom 
bez pardonu wszystko, co im się spodoba. 
Wystarczy przytoczyć najnowszą 10 procen- 
tową daninę majątkową  przepiwwadzoną 
bez żenady przez Mussoliniego. 

w. 


O jednolitej taktyce Włoch I Niemiec na 
Komitecia Nieinterwencji, i na wszystkich 


Korespondencja ułasna „Nowego Dziennika") 
nii niemieckich, Kto na to zważa. Idzie o 


POLITYKI SZANTAŻÓW 


PARYŻ, w listopadzie, 


poprzednich konferencjach międzynarodo 
wych, dotyczących różnych rozbrojeń i tp. 
nawet nie mówimy. Nie mówimy oczywiście 
również o wojnie chińsko - japońskiej, co da 
której można mieć wszelkie zastrzeżenia, Kon 
ferencja brukselska, która właśnie zbiera się 
najprawdopodobniej nie wyda żadnych wy» 
ników konkretnych. Bodaj dlatego, że podob 
no Niemcy i Włochy dostarczają masowo 
broni — Chinom... 

Konkluzja? Wrzaski dyktatorów totalnych 

dowodzą słabości. Przystąpienie Ameryki do 
współpracy pacyfistycznej z Francją i z Am 
glią są najlepszym miernikiem potęgi demo- 
kracji w Europie. Jak bardzo to gniewa Ber- 
lin į Rzym sądzić można bodaj po zarzutach 
(nowy szantaż) i drwinach z Francji, idącej 
jakoby na pasku Anglii, jak tu nazywają 
ścisłe przymierze demokracyj, stojących na 
straży pokoju w Europie. Kocioł przygania... 
Mussolini nawet nie spostrzega, że Hitler 
wodzi go na pasku. Na razie wygodniej mu 
tego nie widzieć. Hitlerowi zaś wygodniej 
jest na razie, nie pamiętać, że Włochy już 
zdradziły Niemców. 
" Zaiste: można spać spokójnie. Anglik, A. 
merykanin, Francuz zjednoczeni — tylko 
dlatego uchodzą za bezczynnych, bo mniej 
krzyczą, niż „tamci”. Dr. T. L. 


Jak Hitler i Mussolini 
chcą podzielić się światem 


Sensacyjne rewelacje francuskiego publicysty 


Berlin, 5. 11. (K). Dotychczas nie dowiedzie- , skiej, bo minister wojny tej unii Pirow, z po. 


liśmy się, o czym ze sobą mówili Hitler i Mus. 
solini. Ogłoszono wprawdzie oficjalne komu- 
nikaty, ale są one bardzo mało wiarygodne. 
duż po wizycie niemieckiej Mussoliniego zja- 
wił się w Rzymie ambasador londyński Trze. 
ciej Rzeszy von Ribbentrop, a w ślad za tym. 
uporczywie utrzymuje się wersja, że Włochy 
przystąpić mają do antykomunistycznego po- 
rozumienia niemiecko-japońskiego. Gościem 
Mussoliniego był też Rudolf Hess, zastępca 
wodza narodu niemieckiego. Poległych w Hisz. 
panii żołnierzy włoskich udekorował Mussoli- 
ni jako bohaterów walczących w obronie sa- 
mych Włoch. Jednym słowem, sytuacja jest 
zupełnie niewyjaśniona, a na takim tle po. 
wstają tylko rozmaite wersje i plotki. Dlate- 
go należy zwrócić uwagę na rewelacje znane- 
go francuskiego publicysty Raymonda Recon. 
ly, szczycącego się dobrymi koneksjami w 


Rzymie. Rewelacje te ogłosił: publicysta francu-. 


ski w tygodniku „Gringoire*, zapewniając na 
samym wstępie, że czerpie je z najlepszych 
źródeł. 

Raymond Reconły zapewnia, że Hitler przy- 
rzekł Mussoliniemu bezwzględne poparcie w 
Hiszpanii, ale wzamian za to zażądał poparcia 
włoskiego w walce Trzeciej Rzeszy o dawne 
kolonie niemieckie. Trzecia Rzesza domagać się 
będzie całkowitego zwrotu kolonii niemieckich 
znajdujących się obecnie w dwóch trzecich w 
posiadaniu angielskim i w jednej trzeciej w po. 
siadaniu francuskim. Z wyjątkiem może tylko 
dawnej wschodniej Afryki, by nie zrazić sobie 
zupełnie Anglii. Hitler nie spodziewa się sta- 
nowczego oporu unii południowo afrykań- 


| chodzenia Niemiec, bawił niedawno w Niem- 


czech, gdzie go przyjmowano nader serdecz- 
nie. Pirow miał zapewnić Hitlera, że Anglia 
na wypadek wojny nie może liczyć nawet na 
jednego żołnierza unii południowo.afrykań= 
skiej... 

Ale nie wynika z tego jednak bynajmniej, 
by Hitler zadowolił się zwrotem samych tylko 
kolonii. Zażądał on od Mussoliniego zgody na 
unormowanie stosunków Trzeciej Rzeszy do 
Austrii i Czechosłowacji. Austria ma pozostać 
„państwem suwerennym', ale ma być złączo= 
na z Trzecią Rzeszą unią celną. Hitler gotów 
też respektować niezależność Czechosłowacji 
pod warunkiem jednak udzielenia niemieckiej 
ludności sudeckiej jak najszerszej autonomii, 
Hitler miał dalej otrzymać zgodę Mussoliniego 
na forsowanie całego tego programu na raz, a 
nie na rozłożenie go na raty. Jeśli Francja i 
Anglia na ten program się zgodzą, a Hitler i 
Musgolini nie wątpią, że się muszą zgodzić, 
Trzecia Rzesza gotowa wstąpić nawet do Ligi 
Narodów, ba, Hitler chce być wspaniałomyśl- 
nym i ofiarować tej Lidze Narodów część swo. 
jej armii. 

z aa 
KUPON ZNIŻKOWY DO KIN 
E ADRIA — ATLANTIC 
Ważny 6, 11. Wyciąć i przedłożyć do wymiany 
w Kolekturze Zw. luwalidów, Grodzka 59, 
tub w Adm. >N. Dziennika<, Orzcezkowej 7. 
w Perfumerji N. Meersanda, św. Marka 20, 
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Š 
ŻYCIE POLITYCZNE 


Nowy okres w po:ityce 
wewnętrznej ? 


„Wieczór Warszawski'* ogłasza następujące 
iniormacje: 

„Według zgodnej opinii kół politycznych 
odprawa“ legionowa w dniu 30 paździer. 
nika, na której marsz. Śmigły-Rydz wypowie- 
dział wielką mowę, zapoczątkować ma nowy 
okres w naszej polityce wewnętrznej, 

Jaki był cel zwołania tej „odprawy“? 

Od dobrze poiniormowanej osoby otrzytmu. 
jemy w tej sprawie następujące informacje: 

W ciągu ostatnich miesięcy okazało się, że 
akcja konsolidacyjna zapoczątkowana przez 
deklarację plk, Koca natrafia na poważne iru- 
dności. Jedną z największych trudvnści był 
fakt, że grupa, która na swe barki wzięła od- 

jedzi ć za przeprowadzenie konsoli. 
dacji sama uległa zupelnemu rozbiciu, 
$ Wobec tego zdecydowano podzielić akcję na 
etapy, 
| 1 etam Konsolidacja obozu legionowegu; 

2 etap: Wysiłki w kierunku stworzenia wiel. 
kiego obozu politycznego; : 

3 etap: Przeprowadzenie wyborów“, 

Trzeci etap miałby nastąpić dopiero sa dwa 


co z zmianą gabinetu 

Nawiązując do słów gen, Skiadkowskiego, 
który po objęciu urzędu premiera oświadczył, 
>+ „dzie na patrol, pisze „Dziennik Poznań. 


„Generał Skladkowski prowadsi patrol o 
bardzo różnorodnym składzie ludzi, Nie ko- 


fwiduainości o własnych celach i dążeniach 
politycznych, często zupełnie różnych od te- 
go, do czego dąży sam premier, Jest w tym 
gabinecie szef uprzedniego rządu min, Ko- 
Kciałkowska którego lewicowych koncepcji po 
ditycznych tu analizować nie potrzebujemy, 
Jest min, Poniatowski, którego polityka agrar 
na i dążność do stworzenia z ministerstwa 
rolnictwa centrali driałań politycznych na 
wsi muszą w nas budzić daleko idące zastrze- 
żenia. Przeciwstawieniem tych panów jest zno 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 6 listopada 1937 


Kinoteatr „ADRIA 


biich. € > 


Wskutek olbrzymiego powodzenia prolongujemy największy 
przebój tego sesonu p. i 


CZAR CYGANERII z Janem Kie 


c „góły W a. szacun. sOramaa z inia p uagiCZNYy i: 


purą i Martą Eggerth 


Temi „hOcuaLa Uziewczyna* 
| 


„* ZLOIYSEM na 


Prawda o przyczynach 
abdykacji Edwarda Viil. 


Mister Simpson przybywa również do Ameryki 


Specjaina stużba iajormac. „Now. Dziennika” ) 


Londyn, 5. 11. (C). W chwili, kiedy prasą 
zajmuje się szczegółowo planem pobytu b. kró- 
la Edwarda Vili. w Stanach Zjednoczonych, w 
niektórych kołach na nowo roztrząsa się praw» 
dziwe przyczyny, dla których Edward zrzeki się 
tronu angielskiego. Pewne pisma ogłaszają sen. 
sacyjne rewelacje, że pani Simpson wcale nie 
byia przyczyną iego kroku. Gabinet angieiski 
wkrótce ma ogłosić powody, jakie skłoniły b. 
króla do ustąpienia z tronu. To oficjalne o- 
świadczenie rządu ma na celu rozwianie róże 
nych pogłosek krążących na ten temat. 

W myśl tego, już w dniu śmierci swego ojca, 
króla Jerzego V., ówczesny książę Walii, Ed. 
ward, miał wyrazić życzenie zrezygnowania a 
przysługujących mu praw do korony na rzecz 
swego młodszego brata, a dzisiejszego króla. 
Na zwołanej Radzie koronnej w Sandringham, 
książę Walii w obecności ministrów i swego 
brata księcia Jorku dai wyraz swemu Życzeniu, 

że nie chciałby być następcą swego ojca, 
natomiast życzeniem jego jest, móc prowadzić 
życie swobodne, na co królewskie tradycje an- 
gielskie nie pozwalają. 

Po tym oświadczeniu ks. Walii, premier Bald 


win jak i arcybiskup z Canterbury zapewnili 
go, iż zrobią wszystko, co leży w ich mocy, aby 
uczynić tryb życia króla bardziej znośny. Z te 
go też powodu udzielili mu zezwolenia na to, 
aby w dalszym ciągu mógł zamieszkać na swo- 
im zamku Fort Belvedere. 

Również wersje jakoby król Edward po ab- 
dykacji zmuszony został do opuszczenia kraju, 
ukazują się obecnie niezgodne z prawdziwym 
stanem rzeczy. Po podpisaniu aktu abdykacyj- 
nego b. król sam wyraził zamiar opuszczenia 
Anglii i spędzenia za granicą co najmniej trzech 
lat. 

W związku z obecną podróżą amerykańską 
księstwa Windsoru pewną sensację wywołał 
tu fakt, że poprzedni małżonek księżny Wind- 
sor, mister Ernest Simpson przybył również do 
Ameryki, na pokładzie angielskiego statku 
transatlantyckiego „Queen Mary“. Dziennika. 
rzom, którzy w obecnym jego przybyciu do A- 
meryki równocześnie z księstwem Windsor do- 
patrywali się nie byle jakiej sensacji, oświad. 
czyi on, iż przyjechał wyłącznie i tylko dla ce- 
lów interesownych, prosząc przy tym, by mu 
oszczędzono niedelikatnych pytań. 


z a erae eere 


Podejrzana rola Niemiec 


wu światopoglądowo min, Grabowski, Przy- | 
kladów zresztą nie będziemy mnoży. I te! 
starczą dla stwierdzenia że rząd jednolitego | 


w niepokojach palesiyńsiich 


politycznie oblicza nie posiada, że reprezen. | (Specjalna służba informacyjna „N. Dziennika”! 


tuje często sprzeczne z sobą tendencje. i 
b Gd rzeczą inie naturalną, żeby | Paryż, 5. 11. (J). Omawiając szeroko zakro:« 


: joną propagandę państw faszystowskich w te. 
2 Rio niż l Ga ED S slal | rytoriach zamorskich, tutejsza „Marianne“ po- 
dobranym skladem ludzi, przeprowadziły wła święca szereg ciekawych uwag agitacji Trze- 
śnie w przededniu sesji parlamentarnej rekon | ciej Rzeszy wśród Arabów palestyńskich. Na 
strukcję gabinetu Odprężyłaby ona atmosie. | podstawie stwierdzonych faktów dziś nie u. 
rę polityczną kraju, zgęszczoną dziś posunię- | lega już żadnej wątpliwości, że lwia część bro- 
ciami partii opozycyjnych zamętem najróż. | ni, jaką posługują się terroryści arabscy, szcze- 
norodniejszych plotek, i faktem, że Obóz Zigan gólnie zaś karabiny oraz ręczne karabiny ma. 
dnoczenia Narod, jeszcze swych prac org3- szynowe, pochodzą z Niemiec. Francuska straż 


a da gulnm, makatnik graniczna zatrzymuje bardzo często eale kara- 
przyniosły pewne uspokojenie * wywiadem | WANY beduińskie, zajmujące się przemytem 
puik, Koca i odprawą obozu legionowego, za. : broni z Syrii do Palestyny. Badania wykaza- 
wiodły nadzieje na nadanie rządowi wyraź. ły, że broń ta pochodzi z fabryk Kruppa w Es. 


niejszego oblicza. Zapowiada się, że wszystko ; 
pozostanie nadal po staremu, Bezprogramo- 


wość nadal będzie królowała“, 


dw. Kowalski contra Bielecki 

„Kurier Poranny" donosi; W sferach poli. 
tycznych zwracają uwagę, że zapowiedziany 
wyjazd nowego prezesa Str, Narodowego adw i 
Kowalskiego z Łodzi na zebranie do Krako- 
wa ma swój specjalny posmak. Środowisko 
krakowskie Str, Narodowego jest bowiem do» 
mena obecnego wiceprezesa dra Bieleckiego, 
który, jak wiadomo, był kandydatem R. Dmo- 
wskiego na prezesa Str, Narodowego, 

Adw, Kowalski uderzając w pierwszym rzu- 
cie we wpływy dra Bieleckiego chce wyraźnie 
podkreślić swoje samodzielne stanowisko, a 
równocześnie poderwać wspomniane wpły- 
wy dra B, na gruncie krakowskim, Dodać 
należy, że w Krakowie adw. Kowalski, opiera 
się na grupie adw, Popowskiego, który zali. 
cza się do przeciwników dra Bieleckiego, 

Rozgrywka ta budzi w sferach Str, Nar, 
zrozumiałe zainteresowanie, 


Na polowanie 
Onegdaj bawił przejazdem w Warszawie 
Wysoki Komisarz Ligi Narodów w Gdańsku 
p. Burhardt, który na zaproszenie pana Pre. 
zydenta Rzeczypospolitej udaje się na polowa- 


sen. 
Poza tym wydarzyły się w Palestynie ostat- 


Gdnia Mintz Samuei Refer 
Pinczów Wadowice 


"aręczeni w listopadzie 1937 r 
O»obnycu zawiadomień nie wysyła się 


Z okazji zaroczyn naszego brata SAMUELA REIFEKA 
z p. GEN]IĄ MINTZ skiadają najserdeczniejsze gratu, 
lacje i 

E. KLAKSBALDOWIiE, KĘPNO WLKP. 


49655 i A. ZELLNEROWIE, ZAKOPANE 


nie reprezentacyjne do Komory Cieszyńskiej, 
W polowaniu weżmie prawdopodobnie 
udział prezes senatu gdańskiego p. Greiser, 


Powody odroczenia Zjazdu 
Zw. Peowiaków 


Wiadomość o przesunięciu terminu Zjazdu 
Peowiaków w Wilnie z dnia 11 na 21 b, m, 
dała asumpt prasie opozycyjnej do snucia na 
ten temat fantastycznych plolek, iż przesunię. 
cie terminu nastąpiło ną życzenie p, Marszał- 
ka Śmigłego Rydza, który pragnie w zjeździe 
wziąć osobiście udział, 


- 


DO WŁOCH! 


czeki turyst. paszporty, bilety kolejowe 
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nio wypadki, świadczące całkiem wyraźnie o 
tym, że Niemcy hitlerowskie prowadzą żywą 
agitację wśród Arabow palestyńskich, Tak np. 
ostatnio w Nablus ludność arabska powitała 
wojska angielskie okrzykiem: „Heil Hitler*t 

Głównym agitatorem hitlerowskim w Pale- 
stynie jest dyrektor oddziału Deutsches Nach. 
richten-Biiro w Jerozolimie, Reichart, Że roz- 
wijana przez niego propaganda nazistyczna 
przynosi owoce, świadczy chociażby takt, jż w, 
garażu niemieckim w Jerczolimie, będącym 


' własnością niejakiego Dietricha, mogą być za. 


jęci wyłącznie Arabowie, którzy zgadzają się 
na to, by nosić pod klapą hitlerowski znak 
swastyki. Pisma arabskie „Felestin* i „Ą' Di- 
fae* ogiaszają co tydzień prawie artykuł o wy» 
raźnej tendencji hitlerowskiej, zamieszczając 
przy tym różne portrety przywódców Trzeciej 
Rzeszy. Pisma te wcale nie kryją się, iż znajdu. 
ją się pod kuratelą ministerstwa propagandy 
w Berlinie. í 
Ostatnio znowu niejaki dr Canaan, znany læ 
karz arabski, przedłożył władzom brytyjskim 
broszurę ściśle poufną, w której proponuje roze 
wiązanie zagadnienia palestyńskiego w myśl 
zasad rasistowskich (7). Dr. Canaan ożeniony 
jest z Niemką, zatrudnioną w niemieckim szpi. 
talu ewangelickim w Haifie, i 


Władze brytyjskie niedawno skazały aa de» 
portację z kraju 27-miu „turystów* hitlerow. 
skich, którzy przybyli do kraju pozornie celem 
zwiedzenia miejsc świętych, a następnie omie» 
dlili się tą na stałe, w pobliżu Betleem, 
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Wybrany ponownie na stanowisko burmistrza 

owego Jorku Fiorello La Guardia urodził 
sią w 1882 r. w Nowym Jorku, jako syn emigran- 
ta włoskiego, b. kapelmistrza wojskowego. Prze- 
szedł ciężką szkolę życia, zanim dzięki znajomo” 
ści kilku języków, został tlumaczem na etapie 
emigracyjnym w porcie nowojorskim. Następnie 
przeszedl do amerykańskiej służby konsularnej 
i w tym charakterze przebywał przed womą 
w ciągu kilku lat we Trieście i Fiume, miastach 
należących wówczaą de Austro-Węgier. Po po” 
wrocie da Stanów Zjednoczonych wstąpił na 
uniwersytet, gdzie rozpoczął studia prawnicze, 
przerwane j przez wybuch wojny. 

Po przyłączeniu się Stanów Zjednoczonych do 
wojny europejskiej, wstępuje jako ochotnik do 
jednego s amerykańskich pułków lotniczych, 
z którym odbywa całą kampanię na froncie wto 
skim, doslugująo sią rangi majora. 

Po wojnia uzupelnia studia uniwańty 
teckie, po czym otwiera kancelarią adwokacką 
10 Nowym Jorku, a sarazem bierze żywy udział 
w życiu politycznym jako członek partii repu- 
blikańskiej. Z ramienia tege stronnictwa wy- 
brany zostaje na posła do Izby Reprezentantów 
i niebawem wybija sią na terenie parlamentar- 
nym jako doskonały mówca. 

W listopadzie 1933 r., wykorzystując swą po: 
pularność w Nowym Jorku, zgłasza swą kan- 
dydaturą na mayora (burmistrza) tego miasta, 
które to stanowisko zawakowało po ustąpieniu 
skompromitowanego licznymi aferami Jimmy 
Walkera. Kontrkandydatem La Guardii byl de- 


mokrata O'Brien, mąż zaufania Roosevelta il 


demokratycznej grupy Tammany-Hall, wszech- 
władnie dotąd rządzącej na ratuszu nowojor- 
skim. Pomimo to, popierany przez republika- 
nów i frondzistów demokratycznych, a także ko. 
lonie włoską, hiszpańską, żydowską i częściowo 
polską — w wyniku burzliwych wyborów zdo- 
bywa fotel burmistrzowski. 

Z uwagi na demokratyczną większość radzie- 
cką i zwiększające się wpływy partii demokra- 
tycznej w całym państwie, La Guardia poczyna 
coraz bardziej przechylać się na stronę demo- 
kratów i wreszcie przechodzi całkowicie do tego 
olQzu, Wywołało to gwałtowną przeciwko nie- 
mu kanspanię ze strony republikanów. Poczęto 
oskarżać go o komunizm oraz 0 lekkomyślne 
roztrwonienie 5 mulionów dolarów, przeznaczo- 
nych na rozbudowę nowojorskiej kolei podzie- 
mnej, Wszystkie te jednali wysilku opozycji spel- 
zły na niczym, gdyż pozycja La Guardii stauała 
się coraz silniejsza, a wybory jesienne 1936 r., 

tóre dzięki wpiywom jego przyniosły nu tere- 
nie N Jorku nieoczekiwanie duży sukces demo- 
kratom i prezydentowi Rooseveltowi, do reszty 
utrwaliły go na ratuszu nowojorskim. 

Popularności jego nie zaszkodziło głośne wy- 
stąpienie na publicznym wiecu kobiet żydow- 
skich w N, Jorku, w marcu 1937 r., gdzie wy- 
głosili płomienne przemówienie, skierowane 
przeciwko reżymowi narodowo-socjalistycznemu 
w Niemczech, używając przy tym obraźliwych 
zwrotów pod adresem kanclerza Hitlera, Na 
Btępstwem. tego wystąpienia była dyplomatyczna 
interwencja ambasadora Rzeszy w W aszyngto- 
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„NOWY DZIENNIK“ sobota 6 listopada 1937 


„Wierzymy w Polskę!*... 


Drugi apel Szaloma Msza 
do „polskiego człowieka” 


(n) Znany pisarz żydowski Szalom Asz, 


który niejednokrotnie już manifestował swe 
Szczere i serdeczne uczucie dla Polski i jej 
kultury, ogłosił ostatnio w związku z wyda- 
rzeniami, jakich terenem stała się Polska, 
apel do polskiego człowieka. Pierwszą część 
apelu streściliśmy obszernie przed paru dnia 
mi. W części drugiej Asz omawia wyczerpu- 
jąco całokształt problemów aktualnych w 
Polsce obecnej i daje wyraz wierze, że Pols- 
ka w końcu uzna, iż jedyną jej drogą jest. 
dochowanie wierności zasadom demokracji, 
jak i swojej szczytnej tradycji wolnościo- 
wej. 

Zwracając się do antysemitów polskich 
pisze Szalom Asz: 

— Posługując się okrutnymi metodami 
zdołał Hitler, w ciągu szeregu lat doprowa- 
dzić do tego, że zaledwie 100.000 żydów o- 
puściło Niemcy. Cóż jednak przez to osiąg- 
nął? Przypłacił za to połową swego ekspor- 
tu i zrujnował dobrobyt kraju. Dokładnie 
tyle mniej więcej wynosiła normalna emi- 
gracja roczna z Polski w spokojnych cza- 
sach. Trzechmilionowej rzeszy łudzkiej nie 
możną zniszczyć przy pomocy ekscesów i 
bojkotu. 

Czy wy, panowie antysemici — pisze w 
dalszym ciągu Szalom Asz — spróbowaliś- 
cie zaglądnąć w serca ludzi, którzy w kon- 
sekwencji tego rodzaju metod zmuszeni są 
opuścić swoją ojczyznę? Nie wolno tego nie 
doceniać! Mogą nadejść czasy, kiedy ojczyz 
na potrzebować będzie sympatii i pomocy 
synów, którzy ją opuścili, A można sokie 
wyobrazić, jakie wrażenie na tych łudzi wy 
wierają wiadomości, nadchodzące z dawnej 
ojczyzny, kiedy czytają o cierpieniach swo: 
ich rodaków, bliższych i dalszych krewnych. 
Żyje na świecie dużo jeszcze ludzi, którzy 
pamiętają, iż niedawno temu stosunkowo 
Polska była właśnie w tej sytuacji, że musia 
ła apelować do sprawiedliwości świata. Czy 
możecie sobie wyobrazić co się dzieje w ser- 
cach tych ludzi? 

Wspominając o postępach reakcji w Pols: 
ce zauważa wybitny pisarz żydowski: 

— Objaw, który największe wywołuje roz- 
czarowania, to stanowisko inteligencji pols- 
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leży w współpracy z wielkimi demokracja- 
mi, z tymi czynnikami, które podtrzymywa- 
ły Polskę na duchu w latach niewoli. 


Tylko tą drogą potrafi Polska ze- 

brać i skupić swe siły, potrzebne 

dla odparcia niebezpieczeństwa gro 

żącego jej ze strony sąsiednich 
państw totalnych. 


Jednakże każdy przyjaciel Polski, zarów- 
no w kraju, jak i za granicą musi z drżącym 
i niespokojnym sercem przyglądać się temu 
jak Polska oddala się od demokracji świa- 
towej. Polska wystawiła -swoich przyjaciół 
na ciężką próbę. Dużo jej przebaczono, dużo 
puszczono w niepamięć z powodu gorącego 
pragnienia, by widzieć ją szczęśliwą. Ale 
wielkie i poważne sfery w Polsce czynią wszy 
stko, aby podkopać to zaufanie i rozwiać tę 
nadzieję. 

Tak jest, wiemy, że i dziś zdarzają się na 
terenie Polski bohaterskie czyny, świadczące 
o braterskim zrozumieniu. i miłości bliźniego. 
Ale te pojedyncze głosy są za słabe, by były, 
słyszane w ogólnej wrzawie, wśród krzyku 
i pomruków nienawiści, jakie roznoszą się 


kiej. Od kiedy Polska zdobyła upragnioną | Wszedzie. 
realizację marzeń wolnościowych, literatura JEDNAKŻE WIERZYMY 
polska i całe kulturalne życie straciły tę ide- W POLSKĘ, 


ologię, na której opierały się w długich la- 
tach niewoli. Zamiast poszukiwać wiecznie 
pozytywnych elementów, mieszczących się 
w duchu polskim, przeciętny inteligent prze- 
jął się pustą, nadętą pychą, która nie poz- 
wala mu patrzeć dalej jak na odległość włas 
nych, ciasnych ambicyj. Zamiast odgrywać 
rolę czynnika kształtującego oblicze kultury 
inteligencja — poza drobnymi heroicznymi 
wyjątkami — wzięła na siebie rolę ulicznych 
trębaczy,którzy za cenę kilku komplimen- 
tów ulicy sprzedają wielką spuściznę minio- 
nych pokoleń. 

Opinia wielkiego demokratycznego świata 
zgodna jest co do tego, że przyszłość Polski 


wierzymy w te siły, które przetrzymały in- 
wazje, prześladowania i ciemiężenia ze stro- 
ny różnych carów i cesarzy. Wierzymy w te 
polskie siły, które grzały się przy ogniu ide 
ałów o ludzkiej wolności, aż doczekały się 
wielkiego cudu, kiedy zrzucone zostały obce 
jarzma niewoli. Duch, który kiedyś tege cu- 
du dokazał żyje do dziś w narodzie polskim, 
żyje w ciemnej, chłopskiej chałupie, w zim- 
nym poddaszu robotnika a i nie mniej w za- 
marzłej, skostniałej izdebce inteligenta i ży 
dowskiej młodzieży. Wszyscy oni, chłon, ro- 
botnik, część inteligencji i młodzież żydow- 
ska tym ideałem żyją, aż nadejdzie dzień, 
w którym drugi cud nastanie. 


Prezydent m. Poznania ma gi 


(Warszawa. 5. 11. (7 Tymczasowy prezy | 
dent m. Poznania płk, Więckowski wydał 
do podwładnych urzędników miejskich o- 
kólnik, w którym zwraca uwagę, iż jest mo- 
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ralnym obowiązkiem każdego urzędnika 
miejskiego kupować u chrześcijańskiego i 
polskiego kupca poznańskiego. W dalszym 
ciągu stwierdza p. Więckowski, że towar, 
dostarczany przez domokrążców i agentów. 
żydowskich jest mało wartościowy j często 
bywa sprzedawany z abchodzeniem ustaw 
i prepisów. Ponadto p. Więckowski zwraca 
uwagę urzędników, iż nie powinni się le- 
czyć u lekarzy niepolskiej narodowości, 


nie i namiętna nagonka prasy niemieckiej prze. 
ciwko La Guardii, któremu m, in: zarzucono 
pochodzenie żydowskie. 

Ostatnie wybory przyniosły La Guardi nowy 
wspaniały sukces. ARCH. 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 6 listopada 1937 


Gdy rzeczoznawca sam 


był podejrzany o plagiat 


Na marginesie procesu Wiesenberg contra 
Grzymała-Siediecki 


Wyrokowanie w sprawach plagiatu jest rze. 
czą arcytrudną. Rzadkie bowiem są wypadki, 
kiedy plagiatora można złapać na gorącym u- 
czynku. Tylko ludzie bardzo lekkomyślni i nie- 
ostrożni przepisują dosłownie, tak że sprawa 
jest zupełnie jasna i nie ulegająca żadnej wąt. 
pliwości. Czasem zachodzą przykre pomyłki, 
kiedy np. zapomina się cytaty zaopatrzyć w 
cudzysłowy. Taka to pomyłka przytrafiła się 
jednemu ze świetnych pisarzy polskich, który 
zupełnie niepotrzebnie naraził się na zarzut 
przepisywacza. Wszyscy ludzie dobrej woli 
przyjęli do wiadomości wyjaśnienie byłego 
członka Akademii Literatury, zdając sobie do- 
brze sprawę z tego, że ów pisarz ma nie 


będziemy mówili jako że jest jeszcze w toku. 
Nie mam możności ani czasu, ani też naj- 
mniejszej ochoty zabawienia się w rzeczoznaw- 
cę. Po przeczytaniu „Czwartego do bridża“ i „Ta 
jemnicy* stwierdzić mogłem dość duże podo. 
bieństwa. Są też dość duże odchylenia, ale po- 
dobieństwa nasuwają poważne wątpliwości co 
do oryginalności samego pomysłu „Czwartego 
do bridża*. W obu dramatach grzechy rodziców 
mszczą się na dzieciach. W dramacie Siedlec- 
kiego przemysłowiec Władysław Denhell jest 
lekkoduchem, donżuanem, uwodzicielem. Cór. 
ka jego Kamila, studentka medycyny, zako- 
chała się w asystencie, który przyjechał do 
Warszawy z Kanady. Okazuje się, że ten cu- 


tylko werwę i temperament pisarski, ale | gzoziemiec jest synem nieszczęśliwej kobiety, 


też i dość wiedzy, by świadomie nie zdegrado- 
wać się do poziomu zwykłego odpisywacza. 
Pamiętamy jednak dobrze, jaką nikczemną na. 
gonkę przeprowadzono w prasie prawicowej 
przeciwko temu „niewygodnemu*” publicyście 
i pisarzowi. 

A prasa ta przemilcza obecnie proces, jaki 
wdrożył literat krakowski p. Leon Wiesenberg 


przeciwko p. Grzymale-Siedleckiemu o plagiat. 


P. Wiesenberg wręczył przed laty p. Siedleckie- 
mu jako ówczesnemu dyrektorowi Teatru im. 
J. Słowackiego w Krakowie dramat p. t. „Ta. 
jemnica". P. Wiesenberg nie był już wtenczas 
debiutantem ani nowicjuszem na polu drama- 
tubo miał już za sobą cały szereg utworów, z 
których „Kajdany małżeńskie' zostały wysta- 
wione we Wiedniu, a „Sądny dzień“ cieszył się 
nawet swego czasu w Krakowie dużą popular. 
nością. „Tajemnicy“ p. Grzymała-Siedlecki nie 
wystawił, a manuskryptu autorowi długo mi- 
mo urgensów nie zwracano. Przed kilku laty 
wystawił nasz teatr miejski sztukę Siedleckiego 
p. t. „Czwarty do bridża”. Zaintrygowany re. 
cenżjami teatralnymi poszedł p. Wiesenbetg do 
teatru i skonstatował uderzające podobieństwo 
„Czwartego do bridża" do swej „Tajemnicy“. 
Wystarał się więc o egzemplarz „Czwartego do 
bridża“ i zaczął go Ściśle porównywać ze swoim 
z takim trudem na nowo wydobytym rękopi. 
sem „Tajemnicy“. Rezultatem tych porównań 
jest właśnie proces, o którego perypetiach nie 


którą ojciec Kamili uwiódł i unieszczęśliwił. 
W dramacie Wiesenberga młody Jan Robotoff 
jest rozpustnikiem, karciarzem, uwodzicielem. 
Jest to spuścizna po ojcu, z którą nieszczęsny 
młodzieniec nawet walczyć nie usiłuje. Jan za- 
kochał się w Oldze, która jest córką jednej z 
liczuych ofiar jego ojca, ba, jak się okazuje, 
jest nawet jego siostrą. Oto zasadniczy trzon 
obu utworów. Teraz zaczynają się różne odchy- 
lenia. U Wiesenberga pokutuje dawny ponury 
ibsenizm z „Upiorów*, który karał dzieci za 
grzechy ojców, a mocny węzeł dramatyczny o- 
piera się na zrębach motywu kazirodztwa. Zna 
cznie ostrożniejszy p. Grzymała.Siedlecki nie 
popełnia tego kardynalnego błędu, nie obciąża 
swego dramatu upiornymi reminiscencjami ib- 
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WYKWINTNĄ BIELIZNĘ DAMSKĄ 


według zagranicznych modeli wykonuje 
na miarę oraz najnowsze paski skórkowe 
do sukien poleca pracownia 


| HANKI PERLBERGER 


Kraków, tetoryka ŻU m.6 tel, 14U-3V 


senizmu i ukochanego córki, głównego boha- 
tera nie czyni jej bratem. Ale to odchylenie nie 
jest takie ważne, bo w gruncie rzeczy chodzi 
o coś znacznie poważniejszego: © postawę du- 
chową. 

Wiesenberg przez usta swych bohaterów, ca- 
łą treścią swej sztuki ostrzega nas, że w życiu 
niczego nie otrzymujeiny za darmo, że każdy 
czyn ma swoje następstwa w dziedzinie moral- 
nej. Tę postawę duchową znajdujemy też i w 
sztuce p. Siedleckiego, który jak wiadomo płas. 
kie swe farsy i krotochwile zabarwia sosem 
kaznodziejskim, co trafnie i dowcipnie wykazał 
Boy w swych recenzjach. Pomijając więc inne 
podobieństwa, które rzucają się w oczy, może- 
my wskazać tylko na tę zasadniczą cechę obu 
utworów, cechę objawiającą się w etycznej po. 
stawie wobec życia. A faktem jest, że p. Wie. 
senberg wręczył swój utwór p. Siedleckiemu ja- 
ko dyrektorowi teatru krakowskiego wtenczas, 
kiedy p. Siedleckiemu nie śniło się jeszcze o 
„Czwartym do bridża”. Faktem jest, że akcja 
obu dramatów odgrywa się w ciągu jednej no- 
cy, faktem jest, że tłem akcji w dramacie p. 
Wiesenberga jest gra w labeta, zaś „Czwartego 
do bridża* — gra w bridża. Charaktery osób 
są do siebie podobne, konstrukcja dramatu też, 
a więc — — 

P. Siedlecki, o ile mi wiadomo, bronił się 
tym, że dramatu p. Wiesenberga nigdy nie czy. 
tał. Zdaje mi się ,że lepiejb3 zrobił, gdyby był 
oświadczył, że nie przypomina sobie, by czy- 
tał „Tajemnicę" Wiesenberga. Są bowiem pja- 
giaty nieświadome, z których nawet sobie spra. 
wy nie zdajemy. Takie plagiaty popełniamy 
bardzo często, nie wiedząc 0 tym, że jesteśmy 
plagiatorami. W ostateczności bardzo mało 
jest myśli oryginalnych. Człowiek, który dużo 
czytał nawet nie wie, że wypowiada myśl obcą 
jako własną. Irzykowski w jednym ze swych 
studiów, poruszając sprawę plagiatu, zwraca 
uwagę na to, że często gęsto pisarz popełnia 
plagiat, nie przepisując, albo też nie odpisując 
swego utworu od innego autora, bierze od nie- 
go tylko myśl, tylko pomysł, który rozwija i 
rozbudowuje potem samodzielnie, nie wiedząc, 
że ta myśl, lub ten pomysł są obce. A potem z 
dobrą wiarą twierdzi, że jego utwór jest orygi. 


Dwie książki 
o przedmieściu 


Na pograniczu miasta i wsi żyje własnym, 
odrębnym życiem — przedmieście. Przyłega ono 
wprawdzie do wspaniałych bloków nowocze- 
snych budowli z jednej, a do pobielonych wa. 
pneim chat wiejskich z drugiej strony, ale nie 
korzysta z tych wzorów zupełnie. Przedmieście 
posiada oddzielną architekturę, dostosowaną 
do swoich potrzeb. Właściwe ciężkie życie na 
peryferiach miasta odbywa się przeważnie pod 
powierzchnią ziemi. Nędza, królująca bezkar- 
nie po suterynach, jaskiniach i melinach dy. 
ktuje tam własne prawa, tworzy swoistą na- 
wet „architekturę wnętrz”, daleką od ekono- 
micznej prostoty nowoczesnych sprzętów lub 
ludowego prymitywu. Szczytem nieziszczalnych 
marzeń „człowieka z tamtąd“ staje się stare 
łóżko i przegniły siennik, będący już wyra. 
zem komfortu i wygody. Tam, w szczelinach 
podmiejskich zaułków czają się księżycową no- 
cą ludzkie cienie, w wilgotnych suterynach roz- 
Wija się bez przeszkód, zastraszająco grużlica, 
g głębokich podziemnych norach, w wygasłych 


piecach cegielnianych kwitnie nieodłączny, in. 
tegralny składnik życia na przedmieściu: zbro- 
dnia i występek. 

I to przedmieście, które dotychczas ściągało 
na siebie uwagę tyłko malarzy, mogących tu z 
pasją studiować krzywe linie ciemnych zauł- 
ków, obecnie zdobyło także zainteresowanie pi. 
sarzy. Tragedia przedmieścia, tragedia odpad. 
ków uuzego środowiska, ten generalny Śmiet- 
nik wielkiego miasta, mieszczący się już po za 
granicami współczesnej urbanistyki, zdołał 
wkroczyć do warszlatow pisarzy jako istotny i 
bodzjże najważniejszy temat walczącej, społe. 
cznej literatury. W Warszawie powstał kilka 
lat temu z Nałkowską i Boguszewską na czele 
zespół literacki pod nazwą „Przedmieście“, któ- 
ry w szeregu reportaży, wydanych wspólnie, 
zajął się sprawami peryferii stolicy. Kontynua- 
cją niejako prac tego zespołu jest wydana nie. 
dawno książka Jana Dąbrowskiego *) o egzo- 
tycznym tytule „Na Zachód od Zanzibaru” oraz 
„Slepe tory“, Haliny Górskiej **). Z góry nale- 
ży zaznaczyć, że powieść Haliny Górskiej, acz. 


*) Jan Dąbrowski. Na Zachód od Zanzibaru. 
Warszawa 1937. Wyd. J. Przeworskiego. 

ś*) Halina Górska. Ślepe tory. Powieść. War- 
szawa 1937. Tow. Wyd. „Rój”, 


kolwiek jest dopiero początkiem trójtomowego 
cyklu, przewyższa artystycznie reportaże 
Dąbrowskiego. Nie będziemy więc porówny. 
wali tych dwu utworów, zbliżonych do siebie 
tylko tematycznie, lecz opartych na innych 
założeniach tormalnych. f 

Halina Górska wprowadza czytelnika do su- 
teryn domu przy ulicy Deckerta we Lwowie, 
podaje topograficzny rozkład tamtejszych po- 
mieszczeń dla lepszej orientacji w ciemnym i 
niebezpiecznym „terenie“, przedstawia osoby, 
mające być bohaterami jej powieści. Ale to 
wszystko, miino niewątpliwych pozorów au. 
tentyczności, mimo dokładnych danych i spra- 
wozdań „Akcji“, mimo wszelkich cech praw- 
dopodobieństwa — stanowi dla autorki tylko 
podstawę dla artystycznej transformacji zda. 
rzeń i faktów. To wszystko — jak powiada — 
jest „niezmiernie uproszczonym, niemal sym- 
bolicznym tłem“. Bo w tej obskurnej suterynie, 
w osobach exprostytutki Marii Kubiak, Andrze. 
ja Boniora, ściganej permamentnie za uliczną 
sprzedaż pieczywa Minczelesowej i tylu innych 
ponurych postaci lwowskiego przedmieścia 
koncentruje się, skupia, rzucony prostymi, sym 
bołicznymi skrótami cały sens — czy bezsens 
— życia na przedmieściu. I jakże dobrze uczy. 
niła autorka czarującej książki „Nad czarną 
wodą”, że nie dała się porwać okrutnej nagiej 
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suboła bo cstopuda 1937 


nalny, chociaż w gruncie rzeczy swe pochodze- 
nia zawdzięcza kradzieży. 

Zostawmy rozstrzygnięcie sporu sądowi. W 
kropce znalazł się tylko prof. Sinko jako rze- 
czoznawca. Sąd apelacyjny stwierdził, że jego 
orzeczenie było lekkomyślne i dlatego przeka. 
zał całą sprawę jeszcze raz do rozpatrzenia 
pierwszej instancji, Wszyscy się doprawdy dzi- 
wili lekkomyślności prof. Sinki, który widocz- 
nie zapomniał już o tym, że przeciwko niemu 
publicznie wytoczono bardzo ciężkie zarzuty — 
o plagiat. Oskarżycielem jego był nie tylko 
młody literat p. Janusz Stępowski, który przed 
kilku laty wydał nawet broszurę p. t. „S. O. S. 
— prawda o Tadeuszu Since“, lecz sam Karol 
Hubert Rostworowski, tak niefortunny naj. 
młodszy współpracownik „Orędownika*. Co 
za dziwna ironia losu — rzeczoznawca, który 
broni p. Grzymałę-Siedleckiego przed zarzutem 
plagiatu, przed kilku laty sam pozostawał pod 
takim zarzutem. 

M. K. 
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Komunikaty featralne i koncertowe 


— WARSZAWSKI TEATR LUDOWY pod kier. 
S. Natana w Teatrze Żydowskim, Bocheńska 7. 

Wczorajsza premiera komedii muzycznej Kalma- 
nowicza pt. „Mąż bohater”, została entuzjastycz- 
nie przyjęta przez licznie zebraną publiczność. — 
Komedia ta posiada dużo humoru, piękne piosen- 
ki, wykonawcy musieli każdą piosenkę kilka ra- 
zy bisować. — Dziś dwa przedstawienia o godz. 
4.15 po cenach zniżonych i o godz 8.30 wiecz. po 
cenach. od 65 gr. Przedsprzedaż biletów we fir- 
mie A. Fischhab, Grodzka 43, a od godz. 2-giej 
w kasie teatru. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
t jutro wieczorem, pełna humoru i sentymentu 
komedia Molnara „Wielka milość”. W głównej 
roli kobiecej występuje Zofia Jaroszewska, w 
Innych: J. Korecka, W. Niedziałkowski, Mrowiń- 
ska, Romowicz, Starkówma, w rolach męskich: 
M. Węgrzyn, Z. Modzelewski i Opaliński. Jutro 
po południu oslatni gościnny występ świetnych 
artystów warszawskich Janiny Romanówny 1 
Mariusza Maszyńskiego, w komedii A. Gwajdziń- 
skiego „„Freuda teoria snów”. 

— Z TEATRU „BAGATELA”, Ubawić się jak 
nigdy móżna na obecnie wystawionej rewii w 
Bagatel pt. „Czarowny walc”, w której gościn= 
nie występuje dobrze znany krakowskiej publicz- 
mości Tadeusz Pilarski, wraz z całym zespołem 
warszawskim. Dziś į jutro powtórzenie całego 
Programu, ć 

— STOW. MŁODYCH MUZYKÓW urządza w 
niedziel; koncert w wyk.: pp. Leokadii Kozerów- 
ny (śpiew), dr Wilhelma Mantia i Heleny Piltzów 
ny (fortepian na 4 ręce) i Jadwigi Pruszyńskiej 
(akompaniament). Początek godz. 18-ta. 

— WYSTAWA OBRAZÓW w Zyd. Domu Akad. 
przy ul. Przemyskiej 3, obejmująca prace trzech 


artystów krakowskich W Griinberga, J. Pieffer- 
berga i E, Weintrauba otwarta jest codziennie 
pd 1113, 

REPERTUAR KINOTEATRÓW 
ADRIA: „Czar Cyganerii* (Jan Kiepura). 
APOLLO: „Siódme niebo* (Simone Simon, 

Henry King). 


Przed przyznaniem nagrody Nobla 


(ONA W Aka 


(n) Po gmachu szwedzkiej Akademii oprowadza 
obcego przybysza archiwariusz i wybitny erudy- 
ta, dr Ollson. Jakby jaż z przyzwyczajenia, zamiast 
udzielać długich ustnych wyjaśnień, sędziwy u- 
czony przysuwa ostrożnie krzesło do Ściany, kła- 
dzie na nie duży arkusz papieru, wspina się ostro- 
żnie i wyciąga z półki siary rękopis, podpisany 
przez króla Gustawa III dnia 20 marca 1786. 

Pismo to zawiera statut“ Akademii szwedzkiej, 
o której mówi cały świat kulturalny co najmniej 
raz do roku, w ciągu iniesiąca listopada, kiedy 
członkowie tej właśnie Akademii przyznają nagro- 
dy ufundowane przez inż. Alfreda Nobla. 

Z dokumentu tego wynika, że Akademia szwedz- 
ka zajmować się powinna głównie sprawami poezji, 


dbać ma o czystość i rozwój języka szwedzkiego, ' 


udzielać swego poparcia pracom naukowym + 0- 


pracowywać oficjalny słownik języka szwedzkiego. i 
Jak widać więc, przyświecają Akademii szwedzkiej . 
te same cele, które stanowią właściwą treść fran- 


cuskiej Akademii Nieśmiertelnych w Paryżu. 
Główny gmach Akademii szwedzkiej powstał z 
przebudowy dawnej giełdy. Tam też, na piętrze, 
nad dużą balą, gdzie kiedyś miały miejsce transak- 
cje giełdowe, znajduje się dziś wykwintnie wprost 
urządzona sala bałowa, która — dlatego właśnie 
o niej wspominamy — ma coś wspólnego z natwi- 
skiem wielkiego fundatora, Alfreda Nobla. Co ro- 
ku bowiem, 10 grudnia, w rocznicę śmierci Nobla, 
odbywa się uroczyste posiedzenie, poświęcone pa“ 
mięci tego wielkiego i hojnego człowieka, a za- 


szczycane przez najwybitniejsze osobistości kraju, | 


przez członków rodziny królewskiej, reprezentan- 
O OOOO 


-KWIAT PODHALAŃSKI 
y NIEZRĘDNYVY KREM : 


DO PIELĘGNOWANIA CERY i RAK. 
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gii szędze 


MOJŻESZ BRIBRAM 


b. kuuca miejski 


zmarł po krótkich a cięzkich cier- 
pieniach. 


Pogrzeb odbył się w piątek, dnia 5-go 
b. m. w Bochni, o czym zawiadamia 
w smutku pogrążona 


Rodzina. 


tów polityki, nauki i sztuki. 

Tuż obok sali balowej ziuajduje się sala obrad 
Akademii szwedzkiej, Wzdłuż długiego stołu usta- 
wione są głębokie fotele, z których każdy zaopa- 
trzony jest w cyfrę rzymską, Tu zasiada ł8-tu 
członków Akademii szwedzkiej, tu też dokonuje 
się wyboru szczęśliwych ląureatów nagrody No- 
bla. W końcu jest w tym może coś więcej niż zwy- 
kły przypadek, że w gmachu dzisiejszej Akademii 


| kiedyś mieściła się giełda, I dziś bowiem na tym 
| miejscu ocenia się wysokość kursu akcyj, jeśli nie 


przedsiębiorstwą. handlowego czy przemysłowego, 


jto — zasług literackich czy naukowych. 


W przeciwieństwie do Akademii francuskiej, A- 
kademia szwedzka nie składa się z samych tylko 
mężczyzn. W tym najwyższym aeropagu nauki i 
kultury, znajduje się również fotel — pierwszej 
i jedynej zresztą kobiety, słynnej pisarki Selny 
Lagerlöf. ' 

Funkcje przyznawania nagrody Nobla w dzie- , 
dzinie literatury. nałeżą do pięciu tylko członków 
Akademii. Róla ich polega na wyelimowaniu spo- 
śród przedstawionych kandydatów tych, którzy naj. 


| bardziej zasługują na wyróżnienie, Wszysoy ci 


ATLANTIC: „Ramona“ (Loretta Young, Don |akademicy są wybitnymi lingwistami i potrafię 


Amache) i „Nicpoń“ (Danielle Darieux, Hen- 
ri Garat). 
BAGATELA: 

film. 


Rewia: „Czarowny walc“ oraz 


czytać w oryginale dzieła francuskie, angielskie, 
niemieckie, hiszpańskie, włoskie i skandynawskie. 

Specjalną misję ma też archiwariusz, wspomnia- 
ny już dr Ollson. Wscpółpracując z całym sztabem 


MUZEUM: „Dzisiejsze czasy“ (Charlie Cha. i adiunktów i pomocników, przygotowuje on wszyst- 


plin). 

PROMIEŃ: „Atak o świcie" (Errol Flynn, Kay 
Francis). 

SZTUKA: „Ku wolności*. 

STELLA: „Piętro wyżej“. 

UCIECHA: „Zaginiony horyzont* (reż. Frank 
Capra). 

WANDA: „Skłamałam* (Jadwiga Smosarska, 
Eugeniusz Bodo i in.). 


Prawdzie i pod jej wrażeniem nie napisała, 
Wzorem tylu innych, reportażu. Myśl osnucia 
powieści na tle zaobserwowanych zjawisk pod. 
czas „Akcji błękitnych“ pozwoliła autorce wgłę 
bić się również w istotę sprawy, zastanowić się 
nad przyczyną zła, usprawiedliwić tych de facto 
tylko zbrodniarzy, a w gruncie rzeczy ludzi 
nieszczęśliwych, ofiary wadliwych form i sy- 
slemu, Dzięki takiemu ujęciu wysuwa Się W 
książce Haliny Górskiej również i sprawa człon 
ków „Akcji“, Ich rola także nie jest zbyt pro- 
sta, jakby się na pozór wydawało. Walcząc nie- 
ustannie na tym odcinku, przedzierając się 
Przez zawiłe gąszcze nędzy i zbrodni, dochodzą 
w końcu do przekonania, że „zadanie demasko. 
wania przynosi ulgę jedynie demaskującym, że 
walenie się starych form nie jest jeszcze samo 
przez się zapowiedzią nowych i że to całe morze 
cierpienia niczego nie zbliża i do niczego nie 
Prowadzi*, W ten sposób naświetliła Halina 
aórska.w pierwszej książce zagadnienie przed- 
mieścia z dwu stron, pozostawiając problem o- 
twarty, Czytelnik oczekuje przeto dalszych to. 
mów, dalszych wniosków, które autorka po 
takiej ekspozycji napewno poczyni. 
W inny nieco świat wprowadza nas Jan Dą- 
browski. W Zanzibarze, bo tak nazwali chłopcy 


nory za torem kolejowym, od zasłyszanej gdzieś 
w kinie nazwy, stykamy się z bezdomnymi, z 
nieletnimi dziewczętami, które warunki, oto- 
czenie, nędza już w dwunastym roku życia wy- 
pychają na ulicę, stykamy się z alfonsami, kan- 
ciarzaimi wszelkiego rodzaju, szopenfełdziarka- 
mi. Autor w szeregu reportażowych obrazków 
kreśli życie tych wykolejeńców. Chociaż książ. 
ka jego nie odbiega od wielu podobnych utwo» 
rów, opisujących nędzę ludzką, posiada jednak 
fragmenty niebanalne. Kiedy autor maluje sce- 
nę wciągnięcia przez dziewczynę do czarnego 
lochu towarzysza z innego środowiska, tylko 
dla tego, by zatrzeć różnice, dzielące dwie sfery 
i warstwy społeczne, aby „pasować“ go po pro. 
stu na kompana podzieninego życia, kierują- 
cego Się swoiście pojętym honorem, zdaje się 
nam, że £ my wtargnęliśmy w te ponure jaski, 
nie, że przez chwilę dusimy się w stęchłej atmo- 
sferze ciasnej meliny. A kiedy później opuszcza 
my w myśli te nory, wychodzimy na światło 
dzienne i spozieramy dokoła, odnosimy wraże. 
nie, że masywne budynki lub schludne niskie 
chaty, przylegające do przedmieścia są wobec 
tamtej rzeczywistości tylko daleką, nieosiągal- 
ną baśnią filmową. 
M. BOREN 


kie dane, mające jakieś znaczenie przy ostatecz- 
nym wyborze kandydata, dostarcza wszelkich 
szczegółów, tyczących się ich zasług i prac, a w 
razie potrzeby przygotowuje też tłumaczenia od- 
nośnych dzieł. W ten sposób członkowie ścisłego 
komitetu, wyznaczający nagrodę Nobla, mogą o“ 
graniczyć się do przestudiowania tylko najwybit- 
niejszych utworów. 

Aby być dopuszczonym do konkursu i móc ubłe- 
gać się o tę najzaszczytniejszą nagrodę świata, 
trzeba być zaproponowanym pisemnie przez osobę, 
posiadającą ku temu dostateczne kwalifikacje. Nikt 
nie może sam siebie zaproponować do nagrody 
Nobla. Prawo to przysługuje jedynie członkom 


DO WIEDNIA 


TANIE WYJAZDY I ZBIOROW 
UNION LLOYD, Kraków, Szpitalna 36, tel. 181-81 


Akademii szwedzkiej, francuskiej i hiszpańskiej, 
jakoteż i członkom sekcyj literackich innych aka- 
demij. W końcu z uprawnień tych korzystają rów- 
nież instytucje literackie równorzędne z akade- 
miami, jak i profesorzy estetyki, literatury i histo- 
rii, wykładający na uniwersytetach. 

Rzecz jasna ze względu na to, iż już w najbliż- 
szym cżasie nastąpić ma przyznanie nagrody No- 
bla, osoba kandydatów trzymana jest w jak naj- 
ściślejszej tajemnicy. Jednakże z pewnych aluzyj 
można wywnioskować, że członkowie Akademii 
rozważają obecnie z całą powagą ewentualność 
przyznania nagrody przedstawicielowi Finlandii, 
jedynego kraju o języku skandynawskim, który 
dotychczas jesczcze nagrody nie otrzymał. Poza 
tym rozważana jest możliwość przyznania nagrody 
Nobla znanemu pisarzowi francuskiemu Rogier 
Martin du Gard, który ostatnio otrzymał nagrodę 
literacką miasta Paryża. 
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„NUWY DZIENNIiI:” sobota b listopada lvu: 


GNACY HOCHBAUM 


„DziękiPalestynie staje się życie żydowskie Wr IONAT Moina 
pełniejsze, doskonalsze i bogatsze w treść | 


Serdeczne słowo pożeśnaine poety ki. Leiwika 


Haifa, 5. 11. (S). Znany poeta żydowski H. 
Leiwik, który po kilkutygodniowym pobycie 


opuścił Palestynę, przyjął przed wyjazdem do |. 


Ameryki na pokładzie okrętu „Providence“, 
jednego z przedstawicieli prasy hebrajskiej, z 
iktórym podzielił się wrażeniami ze swego poby. 
tu w Erec. Leiwik oświadczył m. in.: 

— Od dłuższego czasu już pragnąłem zwiedzić 
Palestynę. Kiedykolwiek zastanawiałem się nad 
naszym żydowskim życiem, mówiłem sobie: Nie 
wolno mi snuć ładnych wniosków ostatecznych, 
jak długo nie przyjrzałem się z bliska jiszuwowi 
palestyńskiemu, a teraz, po naszym spotkaniu, po- 
wiadam sobie: 

A Palestynę staje się życie żydowuykie pel- 

 piejeze, doskonalsze, bogatsze w treść. Sens 
% logika historii żydowakiej staje się dzięki 
Palestynie bardziej zrozumiała. 

, Zawsze interesowało mnie zagadnienie, czy ma- 
my prawa do tej ziemi. W głębi swej świadomo- 
kci, w duszy swojej nigdy nie mogłem pogodzić 
Bię z tymi, którzy nam prawa do Palestyny od- 
mawiają. Czułem, że Palestyna, jej tło historyczne, 
wszystkie nasze subtelne marzenia, pochodzące je- 
5zczę z dalekich lat dzieciństwa, sny, jakie wszcze- 

iły w naszą duszę, serdeczny stosunek do Pale- 
Btyny. wyhodowany ną Księgach Proroków — czu- 
Mem, że wszystko to nie znajduje się w żadnej 
wprzeczności z życiem Żydów w krajach rozprósze- 
Mia. Czułem, że nie ma sprzeczności między tym 
h naszą twórczością literacką, w którą tyle wkła- 
damy energii, że nie stoi te w żadnej sprzecz- 
ności ze światowym żydowskim ruchem robotni= 
czym, który walczy © lepszy byt dla Żydów we 
wszystkich krajach, który nosi w sobie ziarno 
nowej żydowskiej kultury. Jeśli przez całe życie 
zaliczałem się do obozu jidyszystów == tym pozo- 
stałem i dzisiaj == 


nigdy jednak nie czułem tego, jakoby moja 
miłość dla języka i literatury żydowskiej 
mogła stać się przegrodą między mną a 
hebrajskim dziełem odbudowy w Palestynie. 
Kwestii języków w narodzie żydowskim nie roz- 
wiąże się za pomocą „szundu* i melodramatów, a 
już z pewnością nie drogą gwałtu, To zagadnienie i 
zostanie rozwiąząne tylko na drodze kulturalnej, | 
przez wzajemne zrozumienie się. > 
Z zadowoleniem stwierdzam, że rzeczywistość 
palestyńska tak jak ją widziałem, nie tylko nie 
osłabiła wewnętrznych nici, które zawsze łączyły 


[Na POKRYCIE FUTER NIEZAWODNE 
MATERIAŁY z PEŁNĄ GWARANCJĄ 
W SKADE SONA 5, SCHÖNBERG | 
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mnie z Paiestyną, lecz przeciwnie, wzmocniła je 
bardziej jeszcze. Na pytanie, czy mamy prawo do 
tej ziemi, odpowiadam teraz kategorycznym: „tak!“ 
Mamy do tej ziemi pełne prawa. Doszedłem do tego 
wniosku prostą drogą. Widziałem, co zdziałały tu 
ręce żydowskie, jak przemieniły pustkowia na 
kwitnące osiedla, a skalistą ziemię na wspaniałe 
ogrody. Widziałem wielki twórczy rozmach, wi- 
działem szczególnie zapał i entuzjazm młodzieży pa- 
lestyńskiej, jego gotowość do składania ofiar na oł. 
tarzu miłości dla kraju. Dzięki tej czarodziejskiej 


sile, młodzież wydobyła ze siebie utajoną moc du- 
cha. Wszystko to zaś można było uczynić tylko w 


Z okazji zaręczyn naszego kolegi SAMUELA REIFERA 
a Wadowio z p. GENIA MINTZ s Pińczowa najserdecz, 
niej gratulują koledzy | 


Ida Kamińska żegna Kraków 


Na ostatnie przedstawienie pożegnalne wybra- 
ła Ida Kamińska wielką rolę Mirele Efros z dra- 
matu Gordina. Rolę tę odziedziczyła po swej wiel 
kiej matce Esterze R. Kamińskiej, która pozosta- 
mie w historii teatru żydowskiego jako Mirla Ef- 
ros sceny żydowskiej. Rolę tę jednak p. Ida Ka- 
mińska nie tylko odziedziczyła, lecz z nią się 
zrosła, ją ożywiła, a kto wie czy jej nawet nie 
wzbogaciła. Rolę tę próbowała grać p. Wanda 
Siemaszkowa na scenie polskiej, rolą tą zdobyła 
p. Lidia Potocka publiczność żydowską. Ale dla 
obu tych wielkich aktorek była to tylko rola, któ- 
rą grały po mistrzowsku, jako że są Świeinymi 
artystkami. Pani Ida Kamińska jest Mirią Efros, 
bo środowisko dla niej nie jest obce, gra ją więc ze 
zwykłą przejmującą prostotą, bez żadnego efek- 
cjarstwa, bez krzty pozy. 

Rozumie się, że zespół jest jak zawsze świetnie 
agrany. Z wrodzonym sobie umiarem rolę Szal- 
mena zagrał p. Domb, soczystą ksantypą mało- 
miasteczkową była pani Allbaum, charakterys- 
łyczny typek batlena małomiasteczkowego stwo- 
rzył p. Kurlender, ambitną synową była p. Ida 
Natan, a całkiem udane postacje stworzyli pani 
Goldenberg i pp. Ginsberg i Majzler. 

Publiczność zjawiła się bardzo licznie, by po- 
żegnać artystkę, klóra zdobyła sobie jej serce. 
Po drugim akcie wręczono p. Idzie Kamińskiej 
dużo kwiatów, a imieniem Zarządu Żyd Tow. Te- 
atralnego pożegnał ją dr Sroka. 

Po przedstawieniu był bankiet. Wśród bardzo 


HIRSCH SOHoNGUT, SIMCHE OISNER 
HERMAN FELDMAN 

miłego nastroju żegnali świetną artystkę żydow- 
ską red. dr Kanier, radca Freund, Henryk Weber, 
p. dyr. Mazo, red. Ś. L. Schnejdermann, dr Leser 
i poeta M. Gebirtig. Piękne przemówienie wygło- 
siła p. Ida Kamińska, która jest nie tylko dosko- 
nałą aktorką, lecz też į świetną mówczynią. 


Drogi i bezdroża teatru 
żydowskiego 

Staraniem Żyd. Tow. Teatralnego w Krakowie 
wygłosił p. dyr. Mazo, długoletni kierownik b. 
Trupy Wileńskiej odczyt n. t. „Drogi i bezdroża 
teatru żydowskiego”. Nie był to typowy ddezyt, 
lecz a dużą swadą wygłoszona pogawędka, w 
której prelegent po łapidarnym zarysie bistory- 
cznym przeszedl do problemu współczesnego te- 
atru żydowskiego. Zdaniem p. dyr. Mazy, teatr 
żydowski rozwijał się tylko wtenczas, gdy ota- 
czała go życzliwa atmosfera społeczeństwa, a u- 
padał wtenczas, gdy społeczeństwo żydowskie 
przestało się nim interesować. Dla uzasadnienia 
tej swojej tezy przytoczył prelegent mnóstwo 
bardzo charakterystycznych anegdot  autentycz- 
nych z historii teatru żydowekiego. Teraz panuje 
atmosiera nader życzliwa dla teatru żydowskie- 
go, bo społeczeństwo zrozumiało, że teatr żydow- 
ski jest instytucją kultury narodowej. Należałoby 
tylko zorganizować żydowskiego konsumenta te- 
atralnego, a w tym celu planuje się w Warszawie 
z ramienią egzekutywy paryskiego kongresu kul- 
tury żydowskiej konferencję teatralną.  Ośrod- 
kjem tej konferencji, niejako jej trzonem organi- 
zacyjnym może i powinno się stać Żydowskie To- 


przeprowadził się 


na ul. Wieiopole 8, telefon 149-76 


«nwilach wielkiej wiary i głębokiego przeświad- 
czenia o słuszności sprawy, w chwilach, kiedy do 
głosu dochodzi potężna wola, by przekuć na nowa 
życie żydowskie i utorować dla niego nową drogę. 

Oświadczam, że przybywając do Palestyny, nie 
miałem żadnych ukrytych zamiarów. Śmieszne są 
twierdzenia tych, którzy przypisywali mi zamiary, 
wszczęcia walki z językiem hebrajskim. Nie należę 
do tych, u których sprawa języka spycha na drugi 
plan inne ważniejsze zagadnienia. Naturałnie nie 
wyrzekam się swego stanowiska w sprawie języka 
żydowskiego i w sprawie równouprawnienia dla 
tego języka w Palestynie. Jednakże Palestyna ży- 
dowska znajduje się w obliczu problemów, które 
w œj chwili są bez porówniania ważniejsze od. 
kwestii językowej. Jest rzeczą dziecinną patrzeć 
nz Palestynę pod kątem widzenia tej właśnie 
kwestii. 3 

Palestyna znajduje się obecnie w najbardziej ira« 
gicznym okresie. Wszystkie nerwy są napięte, 
wszystkie serca przepełnione troską i drżeniem o 
los tego, co zostało tu wybudowane i stworzone. A 
choć bawiłem tu tylko krótko, to jednak 


wyjeżdżam stąd z uczuciem, jak gdyby 
moje osobiste dzieło, jak gdyby moja in- 
dywidualna twórczość znalazła się w nie» 
bezpieczeństwie. 
Wszystko, eo żyje we mnie przepojone 
jest nadzieją, że fiszuw  przezwycięży, 
wszelkie niekezpieczeństwa 


i że w końcu znajdzie drogę do tych podjudza: 
nych mas narodu arabskiego, które z powodu hi- 
storycznej pomyłki występują jeszcze jako- przeci. 
wnicy odbudowy żydowskiej Palestyny. 
Żywię niezachwianą nadzieję, że trwać 
będzie dalej dzieło wznoszone pracą rąk 
żydowskich. Niechaj więc te twórcze 
ręce nie ustają w pracyl 


warzystwo Teatralne w Krakowie, która jest je- 
dynym aktywnym w całym tego słowa znaczeniu 
towarzystwem teatralnym w Polsce. 

Po odczycie rozwinęła się bardzo żywa dysku- 
sja. P. Heuryk Weber uważa inicjatywę zwołania 
konferencji teatralnej za bardzo wskazaną, jesi 
jednak zdania, że już toraz należy dbać o to, by 
sanacja teatru żydowskiego nie była chaotyczna 
P. Juliusz Bronner domagał się przede wszyst 
kim teatru stojącego na wysokim poziomie lite 
rackim. Dr Henryk Leser dał wyraz pogiądowi 
że taka konferencja teatralna może być jeszcz 
przedwczesna, bo należy ją przygotować żmudną 
pracą w terenie. Red. dr Kanfer nie wtierzy w 
autorytet paryskiego kongresu obrony kultury, 
albowiem kongres ten był kongresem kadłubo 
wym i nie reprezentował właściwie całego ży- 
dostwa golusowego. Mimo to mowca spodziewa 
się bardzo wiele po takiej konferencji teatralnej, 
do której zorganizowania należy jak najszybciej 
przystąpić. 

Bardzo piękne przemówienie końcowe wygłosił 
dyr. Mazo, który zreasumował całą dyskusję, kon 
statując, że teraz dojrzała już zupełnie myśl re- 
organizacji teatru żydowskiego w Polsce. Taka 
reorganizacja nastąpić tylko może drogą decen- 
tralizacji. Powinny w Polsce powstać teatry z 
inicjatywy rozmaitych ośrodków kulturalnych. 
Najbardziej przygotowanym do stworzenia stałe- 
go teatru żydowskiego jest Kraków. Publiczność 
gorąco podziękowała prelegentowi za tak intere- 
aujący odczyt, który był pierwszą imprezą mie- 
Siąca propagandy Żydowskiego Towarzystwa Te- 
atralnego w Krakowie. (X) 
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PRAWO I ZYCIE 


Warunki prowadzenia rzemiosła 


Warunki prowadzenia rzemiosła reguluje Toz- 
porządzenie Prez. Rzplitej z dnia 7. VI. 1927, kilka- 
krotnie już zmienione. 

KIEDY MOŻNA PROWADZIĆ RZEMIOSŁO? 

Rzemiosło można prowadzić dopiero po uzyska- 
niu od władzy przemysłowej I. instancji (ti. Sta- 
rosty, względnie Zarządu Miejskiego) ' karty rze- 
mieślniczej, którą władza ta wydaje po wykazaniu, 
iż kandydat posiada zawodowe uzdolnienie do pro- 
wadzenia rzemiosła. 


CO STANOWI DOWÓD UZDOLNIENIA 
ZAWODOWEGO? 

Dowód uzdolnienia zawodowego do wykonywa- 
nia rzemiosła stanowi: 1) uprawnienie do używa- 
nia tytułu majstra (mistrza rzemieślniczego), 2) 
albo świadectwo nauki rzemiosła, zakończonej | 
zdaniem egzaminu czeladniczego, ořaz świadectwa |! 
przynajmniej 3-leiniej pracy w charakterze cze- 
ładnika w danym rzemiośle, 3) lub świadectwo 
złożenia egzaminu przed komisją egzaminacyjną 
dla majstrów wojskowych, 4) albo wreszcie sķoń- 
czenie szkoły technicznej, lub szkoły sztuk zdobni- 
czych i przemysłu artystycznego wraz z ukończe- 
niem odpowiedniej praktyki w danym rodzaju 
rzemiosła. 

KTO MOŻE BYĆ ZWOLNIONY OD 
PRZEDSTAWIENIA DOWODU UZDOLNIENIA 
ZAWODOWEGO? 

Te ozoby, które wykażą w inny, dostateczny, spo- 
sób posiadanie odpowiedniego uzdolnienia zawo- 
dowego w rzemiośle (np. mają odbytą długolet- 
nią praktykę w danym rzemiośle) mogą być zwol- 
nione w drodze dyspensy od przedstawienia dowo- 
du uzdolnienia zawodowego, o ile władza przemy- 
słowa I instancji udzieli im takiego zwolnienia 
(dyspensy) na wniosek Izby Rzemieślniczej, u- 
znając, iż kandydat wykazał w sposób wystarcza- 
jący posiadanie odpowiedniego uzdolnienia zawo- 
dowego potrzebnego do danego rzemiosła. 
KARTA RZEMIEŚLNICZA 

Każdy, kto rozpoczyna rzemiosło, winien zgło- 
sić o tym do władzy przemysłowej I instancji, 
właściwej dla miejsca siedziby rzemieślnika. 

Jeżeli zgłaszający rozpoczęcie rzemiosła wykazał 
uzdolnienie zawodowe do jego prowadzenia, w ta- 
kim razie władza przemysłowa I instancji w ciągu 
80 dni od dnia zgłoszenia wydaje rzemieślnikowi 
kartę rzemieślniczą, w przeciwnym zaś razie za- 
kazuje mu dalszego prowadzenia rzemiosła. Kartę 
rzemieślniczą wydaje władza przemysłowa we for- 
mie wyciągu ze zgłoszenia, zaopatrzonego nume- 
rem porządkowym, pod którym zgłoszenie zostało 
wpisane do rejestru uprawnień przemysłowych dla 
przemysłów rzemieślniczych. 

FORMA UMOWY O NAUKĘ RZEMIOSŁA, 

Rzemieślnik, przyjmujący na naukę (t. zn. do 
terminu) terminatorów (t. į. uczniów rzemieślni- 
czych) powinien najdalej w ciągu 4 tygodni po 
przyjęciu ucznia do terminu sporządzić ze swym 
terminatorem umowę pisemną, w której ustalić 
należy warunki nauki, a w szczególności należy 
określić rodzaj rzemiosła, czas trwania nauki, wza- 
jemne świadczenia stron, oraz warunki rozwaą- 
zania umowy. Umowę taką musi podpisać rzemieśl- 
nik, oraz terminator, a w razie małoletności ucz- 
nia — jego ojciec, lub opiekun, przy czym jeden 
egzemplarz umowy otrzymuje terminator. 
REGULACJA LICZBY TERMINATORÓW 

Władza przemysłowa 1. instancji może po poro- 
zumieniu z Qbwodowyin Inspeztorem Pracy naką- 
kać znniejszenie liczby terniinatorów, stosownie 
do rozmiarów i sposobu prowadzenia warsztatu, 
uraz zabronic przyjmowania termlnatorów w ilo- 
ici, przekraczającej określoną normą. 


KTO MA PRAWO PRZYJMOWAĆ 
UCZNIÓW DO TERMINU? 

Terminatorów ma prawo przyjmować i kształcić 
w rzemiośle tylko: 1) ten, kto jest majstrem (mi- 
strzem rzemieślniczym), 2) ten, kto posiada aka- 
demickie wykształcenie techniczne, obejmujące da- 
ne rzemiosło, 3) oraz ten, kto posiada kwalifikacje 
do kierowania praktycznym wykształceniem ter- 
Munatorów, odpowiadające wymogom, przepisanym 


w rozpo: „ądzeniu Ministra Przemysłu © anait 


JAK DŁUGO TRWA NAUKA RZEMIOSŁA 
W TERMINIE? 

Czas trwania nauki terminatora wynosi 3 lata, 
najwyżej zaś — 4 lata. Jednakże za zgodą woje- 
wódzkiej władzy przemysłowej może Izba Rze- 
mieślnicza po wysłuchaniu zainteresowanych ce- 
chów ustalić inny czas nauki w poszczególnych 
rzemiosłach. Ponadto Izba Rzemieślnicza może w 
pewnych wypadkach zezwolić terminatorowi na 
wcześniejsze ukończenie nauki. 


PODANIE O DOPUSZCZENIE DO EGZAMINU, 
CZELADNICZEGO. 


Przed przystąpieniem do egzaminu czeladniczego 


i terminator wnosi do Izby Rzemieślniczej podanie 


o dopuszczenie go do egzaminu na czeladnika. 
Do podania tego należy dołączyć następujące do- 
kumenty: 1) świadectwo ukończenia nauki rzemio- 
sła lub świadectwo , stwierdzające przebyty czas 
nauki, oraz 2) świadectwo szkolne z ukończenia 


| nauki w publicznej szkole dokształcającej zawodo- 


wej, względnie świadectwo, stwierdzające posiada- 
nie wykształcenia, uznanego przez państwowe wła- 
dze szkolne za równowartościowe. 


| Od dołączenia świadectwa ukończenia szkoły do- 


| kształcającej zwolnieni są tylko ci, którzy skończyli 
szkołę średnią ogólno-kształcącą, lnb zawodową, 
oraz głuchoniemi i ociemniali. 

Terminatorzy zaś, którzy nie mają świadectwa 
ukończenia publicznej szkoły dokształcającej lnb 
| sawodowej z powodu braku takiej szkoły w danej 
, miejscowości, lub z powodu niemożności nczęsz- 
:czania do niej dla braku miejsca, albo z innej 
| uzasadnionej przyczyny, mają dołączyć zaświad- 
"czenie wojewody, stwierdzające powyższe okolicz- 
ności. Ten ostatni przepis ma jednak moc obowią- 
zującą tylko do 31 grudnia 1937. 

EGZAMIN CZELADNICZY. 

Po upływie czasu nauki terminator może przy* 
stąpić do egzaminu na czeladnika, który składa się 
przed komisją, utworzoną przez Izbę Rzemieśl- 
niczą. 

Terminator, przystępujący do egzaminu czeladni- 
czego, winien uiścić odpowiednią taksę egzamina- 
cyjną, ustałoną przez Izbę Rzemieślniczą. 

Przy egzaminie musi terminator złożyć dowód, 
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iż nabył biegłości i wprawy w zwykłej pracy przy 
danym rzemiośle, oraz, że zdobył potrzebne wia- 
domości w kwestii wartości, nabywania, przecho- 
wywania i stosowania materiałów, przerabianych 
w rzemiośle, i co do sposobu poznawania ich ja- 
kości. 

W razie pomyślnego wyniku egzaminu czeladni- 
czego komisja wydaje terminatorowi świadectwo 
złożenia egzaminu na czeladnika, wrazie zaś nie- 
dostatecznego wyniku wyznacza mu czasokres, po 
upływie którego terminator może ponownie przy» 
stąpić do egzaminu. 


PODANIE O DOPUSZCZENIE DO EGZAMINU 
MISTRZOWSKIEGO. 

Rzemieślnik, starający się o tytuł „mistrza“, po- 
winien wnieść podanie o dopuszczenie do egza= 
minu mistrzowskiego do Izby Rzemieślniczej, któ- 
ra jest właściwa dla miejsca samodzielnego wyko- 
nywania rzemiosła, lub odbycia ostatniej praktyki 
czeladniczej. 

Do podania o dopuszczenie do egzaminu czelad- 
niczego należy załączyć następnjące dokumenty: 

1) świadectwo złożenia egzaminu czeladniczego 
z wynikiem pomyślnym „oraz świadectwo odbycia 
conajmniej 3-letniej praktyki w charakterze cze- 
ladnika, 

albo też 2) kartę rzemieślniczą i poświadczenie 
władzy przemysłowej I. instancji o samoistnym, 
nieprzerwanym wykonywaniu rzemiosła przynaj* 
mniej w ciągu 6 lat, oraz Świadectwo szkolne z 
ukończenia zawodowej szkoły dokształcającej, lub 
świadectwo, stwierdzające równowartościowe Wwy- 
kształcenie, albo świadectwo z ukończenia kursów 
dokształcających zawodowych, albo wreszcie — 
zamiast tych dokumentów — dowód, stwierdzający 
uprawnienie rzemieślnika do kształcenia termin? 
torów przed dniem 16 grudnia 1927. 

KTÓRY RZEMIESLNIK JEST MAJSTREM? 

Majsirem, lub mistrzem (n. p. „majster szewski'”, 
„mistrz złotniczy') jest tylko ten rzemieślnik, któ- 
ry złożył egzamin mistrzowski przed komisją 6- 
gzaminacyjną, utworzoną przez Izbę Rzemieślniczą, 
lub przed komisją, utworzoną na podstawie roz- 
porządzenia Ministra Przemysłu i Handlu w poro- 
zumieniu z Ministrem W. R. i O. P. przy szkole 
rzemieślniczo-przemysłowej, mistrzowskiej, lub 
przy innym odpowiednim zakładzie, 

Rzemieślnicy, którzy, już dawniej uzyskali prawo 
do używania tytułu „mistrza“, lub „mistrza cecho- 
wego“ „albo „egzaminowanego majstra“, zachowują 
nadal prawo do używania tego tytułu. 


Adw. Dr SZYMON LUSTGARTEN, 


Informator 


CZYTELNIOZKA G. G. UL. DIETLA: 1) Płaszcz 
Pani, jako jedyny i niezbędny na zimę, nie podle- 
ga zajęciu, wobec czego gospodyni nie ma prawa 
zatrzymać go. 2) Jak z odpowiedzi pierwszej wy- 
nika, gospodyni jest zobowiązana płaszcz ten 
zwrócić, chociażby Pani zalegała z czynszem. — 
Gdyby jednak nie chciała tego uczynić dobrowoł- 
nie, w takim razje należałoby wystosować do niej 
list przez adwokata, a w razie bezskuteczności 
tego iistu, skierować sprawę na drogę sądową. 
3) Co do roszczenia Pani za opał, to kwestia ta 
zależy od umowy, jaka była zawarta między Pa- 
nią a właścicielką mieszkania w sprawie opału; 
wydaje nam się jednak, że roszczenie Pani w tym 
kierunku jest nieuzasadnione. 4) O ile chodzi o 
ratalną spłatę zaległości, to naturalnie może Pani 
postawić Swej gospodyni tę propozycję, choć wą- 
tpimy czy dojdzie do skutku ugoda na raty w ta- 
kiej wysokścśi, jakie Pani proponuje. 5) Z zasady 
nie podajemy nazwisk adwokatów. Mogłaby Pani 
jednak w swej sprawie zwrócić się do jakiegoś 
Związku Zawodowego, (o ile Pani jest członki- 
nią jakiegoś związku), o udzielenie porady przez 
adwokata, 

„SPRA'WIEDLIWOŚĆ”. 1) Warunkiem ważno- 
ści testamentu jest to, ażeby wola spadkobiercy 
była objawiony w sposób wyraźny, w stanie zu- 
pełmej przytomności umysłu spadkodawcy; musi 
ona być powzięta z rozmysłem, oraz musi być 
wolna od jakiegokolwiek przymusu, lub istotnego 
błędu. 2) Wobec tego nie można z góry przesądzić 
kwestii, czy osoba, co do której toczy się postę- 
powanie o ubezwłasnowolnienie, może sporządzić 
ważny testament. Ważność testamentu bowiem za 


prawniczy 


leżeć będzie od prawomocnego orzeczenia sądo- 
wego w postępowaniu © ubezwłasnowolnienie. 3) 
Na podstawie przedstawionego nam opisu, tru- 
dno mam przewidzieć, jaki będzie wynik postępo- 
wania sądowego o ubezwłasnowolnienie. W każ- 
dym razie Sąd oprze się na orzeczeniu biegłych - 
lekarzy. 4) Oczywiście, że świadectwo lekarza 
powiatowego może mieć pewien wpływ na bieg 
sprawy, jednakże nie koniecznie musi ono mieć 
decydujące i wyłączne znaczenie dla mającego za- 
paść orzeczenia sądowego, gdyż Sąd bierze pod 
rozwagę wszystkie złożone w sprawie zeznania, 
a w szczególności opinie biegłych - lekarzy. 5) 
Nie możemy z góry przewidzieć, jaki czas może 
upłynąć aż do wydania ostatecznego prawomoc- 
nego orzeczenia sądowego w tej sprawie. Praw- 
dopodobnie jednak. o ile sprawa oprze się o kil- 
ka jnstancyj, będzie ona trwała dość długo. 6) Pan 
oraz matka Pańska możecie żądać wynagrodze- 
nia za pracę Swoją za okres trzech lat wstecz, 
jak również za ten sam okres możecje żądać 
zwrotu poniesionych wydatków, 

„A. H. W.” Jest Pani bezwzględnie zwolniona 
na rok 1937 od opłacania podatku przemysłowe- 
go, a to po myśli art. 8 ust. 5 ustawy o państwo- 
wym podatku przemysłowym. Okoliczność, że Pa- 
ni zawarła ugodę co do wysokości podatku zry- 
czaltowanęgo jest tutaj bez znaczenia „natomiast 
jedynie decydującymi dla sprawy zwolnienia oko- 
licznościami są te fakty, że Pani pracuje sama 1 
posiada karię rzemieślniczą. 

P. BENZIOŃ ROSENBERG. 1) Odnośne prze- 
pisy, o które Pan pyta, znajdują się w rozporzą: 
dzeniu Rzplitej z dnia 24 września 1934 (Dz. i 
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„NOWY DZIENNIE” sobota b listopada 1937 


RP. Nr 86 poz. 776), które zawiera prawo © pos- 
tę miu wywłaszczeniowym, 2) Co do kwestii 

ania, to sam wywłaszczający powi- 
nien ułożyć właściwemu wojewodzie wniosek o 
ustalenie odszkodowania najdalej do trzech mie- | 
sięcy od dnia doręczenia ostatecznego orzeczenia 


w tym terminie wniosku takiego nie złożył, w ta- 
kim razie może Pan sam zwrócić się do woje- 
wody z wnioskiem o ustalenie odszkodowania. O 
ile by na wyznaczonej w tym celu przez wojewodę 
rozprawie nie doszło do jakiegoś porozumienia 
co do wysokości odszkodowania, natenczas woje- 
woda wyda orzeczenie w sprawie odszkodowania. 
O lle by Pan nie zgodził się na odszkodowanie, 
orzeczone przes wojewodę, może Pau w ciągu 
trzech miesięcy od dnia doręczenia tego orzecze- 
nia żądać ustalenia odszkodowania przez właści- 
wy Sąd, który wydaje swe orzeczenie w postępo- 
waniu niespornym. 


o wywłaszczeniu. Skoro jednak wywłaszczający 
I 
| 


SOBOTA, 6 listopada. 


Kraków 6.15 Audycja poranna; 11.15 Audycja dla sskół 
„Spiewajmy piosenki“ aud;cjń prowadzi prof. Br. Rut. 
kowski; 11.40 Włoskie piosenki » płyt; 11.57 Sygnał cza, 
su, Hejnał; 13.08 Audycja południowa, o 13.20 dziennik 
południowyś 18.45 Koncert życzeń s płyt: 14.45 Wiadomo, 
ści bieżącej; 14.50 Musyka s płyt; 15.15 Pogadanka aktu, 
alna; 15.25 Lokalne wiadomości gospodarcze; 15.80 Z Warsz.: 
wiadomości gospodarcze; 15.45 Teatr Wyobraśni dla dzie. 
eli słuchowiska „Awantura w trzeciej klasie* w opr. 
Małgorzaty Sterbówny, wg. pomysłu St. Rassowskiego; 
16.15 Koncert ork. dętej pod dyr. Zygmunta Grabowskie, 
go: 16.00 Pogadanka aktualna; 17.00 Nabożeństwo: 17.5 
„Nasz program"; 18.00 Z Warsz: wiadomości sportowe; 
18.10 Lokalne wiadomości sportowe; 18.15 „Kraków woso, 
rajszy 1 dzisiejszy": „Kraków w ogniu rewolucji” wygl. 
Krystyna Qrsybowska; 15.80 Miniatury  kwartetowe: 
Utwory Fr. Bohuberta w wyk. kwartetu smyczkowego 
Rosgłośni Krakowskiej; 18.55 Program na dzień następny; 
19.00 Audycja dla Polaków zagranicą: a) „O tem jak 
leśny krawczyk azyl zwierzątkom futerka" obrazek dla 
dsiec] młodszych Ewy Zarembiny, b) „Dyskusja w ówie,' 
tlłoy'* audycja w opr. Ireny Gombrowiczówny; 19.50 Po. 
gadanka aktualna; 20.00 Polska Kapela Ludowa pod dyr. 
F. Dsierżanowskiego; 20.45 Dziennik wieczorny i poga, 
danka aktualna; 31.00 Walce w wyk. Janusza Popław, 
skiega (tenor) 1 Jena Żyńskiego (fort.); 21.45 „Państwo 
Tralatamacy jadą na Wystawę Paryską'" skecz Janusza 
Minkiewicza; 22.00 Koncert popularny W wyk. ork. symt. 
PR. pod dyr. G. Fitelberga; 2250 Ostatnie wiadomości 
dzienmkka wieczornego, przegląd prasy i komunikat me, 
teorologicoznyj 23.00 — 28.30 Muzyka x płyt. 

Warszawa 6.13 — 18.10 p. Kraków; 18.10 Pcgadanka spo. 
łoczna: 18.15 Płyty; 18.80 Program; 18.85 Audycja dla 
wai; 19.00 — 28.80 p. Kraków; 23.80 Płyty. 

Lwów 6.15 — 15.20 p Kraków; 15.20 Skrzynko technicz, 
na w opr. inż. Mińskiego; 15.30 — 18.10 p, Kraków; 18.10 
„W 25,[ą rocznicę śmierol Jana Galla" — audycja chó, 
ralna; 15.35 Pogad. aktualna; 18.55 — 28.80 p. Kraków. 

Katowice 6.15 — 13.00 p. Kraków; 18.00 Koncert życzeń; 
18.15 Koncert rozrywkowy; 14.25 Wiadomości bieżące; 14.38 
Wiadomości giełdowe; 14.85 Płyty; 14,45 — 18.15 p. Kraków; 
16.15 „Dwie noce" — aluchowisko Wł. Procnera; 18.45 
Pogad. aktualna; 18.55 — 28.80 p. Kraków. 

Łódź 6.15 — 15.00 p. Kraków; 15.00 O wszystkim po tro. 
ezku; 15.10 Płyty; 15.27 Łódzkie wiadomości giełdowe; 
15.80 — 18.15 Pogadanką gospodarcza dla kobiet — „O, 
szcządne kupowanie". 18.25 Płyty; 18.45 Roamową s radio, 
słuchaczami praepr. dyr. Pawłowioa; 18.55 — 33.80 p. Kra. 
ków; 26.30 Koncert życzeń. 


PROGRAM ZAGRANICZNY 


Więdeń 12.00 Koncert rozrywkowyj 17.55 Plosenk! In, 
dowe; 19.35 Malodig Jana Btraussa (ojca I syna); 20.20 
„W 70 minut dokoia świata" — wesola auydcja mutycz, 
na: 21.80 Koncert Es-dur Czajkowskiego na fort. i ork.; 
25.10 Koncert Wied. Ork. Symf. 22.50 Muzyka rozrywkowa. 

Rzym 17.15 Muzyka jazzowa; 21.00 Operetka. 

Londyn Reg. 18.00 Aud. dla dzieci; 19.00 Recital fortep.; 
19.30 Koncert ork. dętej; 20.380 Melodie  wiktorinóskie; 
20.55 „Fidelio“ — opora Beethovena; 22.15 Koncert ork. 
harmonistów; 22.30 Muzyka taneczna. 

Wieża Eiffla 18,40 Koncort orkiestrowy: 20.00 Melodie 
i piosenki; 21.00 Tr. s Opery: „Borys Godunow“ — OPL, 
ra Musorgskiego. 

Praga 16.50 Teatr dla dzieci; 17.55 „Święto w Mariań, 
skich Łaźniach'* aud. ludowa zs muzyką; 20.15 „Wino. 
branie“ — operetka Nedbala; 22.30 Muzyka taneczna. 

Luksemburg 18.00 Muzyka rozrywkowa; 2100 Audycja 
luksemburska; 22.10 Koncert symfoniczny s uda. Emanu, 
ela FPauermanna (wiolocz.); 


WIECZÓR MIŁYCH MELODYJ 


W niedzielnym koncercie o gods. 20.00 wystąpią przed 
mikrofonem krakowskiej Roagłośni esołowi kompozyto. 
rsy muzyki lekkiej Artur Gold 1 Jerzy Petersburski a 
niespodpianką będzie udział znanego a audycyj radio, 
wych ł popularnego piosenkarza p. Willi Wilsiskiego. 


„SPOTKANIE RADIOSŁUCHACZY KRAKOWSKICH 
Z PANEM ZAGŁOBA" 


Ciekawe słuchowisko dla młodzieży nadaje Rozgłośnia 
krakowska w swoim lokalnym programie w dniu 8 listo, 
pada br. ð geda 15.05. 

Błuchawisko w opracowaniu Anny Wajdowaj, nosi ty. 
tul „Dziwna przygoda harcerza". Bohater oprowadza 
przybyłego do Krakowa, snanego x „Trylogii* Sienkie, 
wicza — Zaglobę, po plantach krakowskich, 


p i gospodarczy 


Sytuacja na rynkach rolnych 


Trwająca od trzech tygodni zniżka na więk- 
szych rynkach zbożowych w okresie ostatniego ty 
godnia uległa pogłębieniu. Spadek objął rynki St, 
Zjednoczonych, kanady i Europy, Spadek cen jest 
więc powszechny, Tłumaczy się to przede wszyst- 
kim cyfrą zbiorów tegorocznych, która dotych. 
czas wprawdzie ściśle jeszcze ustalona nie 
została, ale nie ulega już obecnie żadnej watpli- 
wości, że zbiory te będą znacznie wyższe od mo- 
żliwego zapotrzebowania, 

Jedynym rynkiem, na którym ceny ulrzymują 
się na poziomie wysokim, jest Buenos Aires, Ale 
Argentyna w chwili obecnej na rynkach zbożo. 
wych odgrywa rolę niewielką tak dlatego, że jej 
nadwyżki zbożowe dawno już właściwie zostały 
sprzedane, jak i z tego względu, że kraj ten znaj- 
duje się w okresie przednówka Zaznaczyć nale- 
ży, że rząd argentyński wydał zakaz wywozu psze 
nicy celem puzeciwdziałania zwyżce, co jest zupeł 
nie zreszią zrozumiałe, ponieważ ceny te osiągnę 
ły poziom przeszło o 50 proc. wyższy ponad mini 
mum urzędowe, 

Na rynku krajowym zniżka trwa nadal, chociaż 
tempo jej stało się znacznie powolniejsze, Ponie- 
waż rolnicy w dalszym ciągu wyprzedają bydło i 
trwodę niedotuczoną, przeto odpadła konieczność 
żywienia zwierząt ziarnem. Wobec dobrego uro- 
dzaju ziemniaków, konieczność ta tymbardziej nie 
istnieje, dzięki czemu na rynek będzie prawdopo 
dobnie wyrzucona znacznie większa ilość zboża, 
niż początkowo przypuszczano, Stąd też i zniżka, 
Obniżyły się również cokolwiek oleiste, pozostałe 
ziemiopłody przeważnie bez zmian, W związku z 
obniżką zbóż chlebowych staniały otręby, co i dla 
hodowli ma pewne znaczenie, 

Na rynku zwierząt rzeźnych panowała nadal 
tendencja słaba, Podaż sztuk niedotuczonych zna 
czna, należycie opasionych bardzo mała, stąd i ce 
ny niskie, Ponieważ wkrótce rozpocznie się okres 


cielenia się krów, przeto można oczekiwać pew- 
nej zniżki cieląt, Produkty hodowlane są bardzo 
| tanie, rolnikom więc zupelnie nie kalkuluje się in 
| tensywne żywienie inwentarza, 

, Masło znów w tygodniu sprawozdawczym sta. 
Jnialo. Dobry urodzaj ziemniaków umożliwił dosta 
|teczne żywienie bydła mlecznego, które już nie bę 
| åzie przeznaczone na sprzedaż, dzięki czemu — 
| wzmogła się produkcja mleka, zwłaszcza, że zbie- 
gło się to z okresem cielenia się krów a więc i 
|ze zwiększoną naturalną wydajnością krów, Ce- 
'ny mleka, dostarczanego do miast większych do 
bezpośredniego spożycia zmianie wprawdzie nie 
uległy, ale młeko oddawane przez większość rol. 
| ników na przerób na masło, płacone jest skutkiem 
wyżej przytoczonych przyczyn dość nisko, 

Na rynku jaj zmiany większe nie zaszły, ceny 
utrzymują się dzięki rentownemu  eksportowi, 
zwłaszcza, jeżeli chodzi o towar ciężki i gwaran- 
| toma. | świeżości, Zaznaczyć należy, że rozpię- 
tość między towarem cięższym i lżejszym jest 
duża, 

Na rynku rybnym panowała tendencja słaba głó 
wnie skutkiem znacznego dowozu ryb stawowych, 
Wytworzyło to nie pomyślną koniunkturę i dla ry 
by dzikiej, zwłaszcza, że pogoda sprzyja polo- 
wom. Popyt jest dobry, ale widoki na poprawę 
cen nikłe, i 

Na rynku warzyw panowała sytuacja niejedno- 
lita, Nieumadzaj cebuli na Węgrzech i spadek pro 
dukcji w Hiszpanii wywołał na niektórych ryn- 
kach duże zainteresowanie cebulą polską, co wy- 
wołało poważną zwyżkę, wbrew dotychczasowej 
praktyce, ceny bowiem cebuli zwyżkują dopiero 
na wiosnę. Spadły natomiast, mimo słabego zbio- 
ru, ceny kapusty, głównie skutkiem znacznego do 
wozu z podmiejskich gospodarsiw włościanskich, 

ZK, 


Prace komisji do spraw prze- 
mysłu ludowego i domowego 


W czerwcu br. minister przemysłu i haadiu>poe 
wołał komisję międzyministerialną do spraw 
przemysłu ludowego i domowego, W ciągu krót- 
kiego okresu pracy, komisja oprócz spraw orga. 
nizacyjnych, nakreśliła wytyczne dla zorganizo- 
wania propagandy przemysłu ludowego, Oprócz 
tego zajęło się organizacją zbytu drogą pomocy 
tinansowej (bezprocentowe i niskoprocentowe po- 
życzki) oraz postanowiono dążyć do zwiększenia 
konsumcji tych wyrobów nie tylko przez miasta, 
ale i przez wieś, Sieć organizacyjną akcji skupu 
i zbytu oparto na Towarzystwie Popierania Prze. 
mysłu Ludowego, bazarach przemysłu ludowego i 
szkołach rolniczych, 

Ponadto komisja wydawała opinie w sprawie 
podań o pożyczki, kierowanych bądź to do Fun- 
duszu Pracy, bądź to ministerstw, Suma przezna- 
czona na cele popierania przemysłu ludowego wy» 
nosi w roku bieżącym 795.000 zł, co w porów- 
naniu z latami ubiegłymi jest sumą bardzo wy- 
soką, W Kasie Spółdzielczej dla przemysłu ludo. 
wego uruchomiono 2-procentowy kredyt dla za: 
silenia funduszów obrotowych organizacyj zaj. 
mujących się skupem i zbytem wyrobów przemy- 
słu ludowego. Komisja dąży do scentralizowania 


w swym ręku opiniowania we wszelkich spra- 
wach, związanych z rodziałem funduszów, prze. 
znaczanych na popieranie przemysłu ludowego, 


Zwrot kosztów leczenia i 
prywatnego przez Z. U. S. 


Ubezpieczalnia obowiązana jest do zwrotu ubat- 
ieczonemu kosztów, spowodowanych wezwaniem 
ekarza, nie anającego umowy z ubezpieczalnią, 
tylko w wypadkach naglych, gdy zwrócenie się 
do ubezpieczalni jest niemożliwe, a zwłoka grozi- 
łaby niebezpieczeńsbwem i jeżeli ubezpieczalnia 
została powiadomiona o wezwaniu lekarza naj. 
później w ciągu pięciu dni od tego wezwania, Za- 
wiadomić ubezpieczalnię może sam ubezpieczony 
względnie osoba z jego rodziny czy otoczenia, lub 
lekarz, który udzielił pomocy, Koszty spowodo- 
wane wezwaniem lekarza, obejmują również wy. 
datki na przepisane przez niego lekarstwa i środ- 
ki lecznicze wzgl, opatrunkowe oraz zabiegi le- 
znicze, Od kosztów tych jednak odlicza się do- 
płaty, do których pobrania ubezpieczalnia byłaby 
uprawinona, gdyby pomoc udzielona była przez 
lekarza ubezpieczalni, Na żądanie ubezpieczalni 
chory powinien poddać się ponownemu badaniu 
przez lekarza, wyznaczonego przez ubezpieczal- 
nię, 


POD KĄTEM OSTRYM 
+ 


* 

„Słowo” wileńskie donosi: 

31 października przybyło do h um na święta 
kilka t.sięcy osób pociągami popularnymi z 
Warszawy. Z tej liczby około 206 osób nie zna” 
lazło w Wilnie noclegu i odjechało z powrotem 
następnym pociągiem. Jest to chyba rekord na 
jaki się potrafiły zdobyć dotąd organy, którym 
niby to leży na sercu rozwinięcie turystyki na 
Wileńszczyźnie. i 
aeaea 


SETNA ROCZNICA URODZIN ST. TARNOWKIEGO 


W setną roczuiogę urodzin Stanislawa Tarnowskiego 
wygłosi odczyt o nim prof. Ignacy Chrzanowski, prze 
mikrofonem Krakowskiej Rozgiośni, w sobotę dnia 6. 
bm. o godz. 15.15 — 15.25, Profesor Chrzanowski, następ, 
on Dg katedrzo rektora Turnowskiego, scharakieryzuje 
nam sasyugi jego w dziedzinie historił literatury i 
wspomni o Juge pracach z okazji uroczystego przeniesie. 
nia zwłok prof. Tarnowskiego do grobów rodzinnyven 
w Dzikowie. 


| KUPON Nr. 3 


| 
KON: US RADIOWY 


dia Czytelników 
„NOWEGO DZIENNIKA“ 


PREMIE: 
Aparaty radiowe 
„KOSMOS - PIONIER 


Ultranowoczesna Superheterodyna o 7 obwodach 
strojonych. 


„KOSMOS K 88 B METEOR“ 


Selektywny odbiornik o dużym zasięgu 
z firmy: 


Centralna Sprzedaż Aparatów KOSYOS, 
Radio - Service, Inż. Edmund Lamensdorf, 
Kraków, Sławkowska 11 


„NOWY DZIZNNIU” sobota 6 bsłotruda U ny 


Wszystkim Przyjaciołom,  Towarzyszom 
i Znajomym, jako też wszystkim Organizacjom 
i Instytucjom, które złożyły mi życzenia z oka. 
zji 60-lecia urodzin, przesyłam tą drogą szcze- 
re, z głębi serca płynące podziękowanie. 

ZYGMUNT ALEKSANDROWICZ. 
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Rozbudowa szpitala żydowskiego 


w Krakowie 


W nadchodzącą niedzielę odbędzie się uroczyste 
położenie kamienia węgielnego pod rozbudowę 
szpitala żydowskiego w Krakowie. Uroczystość 
M lp się na miejscu budowy przy ul. Skawiń- 
skiej 8. 


W sprawie wymiarów podatku 
dochodowego 


W niedzielę 7 bm. odbędzie się w cali Krakow- 
skiego Stowarzyszenia Kupców, Grodzka 40, o 
godz. 5 po poludniu zgromadzenie kupców s refe- 
ratem na temat: „Co wiedzieć winien kupiec, ma- 
lący wnieść odwołanie przeciw nadmiernemu wy- 
miarowi podatku dochodowego na rok 1937"? 


Ustawa o zwalczaniu gruźlicy 
, Ministerstwo opieki epolecznej opracowuje pro- 
jekt ustawy o zwałcazniu gruźlicy, który będzie 
złożony izbom ustawodawczym prawdopodobnie 
Da najbliższej sesji sejmu, 

W myśl projektu, lekarz ma ohowiązek zgłasza 
nia do lekarza powiatowego każdego stwierdzone 
go przypadku gruźlicy, który mógłby być nieber. 
pieczny dla otoczenia, ponadto musi zawiadamiać 
o każdej zmianie miejsca zamieszkania osoby cho 
rej na gruźlicę oraz o zgonach na gruźlicę, Pro- 
jekt omawia również sprawę zakładania urządza 
nia i prowadzenia zakładów przeciwgruźliczych 
dla dzieci i dorosłych. Projekt przewiduje ponad 
to powołanie głównego komitetu do walki z gruż- 
łicą przy ministerstwie opieki spolecznej oraz ko- 
mitetów walki z gruźlicą przy urzędach wojewó- 
dzkich, dzięki czemu nastąpi zespolenie akcji zwał 
czania gruźlicy, prowadzonej przez poszczególne 
tnstytucje i organizacje społeczne. 

„Projekt zawiera wreszcie sankcje karne prze- 
ciw osobom niestosującym się do przepisów usta- 
wy, sięgające do 1000 zł grzywny lub do jednego 
miesiąca aresztu, 


Sędzia apelacji krakowskiej -- 
zostanie notariuszem 


Jeden z sędziów apelacji krakowskiej ma w 
najbliższym czasie otrzymać nominację na nota- 
rlusza. Obsadzone będzie stanowisko notariusza 
śp. dra Maiakiewicza w Nowym Sączu. 


Endecy domagają się ghetta 
na liniw. Jag. 


Rektor U, J, prof, dr Szafer przyjął delegację 
młodzieży wszechpolskiej, która przedłożyła me- 
moriał z podpisami w sprawie podziału miejsc 
na Uniwersytecie Jagiellońskim. 

W memoriale tym młodzież endecka domaga 
się wprowadzenia odrębnych miejsc dla studen. 
tów żydowskich, 


Dawne domy „Głosu Narodu" 
zostaną sprzedane 


Wydawnictwo „Głosu Narodu” zajmowało do 
Biecdawna trzy, Kamienica na parożniku ul. św. 
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Keren Haowejd Hacijoni -- | s $: 
buduje ogólno syjonistyczne pozycje w Erec 
ZZA A 


Pościg za sprawcami napadu 
na wywiadowcę policji 


W ' ciągu dnia wozorajszego prowadzony byi 
w dalszym ciągu pościg za sprawcami krwawego 
napadu, którego ofiarą padł przod. ełużby śled- 
czej Władysław Junka , 

Policja krakowska przeprowadzała liczne re- 
wizje, aresztowano kilkadziesiąt osób podejrza- 
nych o udział w tej sprawie, Śledztwo posuwa 
się systematycznie naprzód, policja zna bowiem 
dokładnie nazwiska sprawców i wszystkie szcze- 


góły odnoszące się zarówno co do ich osoby, 
jak też i przeszłości, , | 
Nie ulega wątpliwości, że ma się do czynie” 
nia z zuchwałą szajką, która dokonała napadów 
na dwa szynki krakowskie, a znalazłszy się w 
obliczu ujęcia dokonała ohydnego napadu, | 
Stan przod. Junki, przebywającego w «zpi* 
talu uległ wczoraj popołudniu bardzo nieznacze 
nej poprawie, jest jednak nadal bardzo ciężki, 


Profesor gimnazjalny skarży I. K. C. 


Apelacja zatwierdziła wyrok 


dze, jaką wytoczył przeciw wydawnictwu 
„l. K, C.“ w Krakowie p. Longin Lam, b. pro” 
fesor gimnazjum niemieckiego w Grudziądzu. ! 
P. Lam przesłał swego czasu redaktorowi 
„l. K. C.“ pewne wiadomości, dotyczące daia- 
łalności nacjonalistów niemieckich m szkolni: 
ctwie na Pomorzu, Równocześnie zastrzegł się 
jednak autor tego listu, że wiadomości te nie 
mogą być opublikowane w prasie. 
niedługo później ukazał się artykuł 
„I. K. C.", poruszający sprawy, o których p. 


Lam donosił w swym liście, Od tego czasu czyn: 
niki kierownicze w gimnazjum w Grudziądzu 
poczęły odnosić się wrogo do prof. Lama, aż w 
końcu stracił on posadę. 

W tym stanie rzeczy zaskarżył p. Lam wyda« 
wnictwo „I, K. C." o 10.800 zł, odszkodowania 
i wygrał proces w pierwszej instancji. Obecnie 
sprawę rozpatrywał Sąd Apelacyjny- Trybunał 
pod przewodnictwem 6, a, dra Glowacza wydał 
wyrok zatwierdzający. orzeczenie Sądu Okrę 
gowego. 


Likwidacja szajki przemytników 
na granicy polsko-niemieckiej 


Swego czasu pisaliśmy na tym miejscu o skar- 
Zachodnio - Małopolski Inspektorat Straży 
Granicznej w Krakowie prowadził ostatnio do- 
jawnionej na granicy polsko-niemieckiej. 
Władze graniczne wpadły na trop szajki 
przemytników, która przenosiła z Niemiec do 
Polski towary galanteryjne, jak brzytwy, ma- 
szynki do strzyżenia, ołówki mechaniczne, sa- 
palmiczki itp. Towary te sprzedawano dwom 


firmom w Trzebini i w Krakowie, | 

W toku dochodzeń stwierdzono, że do szajki 
przemytniczej należeli trzej bracia Kocurowie, 
oras niejaki Galwae i Biela, Pochodzą oni wszy« 
ecy z miejscowości Kończyce w powiecie ka: 
towickim, ak) (sil 

Dochodzenfa przeciw przemytnikom jak też 
i nabywcom przemycanych towarów zostaly już 
ukończone. . 


Lekarz chorób wewnętrznych 
Elektroterapia 
powrócił 
Kraków, ul. SEBASTIANA 33 


chodzenia w sprawie afery przemytniczej, u: 
krótkie fale 


Tel. 109-50 


Tomasza i św. Krzyża. 

Obecnie domy te zmienią swych właścicieli. — 
Dom od ul. sw Tomasza stanowiący własność p. 
Burtana ma przejąć za długi Kapituła Krakow- 
ska i podobno sprzeda go Związkowi Rzemieślni- 
ków Krakowskich. 

_ Dom przy uł. św. Krzyża 11 nabędą prawdopo- 
aobnie „zytki” (Stowarzyszenie im. św. Zyty). 
| Los domu narożnego, mieszczącego drukarnię, 
drukującą dawniej „Głos Narodu” nie jest jeszcze 
przesądzony. Decyzja w sprawie ewent. zlikwjdo- 
wania drukarni ma zapaść w początku b. mies. 
na posiedzeniu spółki „Krakowskie Zakłady Gra- 
ficzne”, do której należy drukarnia. 


e. [J L4 e 
Pogrzeb matki inż. Doboszyńskiego 
| Dziś po południu odbędzie się w Krakowie po- 
| grzeb matki inż. Doboszyńskiego, zmarłej oneg- 
Qaj w 67 roku życia sp. Nataliny z Prus-Wiśniew- 
skich Dohoszyńskiej. 

Jak słychać obrona inż. Doboszyńskiego nie 
zwracała się do władz sądowych w sprawie zez- 
wolenia na udział Doboszyńskiego w pogrzebie. 
Nie jest jednak wykluczone, że interweniował w 
tej sprawie eam inż. Doboszyński. 


agadka zgonu młodej kobiety 


l została wyjaśniona 

Z końcem sierpnia br, podaliśmy wiadomość 
o zgonie bip, Mari Łoeiflerówny, która zmarła 
nazajutrz po wizycie u lekarza Ubezpieczalni Spo. 
łecznej i to wśród niewyjaśnionych okoliczności, 


ISCHNHAB. 


W tej sprawie przeprowadzone zostały docho- 
dzenia prokuratorskie w wyniku których stwier. 
czomo, że zgon błp. Loeifierówny nastąpił z powo- 
du obustronnego odoskrzelowego zapalenia płuc, 
Natomiast nie stwierdzono działania  jakichkola 
wiek trucizn nieorganicznych lub organicznych, 


Przed głośnym procesem literackim 
Przed kilkoma dniami podaliśmy Wyrok Sądu 
Apelacyjnego w Krakowie, zawierający motywy, 
dla których zniesione zostało orzeczenie Sądu ©- 
kręgowego w głośnym sporze literackim p. Leo 
na Wiesenberga przeciw p. Adamowi Grzymale« 
Siedleckiemu. 
Powtórna rozprawa w sądzie pierwszej instancji 
została wyznaczona na 7 bm. 


Zamiast uniewinnienia -- 
dwa lata wiezien a 


Sąd przysięgłych w Krakowie rozpatrywał 
wczoraj sprawę 36-lelniego Slanjislawa Migasa, 
robotnika z powiatu myślenickiego, oskarżonego 
o rabunek. Migas odpowiadał przed sądem w ka- 
dencji czerwcowej 1 został przez przysięgłych u- 
niewinniony, lecz trybunał zasystował wówczas 
werdykt. Obecnie zapadł wyrok zasądzający Mi- 
gasa na dia lata więzienia, 


Straszne oparzenie 

W czasie palenia w piecu uległa dotkliwym opa. 
rzeniom 18-letnia Wiktoria Raciborska, slużąca 
zamieszkala przy ul, Zaieskiego I, 2, Lekarz Pogo. 


: towia Ratunkowego przewiózł ją do szpitala, 


Taksówka w płomieniach 

Wczoraj popoludniu taksówka przejeżdżająca 
ulicą Basztową w Krakowie stanęła nagle w pło- 
mieniacy, Nie pomogła pomoc przehodgiów i mu 
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Najtaniej w mowootwartej filii magazynu tirmy l 


„NOWY DZIENNIK" sobota 6 listopada 1937 


Z jednej strony -- protesty, 


ADOLF BRACIEJOWS= 
Kraków, KYLKU FLORIAŃSKA 3. 
Centrala ul. Grodzka 4 
an] 
siano wezwać straż pożarną, 
Spłonęła karoseria wozu. 

ognia bylo królkie spięcie. 


Zasądzony za obrazę religii 


Wczoraj odpowiadal w sądzie krakowskim Jó- 
zeł Połeć, prezes Stow. Badaczy Pisma Świętego, 
oskarżony o obrazę religii kalolickiej, w czasie 
referatów na zebraniach sekty. Połeć wyparł się 
winy, Został on zasądzony na 7 miesięcy więzie- 
nia, 


Przyczyną wybuchu 


— < lm 


— POWRÓCIŁA Z PARYŻA i przywiozła naj- 
nowsze modele gorsetów i bielizny jedwabnej 
właśc. f-y „ŁUCJA”, Kraków, Sukiennice 29. — 
Tel. 167-40. 6589k 

KĘ me 


— HASZACHAR = PRZEDŚWIT. Dziś 7-ma w. 
w lokalu Dietla 31, II. p. plenarne zebranie z re- 
feratem p. dra Herschdóriera nt. „Syjonizm na 
tle sytuacji międzynarodowej”. Goście miłe wi- 
dziani. 

— STARANIEM „MACHLKAT HANOAR" od- 
będzie się dziś referat tow. Chaima Kornreicha 
pt „Perek mehasifrut haiwrit haceira', w małej 
sali Ż. D. A. o g, 7 wiecz, punkt, Goście hebraiści 
mile widziani. 

— GEULA. Dziś 17.30 zebranie plenarne w lo- 
kalu Dietla 31, II. p. 

— CEIRE MIZRACHI - BRURIA. Dziś 3 pop. 
kurs „Ejn Jaakow”. 

HEBRAJSKIE STUDIO DRAMATYCZNE. 
Zbiórka dziś 3 pop., Grodzka 9. 

-— WIECZÓR SATYRY POLITYCZNEJ FRE- 
DA ALWINA I HENRYKA VOGLERA odbędzie 
się jutro 8-ma wiecz. w lokalu Zw. Akad. Hasza- 
char-Przedświt przy ul. Dietla 34, II. p. 

— ZE ZWIĄZKU CHEMIKÓW ZYDÓW. Dzis, 
w lokalu Związku (ul. Szewska 4) odczyt dr Ja- 
kuha Fischlera (Katowice) n. t. „Rozmieszczenie 
pierwiastków na ziemi”. (Światowa gospodarka 
surowcowa). Płoczątek godz. 19.30. Goście mile 
widziani. 


KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Kraków 5. 11. Pszenica 8095 ziarn. szklist. 80.50 — 31.25, 
jednolita (dworska) czerw. 28.75 — 29.—, biała 28.75 — 29.—, 
zbierana (iargowa) 21.75 — 23.—, żyto jednolite (dworskiej 
24.06 — 24.25, zbierane (targowe) 28.50 — 23.75; owies jed, 
molity (dworski) 22.0 0— 22.50 zbierany (targowy) 21.50 — 
36—, zadeszczony 20.00 — 20.50, jeczmień jednolity (dwor. 
ski) 23.00 — 23.50, przemiałowy 19.50 — 20.—, mąka pszenna 
gat. I. 0.3095 45.50 — 47.50, I. 0,5070 41,50 — 45—, I. 0,65% 
41.25 — 41.75, pastewna 17.50 —18.—, razowa 0.9595 33.00 — 
34,—, mąka żytnia z okr. krakowskiego I. 0.50  M.25 — 
34.50, I. 0.65 07 33.2 5— 38.50, razowa 0.95% 27.25 — 21,50, 
mąka żytnia z okr. poznańskiego I. 0.50 05 84.25 — 34.75, 
L 0.65% 38.25 — 38.73. 

Tendencja niejednolita, podaż ałaba, dowozy lokalne 
bardzo małe. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Poznań 5. 11. PAT. Ceny transakcyjne: owies pierwszy 
standart 15 ton 2140, 30 ton 21.25, owies drugi standart 
16 ton 2040, ccny orientacyjne: pszenica 27.00 — 27.59, 
usp. spokojiie, myk: pszenno wszystkie gatunki plus 50 gr. 
(wyżej), rzepak zimowy 57.00 — 59.00, reszta notowań bez 
zmiany, ogólna usp. spokcjne. Obroty: żyta 787, pszenies 
148, jęcznienia 135, owsa 265 ton. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


Warszawa 5. 11. Kursy zamknięcia: Akcje: Bank 
Polski 10.—, Węgiel 23.25 — 23.—, Tendencja słaba. 

Papiery procentowe: 399 preimiowa poż. iuwestycyjna 
I em. 69.50, 44% poż wewnętrzna 55.50 — 55.63, 4% poż. 
konsolidacyjna 59.25 — 59.50 Tendencja utrzymana. 

Listy zastawne Banku Gospodarstwa Krajowego oraz 
Bku Rolnego tsz «miany. 

Dewizy: Belgia 89.35 Holaudia 292.45, Kopenhaga 117.55, 
Londyn 26.35, Nowy Jork czek 5.2834, Nowy Jork tele, 
traficzny 5.28 5/8, Oslo 132,40, Paryż 17.91, Praga 18.51, 
fzwajcaria 122.50. Tendencja niejednolita. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 


Zurych 5. 11. Kursy zamknięcia: Dewizy: Paryż 14.5934, 
„ońdyn 31.5134, Nowy Jork 4.32, Bruksela 78.33, Mediolan 
23.12, Amsterdam 239.823, Berlin 174.—, Sztokholm 110.95, 
Qslo 108.20, Kopenhaga 96.05, Praga 15.1514, Białogród 
10—, Ateny 8.95, Konstantynopol 3.50, Bukareszt 3.25, 
Helsivki 9.52, Japonia 126.25. Tendencja niejednolita. 


POŻYCZKA STABILIZACYJNA 


w Londynie L. 67.—, w Paryżu Fr. fr. 2230.—, przy ten, 
dencji utrzymanej. 
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= © o © 
z drugiej -- entuzjazm 
wywołuje podróż amerykańska ks. Windsoru 
Nowy Jork 5. 11. W związku z podróżą |z jej przyjaciółką panią Raffray, która nie» 


ksiestwa Windsoru do 
nyca, sekcja baltimorska amerykańskiej fe- 
deracji pracy uchwaliła rezolucję, w której 
poddała ostrej krytyce podróż księstwa po 
Niemczech, a w dalszym ciągu stwierdzają- 
cą, że Baltimore jest miastem rodzinnym 
księżny i zarazem pierwszym miastem amə- 
rykańskim, w którym organizacje pracy ma. 
ją być badane przez osobę, która w czasie, 
gdy tam zamieszkiwała, 


nie wykazywała najmniejszych za- 
interesowań dla tych zagadnień. 


Przewodniczący amerykańskiej federacji 
pracy Green zaaprobował rezolucję, powzię- 
tą przez oddział federacji w Baltimore prze- 
ciwko podróży księcia i księżnej Windsoru 
z udziałem p. Bedaux do Ameryki, oświadcza 
jąc, iż cały zorganizowany świat robotniczy 
Stanów Zjednoczonych 


solidaryzuje się z przesłankami tej 
rezolucji. 


Oświadczenie to, jak również fakt, że pani 
Roosevelt nie będzie obecna w Białym Do- 
mu, gdy 12 listopada prezydent podejmować 
będzie księcia i księżnę Windsoru herbatką, 
wywołały w Ameryce olbrzymie wrażenie, 
spotęgowane jeszcze wiadomościami, że w 
przeddzień lub w dzień ewentualnego przy- 
jazdu b. króla Edwarda z małżonką do No- 
wego Jorku, odbędzie się tam 
ślub b. męża księżnej p. Ernesta 
Simpson 


Stanów Zjednoczo” | dawno uzyskała rozwód. 


Bedaux oznajmił wczoraj prasie amery- 
kańskiej, że 
nie uważa za wykluczone, iż książę 
Windsoru zrezygnuje z całej wy- 
prawy amerykańskiej. 


Bedaux telefonicznie zaproponował wczoraj 
księciu aby zrezygnował z jego udziału w 
kierownictwie wyprawy do Ameryki, ale ks. 
Windsoru odpowiedzieć miał telefonicznie z 
Paryża: „Pan pozostaje z nami”. Przygoto” 
wania do podróży, jaką para książęca roz- 
począć miała dziś wieczorem, odjeżdżając z 
Cherbourga na pokładzie niemieckiego stat- 
ku „Bremen”, nie zostały dotychczas cofnię 
te i w otoczeniu księcia twierdzą, że zmiana 
nie nastąpi, aczkolwiek książę Windsoru bę” 
dzie musiał rozważyć otrzymane z Ameryki 
wiadomości. Spodziewają się, że dziś w po- 
łudnie książę złoży prasie wyjaśniające oś- 
wiadczenie. 
a * * 

Nowy Jork, 5. 11. (R). Podróż księcia i księż- 
nej Windsoru w dalszym ciągu koncentruje 
uwagę opinii publicznej amerykańskiej. Mimo 
sprzeciwu organizacyj robotniczych, były król 
cieszy się w znacznej większości społeczeństwa 
amerykańskiego olbrzymią popularnością i 
sympatią i z pewnością na przybycie księstwa 
Windsoru do St. Zjednoczonych wyjdzie na 
powitanie olbrzymi tłum. Już dziś księstwu 
przygctowują owacje. 
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Bilans dekadowy Banku 
Polskiego 


Warszawa 5. 11. PAT. W trzeciej deka" 
dzie października rb. zapas złota w Banku 
Polskim powiększył się o 0.7 miln. zł. do 
4328 miln. zł., a stan pieniędzy zagranicz- 
nych j dewiz wzrósł o 0,9 miln. zł. do 36,0 
niiln. zł. 

Suma wykorzysianychh kredytów zwięk- 
szyła się o 205 miln. zł. do 635,2 miln. zł. 
przy czym portfel wekslowy wzrósł o 152 
miln. zł. do 562,6 miln. zł, portfel zdyskon- 
towanych biletów skarbowych powiększył 
się o 3,6 milm. zł. do 46,5 miln. zł. a stan po- 
życzek zabiezpieczonych zastawami zwięk- 
szył się o 1,7 miln. zł. do 26,1 miln. zł: 

Obieg biletów bankowych wzrósł o 90.6 
miln. zł. do 1,093,8 miln. zł. Pokrycie zło- 
tem wynosi 35,80 proc. Stopa dyskontowa 
5 proc, stopa od pożyczek zastawnych 6 
proc. 


+ x + 

Warszawa, 5. 11. PAT. Obieg polskich 
monet srebrnych i bilonu przedstawiał się 
w dniu 31 października r. b. następująco (w 
mil. zł. — w nawiasach dane na dzień 20 
pażdziernika): suma globalna 457,1 (437,5), 
w tym: monety srebrne 370.6 (352,8). bilon 
niklowy i brązowy 86.5 (84.8). 
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JAKA BĘDZIE POGODA? 


Przewidywany przebjeg pogody w dniu 6 bm.: 
Pogoda chmurna i mglista z przejaśnieniami w 
dzielnicach północnych, a z możliwością drobnyci 
deszczów na południu kraju. Temperatura około 
10 st Wiatry połućniowo - wschodnie, dolne — 
umiarkowane, górne z szybkością do 50 km/godz. 
Podstawa chmur od 200 do 600 m. Widzialność 
dość dobra. 


POZYCZEI POLSKIE W NOWYM JORKU 


Nowy Jork 5. 11. Kursy zamknięcia: 8% poż. Dillo. 
rowiiką 52.-—, 1% poż. Btabilizacyjna 65-—, 6% poż. Do, 
larowa 55.—, 1% poź. m. Warszawy, 50.—, 

'Tendenoja niejednolita. 


LONDYNSKA GIEŁDA METALI. 

Londym 5. 11. Cynk 158/8 — 7/16, 153/8 — 14/16, cyna 
18216 — 19314, 182 — 8, strnita 1971/3, ołów 1634 — 5/16, 
miedź 3934 — 34, 395/3 — B4, elektrolit, 44 — 4% 
zloto 140,6. 


Kronika felegraliczna 


— Poseł rabin Rubinstein interweniował web- 
raj w Min. W. R. i O. P. w całym szeregu spraw. 
(ŻAT) 

— Stan zatrudnienia robotników na robotach 
drogowych i wodno - komunikacyjnych na dzień 
30 września 1937 r. wynosił na drogach państwo- 
wych 30.305, samorządowych 46.033, z czego skie- 
rowanych przez Fundusz Pracy 53.864 robotni- 
ków, Zestawienie nie obejmuje robót prowadzonych 
przy współudziałe Funduszu Pracy. 

— Volkstag gdański zwolany został na dzień 
8 bm. Na porządku dziennym znajduje sję sprawa 
amnestii. 

— Minister spr. zagr. Spaak rozpoczął dzisiaj 
rozmowy z przedstawicjelami stronnictw. Posja: 
dają one charakter rozmów informacyjnych, któ- 
re pozwolą min. Spaakowi zasientować się, czy 
będzie mógł przyjąć powierzoną mu przez króla 
misję utworzenia nowego rządu belgijskiego, 

— Trzynasta partia meczu szachowego o mis- 
trzostwo świata pomiędzy dr Euwe i dr Alechi- 
nem zakończyła się po 67 posunięciach zwycięst- 
wem dr Euwe. Stan meczu: dr Alechin — 5 wy- 
granych, dr Euwe — 3 wygrane, 5 partyj — remis. 

— Min. Delbos wyjechał do Paryża o g. 9.20 

— Rada ministrów w Tokio postanowiła zwo- 
łać sesję parlamentu na dzień 24 grudnia. Uro 
czyste otwarcie sesji odbędzie się 26 grudnia. 

— Sekretarz skarbu Morgenthau  zaprzeczy! 
wiadomościom prasy, donoszącym © Wszczęciu p 
między rzeczoznawcami finansowymi skarbu a 
przedstawicielami rządu angielskiego rokowań 
na temat długów wojennych. 

— Rozporządzeniem rządu argentyńskiego eks- 
port pszenicy i mąki pszenacj został aż do no- 
wych zbiorów całkonicie wstrzymany. Zazna- 
czyć należy, że Argentyna należała dotychczas do 
najwięsszych dostawców pszenicy na rynku świa 
towym. 


o r 
Szkiełka odblaskowe dla rowerów 


Warszawa 5. 11. PAT. Termin zaopatrzenia 
rowerów w szkiełka odblaskowe został przesuw 
mięty do 1 grudnia br. Zwraca się uwagę, że 
przy zaopatrywariu się w szkiełko odblaskowe 
należy nabywać tylko takie szkiełko, które na 
oprawce posiada napis, że typ jego został za” 
twierdzony przez Ministerstwo Komunikacji. 
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Sprawa upadłości spółdzielni „Oświata“ yte twekie! 


Warszawa, 5. 11. (Sin). W wydziale handło. 
wym warszawskiego sądu okręgowego rozwa- 
żany był dziś wniosek kuratora Musioła o o- 
głoszenie upadłości spółdzielni „Oświata”, ja- 
ko wydawcy gazety „Dziennik Poranny. Na 
rozprawę przybył kurator Musioł i zarząd spół 
dzielni „Oświata“ z prezesem Majem na czele. 
W imieniu p. Musioła wniosek o zgłoszenie u. 
padłości popierał adwokat Pabski, przytaczając 
liczby mające świadczyć o tym, że wydawnice- 
two „Dziennik Poranny" jest zadłużone w Z. 
N. P., że znajduje się na drodze do upadku i 
wobec tego wierzyciel w osobie kuratora ma 
prawo żądać ogłoszenia upadłości. 

Z ramienia spółki przemawiali adwokat Pa. 
włowski i Nagórski, którzy wykazali, że zasto. 
sowana do spółdzielni „Oświata“ procedura jest 
zupełnie wadliwa. Dopiero po ogłoszeniu upa- 
dłości może być mianowany sekwestrator, a w 
danyin razie nastąpiło to przed ogłoszeniem u. 
padłości. Prócz tego mianowany sekwestrato- 
rem adwokat Żaryn, nie licząc się z interesami 
przedsiębiorstwa, zarządził wstrzymanie druku 
gazeły, mimo, iż to właśnie zagraża interesom 
przedsiębiorstwa. Podawane cyfry zadłużenia 
„Dziennika Porannego“, które mają wynosić 
219.000 zł. są niezgodne z prawdą. Całe zadłu. 
żenie wynosi tylko 78.000 zł, w której to sumie 


Nota komitetu nieinierwencji 
przekazana do Barcelony i Salamanki 


Londyn, 5. 11. PAT. Nota zwracająca się do 
obu stron walczących w Hiszpanii z prośbą o 
zaaprobowanie wczorajszej uchwały komitetu 


Przemyt ochotników do Hiszpanii rządowej 


Aresztowania działaczy komunistycznych w Szwajcarii 


Rzym, 5. 11. PAT. Agencja Stefani donosi z 
Berna o wykryciu sensacyjnej afery przemytu 
ochotników, udających się do czerwonej Hisz- 
panii. Otóż po wykryciu podobnej afery w Au- 
strii, policja szwajcarska trafiła na podobną 
Organizację, działającą na terenie Szwajcarii. 
W toku śledztwa aresztowano w Bazylei, Zury. 
chu i Genewie szereg wybitnych członków 


znajdują się różne dawne pozycje, jak np. na- 
łeżność „Kuriera Porannego" za tytuł „Dzien. 
nik Poranny", który był kiedyś dodatkiem do 
„Kuriera Porannego" itd. P. Musioł nie zwra- 
cał się o uregulowanie długu i dopiero gdyby 
to uczynił, a spółdzielnia nie przyjęła przedsta. 
wionych rachunków, mógłby on się zwrócić o 
postępowanie sądowe. W rezultacie adwokaci 
wnoszą o odrzucenie wniosku kuratora. Wyrok 
zapadnie za 3 dni. 


Napaść na kuratora Musioła 


Warszawa, 5. 11. (Sin). Dziś przybył do 
„Dziennika Porannego“ tymczasowy sekwestra 
tor p. Żaryn i spisywał pretensje pracowników, 
którym dotychczas nie wymówiono pracy i nie 
wypłacono bieżących należytości. Wszystkie 
sumy wpływające jak zwykłe w początkach 
miesiąca p. Żaryn zatrzymał u siebie. żaden z 
postulatów pracowników, tj. albo wydawanie 
gazety, albo wypłacenie poborów nie pozostał 
uwzględniony. 

Dziś, gdy p. Musioł udawał się do sądu, został 
on na ul. Brzozowej obrzucony zgniłymi jaja- 
mi, które zniszczyły mu ubranie. Nieznani 
sprawcy napadu wołali przy tym: „Niech żyje 
Musioł! 


nieinterwencji została już przekazana do Sala. 
manki i Barcelony. 


gu zuryskim Stirnera i in. Szereg współwin- 
nych w aferze zdołało zbiec. Aresztowanie Ba. 
denmana nastąpiło ma dworcu w Zurychu, w 
okolicznościach wręcz dramatycznych. Dwaj z 
pośród aresztowanych przewódców komunis= 
tycznych właśnie powrócili z Z. S. R. R. Dzien- 
nik komunistyczny „Freiheit“, donosząc o a. 
resztowaniu swego redaktora dep. Badenmana 
szwajcarskiej partii komunistycznej, a m. in. | wzywa „do wyjścia na ulicę" dla zamanifesto- 
przewódcę partii deputowanego Badenmana, wania protestu. Mimo tych wezwań spokój pa- 
deputowanego do rady kantonu Zurich—Meili, | nował całkowity i nie znać było, by apel od. 
pełniącego obowiązki sekretarza partii w okrę- I niósł zamierzony skutek. 
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Zakaz używania 

LĄ p o 
sygnałów dźwiękowych 
Katowice, 5, 11. (K) Jak się dowiadujemy, w 
najbliższych dniach ma się ukazać rozporządzenie 
wojewody śląskiego, zakazujące używania w no. 
cy tj. od godziny 22 do 7-mej rano przez pojazdy 
mechaniczne sygnałów dźwiękowych, W czasie 
| tym kierowcy mają się posługiwać sygnałami 
świetlnymi, Mieszkańcy miast, którym w porze 
: klaksony przerywały bezustannie zasłużo- 


Marsz. Śmigły-Rydz w Wiśle 


Katowice, 5, 11, (K) Wczoraj wieczorem prze. 
Jeżćżał przez Katowice w drodze do Wisły mar- 
szałek Śmigly Rydz, Marszałek Śmigły-Rydz brał 
dziś udział w polowaniu, urządzonym przez p. 
Prezydenta na Komorze Cieszyńskiej. 


[) © 

Oryginalny przemyłnik 

Katowice, 5, 11. (K) Policja w Tarnowskich Gó- 
rach zatrzymała w dniu dzisiejszym oryginalnego 
przemytnika. Mianowicie schwytano psa należą- 
cego do Ignacego Stawka z Tarnowskich Gór, 
Pies mia? przymocowane do karku 2 woreczki, 
W których przemycał on codziennie towary z Nie. 
miec do Polski, Straż graniczna miała już tego 
Psa oddawna na oku, lecz za każdym razem uda. 
wało mu się przebiec przez granicę, Psa jak i wła- 
ścicielą zatrzymano, "` 


ny spoczynek, rozporządzenie to przyniesie prawa 
dziwą ulgę, 


Tragiczny wypadek w kopalni 

Katowice, 5, 11. (K) Na kopalni „Anna“ w 
Pszowie wydarzył się tragiczny wypadek, Robo- 
tnik Paweł Miczek dostał się na teren kopalni, 
gdzie wydobywały się trujące gazy, Miczek został 
zaczadzony i w drodza do szpitala zmarł, Osie- 
rocił on licmą rodzinę, 


nn 


Zatonął statek z 6 marynarzami 


Londyn. 5. 11. PAT. Statek rybacki „Ro- 
slin“ z Aberdeen został rzucony w czasie 
sztormu pa skały pod Estuaire u ujścia 


a 
Porażony prądem 
Katowice, 5, 11 (K) Pasący bydlo na pastwisku 
W Pszczynie 17-letni Jan Olesz wspiął się na żela- 
my maszt o przewodach wysokiego napięcia, 
Chłopiec został śmiertelnie porażony i spadł na 
klemię, Przechodząca kobieta zabrała ga wózkiem 


Ankara, 5. 11. PAT. Korespondent agencji 
Stefani domosi, że opracowany został pro- 
jekt ustawy imigracyjnej, w szczególności 
dotyczący imigracji Żydów pragnących Da- 
być prawa obywatelskie tureckie, Projekt 
został złożony parlamentowi przez ministra 
rolnictwa Sabri Toprak. Projekt przewidu= 
je nadawanie obywatelstwa jedynie osobom 
pracującym naukowo i artystom, którzy za* 


| mieszkają na stałe w Turcji i przyjmą zo- 


bowiązanie nauczenia się języka tureckiega 
w ciągu roku, w przeciwnym razie prawa 
obywatelstwa nadane warunkowo, zostaną 
cofnięte. 


Konfiskata transportu broni prze” 


znaczonej dla powstańców 


Gabraltar., 5. 11. PAT. Władze brytyjskia 
sprawujące kontrolę graniczną, zatrzymały 
wczoraj wóz, na którym przewożono 4 wiel< 
kie skrzynie z bronią i amunicją przezna» 
czoną dla 'wojsk powstańczych. Wóz ten je* 
chał z Gibraltaru do Lalinea. | 

Korespondent Havasa donosi, że amunik 
cja. zatrzymana wczoraj na granicy, a przes 
znaczona dla powstańców, była pochodzes 
nia norweskiego. Transport został wyłado* 
wany w godzinach rannych ze statku, idąx 
cego z Hamburga. i 


Stolarz Szytenberg opowiada... 


Bielsko, 5. 11, (R) W związku z rozgłoseńi 
jakiego nabrała sprawa żydowskiego stolarza w 
Białej, Berka Szytenberga zamieszkałego przy ul. 
Sukienniczej, udaliśmy się dziś do jego mieszkaa 
nia. P, Szytenberg wrócił właśnie z Warszawy d 
opowiedział szczegóły wymiany listów z królem 
angielskim, Miniaturowe rodały, przesłane króloa 
wł w darze, mają wartość archiwalną, pochodzą 
one z Ameryki i liczą już około 70 lat, Do artysty 
cznie wykonanej szafki wrzucił p, Szytenberg listy. 
w którym pisał, fe jest dobrym rzemieślniki 
prosi o pozwolenie osiedlenia się w Anglii 1 zało« 
żenia warsztatu pracy, Dnia 2 bm otrzymał oda 
powiedź z kancelarii królewskiej, że prośba jegq 
została przedstawiona królowi i że ma w tej spraw 
wie zwrócić się do najbliższego konsulatu angielej 
skiego, 

P. Szytenberg załatwił już w Warszawie wstęs] 
pne formalności i niewątpliwie w krótkim czasia 
wyjedzie wraz z całą rodziną do Anglii. Jak juą 
donosiliśmy, Szytenberg ucierpiał znacznie wskua 
tek ostatnich zajść bielskich, kiedy wraz z żoną 
i dwojgiem dzieci musiał opuścić swe mieszkania 
i pozostawić je na pastwę losu, Szytenberg czeką 
z niecierpliwością na chwilę wyjazdu do Anglii, 


Tajemnicza pieczara 


na Klimczoku 


Bielsko, 5, 11, (R.) Od czasu odkrycia przez młów 
dego turystę z Bielska p, Palucha zejścia do znaw 
nej tylko z legend podróżników pieczary na Klim. 
czoku minął już tydzień, nikomu jednak nie udało 
się dotąd uchylić rąbka tej tajemnicy, Znalezione 
w grocie szkielety pochodzą z dawnych czasów 4 
nie mogą przyczynić się do wyświetlenia prawdy, 
która stanowi wątek bogatych legend osnutych 
dookoła tajemniczej postaci Klimczoka,  hersztą 
bandy zbójeckiej i rodziny książąt Sułkowskich. 
O Klimczoku krąża legendy, że był postrachem 
podróżnych i dróg śląskich, a równocześnie opie- 
kun ubogich i pokrzywdzonych. Turyści i okoli. 
emi mieszkańcy, których ciągnie Żyłka odkryw- 
cza, próbują iść śladami Palucha, jednak nadare- 
mnie. Sam Paluch wybrał się powtórnie w towa. 
rzystwie kilkunastu innych turystów wgłąb kury- 
tarza głównego, skąd prowadzą liczne boczne oda 
nogi, Uszli jednak tylko kilkadziesiąt metrów 
gdyż dalej chodnik zasypany był głazami. 3 

Jak słychać, towarzystwo turystyczno myśli a 
zorganizowaniu wyprawy celem zbadania pod. 
ziemnych jaskiń na Klimczoku, i 
a a WRONA 


Ithan o 12 mil na północ od Aberdeen. Sta- 
tek zatonął. 6 członków załogi utonęło. 2-ch 
uratowała ekspedycja ratunkowa: 
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Plebiscyt w sprawie ghetta ławaowego! 
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we bwowie 


Lwów, 5. 11. (B) Zgodnie z wczorajszą za- 
powiedzią, rektor U. J, K. prof. Kulczyński 
wydał dziś zarządzenie noszące charakter 
plebiscytu w sprawie podziału miejsc na 
uniwersytecie. Rektor wydał zarządzenie o 
następującej treści: 

Aby położyć kres ustawicznym zatargom 
na salach wykładowych pomiędzy studenta- 
mi wyznmającyma ideologię wszechpolsuą a 
studentami żydowskimi, wydaję na podsta- 
wie artykułu 11 ustawy o szkołach akade- 
mickich następujące zarządzenie porzadko- 


we: 

1) Studenci należący do młodzieży wszech 
polskiej oraz studenci-żydzi siedzieć będą 
ma salach wykładowych osobno- 

2) Wszyscy studenci i wolni słuchacze zło 
ką osobiście oświadczenie w dziekanatach 
swoich wydziałów na ręce urzędnika w zam 
kmiętych kopertach wedle jednego z nastę- 
pujących trzech wzorów: 

a) pragnę siedzieć ze studentami należą- 
cymi do młodzieży wszechpolskiej, 

R pragnę siedzieć ze studentami Żydami, 

c) pragnę nie siedzieć ani ze studentami 
należącymi do młodzieży wszechpolskiej 
ani ze studentami żydowskimi, 

Na kopercie należy podać nazwisko i imię 


studenta, rok studiów, adres i wydział. Przy 
składaniu kopert zawierających oswiadcze- 
mie okazać należy urzędnikowi legitymację 
akademicką. Od złożenia oświadczenia zwol- 
nieni są studenci Zydzi oraz studenci nale- 
żący do organizacji miodzieży wszechipol- 
skiej wymienieni w spisie członków tej or- 
ganizaącji wedle stanu z 1 lutego 1937. Spis 
ten jest do przejrzenia dla zainteresowanych 
w rektoracie u urzędniczki p. Żebrowskiej. 
Oświadczen.e winno być sporządzone na 
poiowie arkusza papieru i poza wyżej wy- 
mienionym ściśle podanym tekstem nie mo- 
że zawierać żadnych dodatkowych oswiad- 
czeń i życzeń. Nie złożenie oświadczenia W 
oznaczonym terminie potraktowane będzie 
jako nieposłuszeństwo wobec władz. Oświad 
czenie ziożone obowiązuje studentów wo“ 
bec władz akademickich wyłącznie w spra- 
wie zajmowania miejsc. Nie ma natomiast 
wiążącej wartości wobec jakiejkolwiek pra 
cy społecznej akademika czy w ogóle życia 
publicznego. Składanie oświadczeń odby* 
wać się będzie w dniach od 6—10 bm. od 
godziny 8—14. Po uzyskaniu wymienio- 
nych pod numerem 2 oświadczeń ze strony 
studentów wydam odpowiednie .zarządze- 
nia. Podpisany: rektor Kulczyński. 


Sytuacja na wyższych uczelniach 


Warszawskich -- jez Zmian 


Warszawa 5. 11. (A) Oprócz zajść na w 
kładzie prof. Kotarbińskiego doszło dziś 
zliwych awantur w lokalu Bratniej Po- 
mocy uniwersytetu warszawskiego: Na ze- 
bramiu tym miał zabrać głos prof. Michało- 
wicz, b, kurator Bratniej Pomocy, ale stu- 
denci endeccy nie dopuścili go do głosu. 
rozrzucając po sali kilka świec dymnych 
oraz probówki z gryzącym płynem. Pod 
czas wielkiej bójki jaka wynikła między stu 
deniamńj endeckimi a demokratycznymi po” 
turbowano czterech narodowców. 

Jak się dowiadujemy, zbiera Związek Nie 
zależnej Młodzieży Socjalistycznej podpisy 
pod wielką odezwę przeciwko ghettu. Ze- 
brano już kilkaset podpisów od lekarzy, in- 
żynierów, adwokatów itd. 

W lokalu Z. N. M. S. odbyło się wczoraj 
zebranie z udziałem senatorki Fleszarowej. 
Zebrani studenci powzięli ostre rezolucje 
przeciwko ghettu na uniwersytetach. 

Na Wolnej Wszechnicy Polskiej pojawi- 
li się agitatorzy endeccy, którzy chcieli tam 
sprowokować zajścia antyżydowskie. Ende- 
kó wprzyjęto bardzo nieprzychylnie a w 
niektórych audytoriach ich po prostu wy- 
gw izdano. 

W godzinach południowych zdarzyły się 
fakty napadanią na studentów żydowskich 
przed gmachem uniwersytetu, Musiano we- 
zwać policję. 

W Szkole Głównej Gospodarstwa  Wiej- 
skiego, gdzie ilość studentów jest minimal- 
4%, przystąpiono do wprowadzenie ghetta, 
Prof. Strofl zażądał od 6 studentów żydow- 


skich, aby zajęli miejsca przy osobnym sto- 
liku po lewej stronie sali. Studenci żydow- 
scy na znak protestu opuścili wykład. Podo- 
bne sceny rozegrały się również na czwar- 
tym roku ogrodnictwa. Sprawa wprowadze 
nia ghetta była ostatnio omawiana na posie 
dzeniu S. G. G. W. i senat niezyśecną więk- 
szością głosów wypowiedział się za utrzy- 
maniem ghetta natomiast wszyscy członko- 
wie rad wydziałowych 'wypowiedzieli się 
przeciwko ghettu. 

Wobec zapowiedzianych przez studentów en- 
deckich ostrych wystąpień antyżydowskich w 
dniu rocznicy śmierci Wacławskiego 10 bm. 
spodziewają się, że rektorzy zawieszą wykłady 
w dniach od 8—11 lisiyoda. W ubiegłym roku 
rektor S. G. G. W. ustanowił na te dni tzw. wol. 
ne dni z okazji święta niepodległości i dzięki 
temu panował w dniu rocznicy spokój. 

Wyższa szkoła budowy maszyn im. Wawel- 
berga i Rotwanda jest nadal zamknięta. Rektor 
szkoły odbył naradę z ministrem oświaty w 
sprawie dalszego postępowania. Jak się okazu- 
je, na ponad 400 studentów tej szkoły ufundo. 
wanej przez Żydów nie ma więcej jak 48 ucz- 
niów żydowskich. 

W godzinach popołudniowych ukazały się na 
centralnych ulicach miasta 3 auta ciężarowe 
przepełnione młodzieżą, która rozrzucała w ty- 
siącznych egzemplarzach ulotki wzywające do 
walki z żydokomuną, do omijania sklepów ży. 
dowskich itd. Ulotki nosiły podpis Z. M. P. Mło- 
dzieńcy rzucali okrzyki antyżydowskie, co wy- 
wołało popłoch wśród żydowskich przechod. 
niów. 


Generat Franco gotów przyjąć 
plan nieinierwencji 


Londyn, 5. 11. (B). Jak donoszą z wiary- | w sprawie przyznania praw kombatantów w Hi- 


godnego źródła, gen. Franco wyraził w Berlinie 


i Rzymie gotowość przyjęcia planu nieinterwen- 
cji, powziętego w Londynie. Podobnie Barcelo. 


na zakomunikowała w Moskwie gotowość przy- 


jęcia tego planu pod pewnymi warunkami. 
Barcelona poczyniła jednak pewne zastrzeżenia 


szpanii, zmierzając do poparcia stanowiska Mo. 
skwy w Londynie. Zastrzeżenia te jednakowoż 
dadzą się przezwyciężyć. W związku z doręcze= 
niem noty w Barcelonie i przyznania gen. Fran 
co praw strony wojującej domaga się Barcelo» 
na dla siebie odpowiedniej rekompensaty, 


Lustracja w żydowskiej 
gminie warszawskiej 


rtTelejonem od naszego korespundenta) 

Warszawa, 5. 11. (A). Do gminy żydowskiej 
przybył sędzia śledczy w asyście policji. Sędzia 
przystąpił ao dokładnej rewizji ksiąg i doku. 
meniów wydziału gospodarczego gminy. Rewi- 
zja trwała kilka godzin. Pozostaje ona w zwią- 
zku z dochodzeniami przeciwko zawieszonemu 
w urzędowaniu referentowi wydziaiu gospodar 
czego tierczekowi i wicereterentowi Popowero. 
wi, którzy są oskarżeni o dokonanie większych 
nadużyć. Także w „Ostatniej Posłudze” trwa od 
dwóch dni lustracja ksiąg. 


Sprawa nostryiikacji 
aypiomów iekarskich 


Warszawa, 5. 11, (Sin). Mimo wznowienia 
nostryiikacji zagranicznych dyplomów lekar. 
skien w bieżącym roku akademickim przyjęta 
będzie bardzo mała liczba nostrytikantów zae 
równo w Warszawie jak na prowincji. Na uni- 
wersyiecie poznańskim uwzględniono na 50 pos 
dań tylko 6 nostryfikantów, 

e 


Koniiskata „ycia 
Nauczycieiskiego* 


Warszawa, 5. 11. (A). Konusariat rządu skon 
fiskował ostatni numer miesięcznika „Życie 
Nauczycielskie“ organu zjednoczonego związku 
nauczycieli szkół powszechnych. 


Zakaz przyjmowania 


uczniów do stowarzyszeń 


Warszawa, 5. 11. (Sin). Ministerstwo WR i 
OP wydało okólnik dotyczący zakazu przyjmo. 
wania uczniów do stowarzyszeń. Ministerstwo 
wyjaśnia, że zakaz obejmuje również uczniów 
szkół zawodowych. 


Przed procesem Studnickiego 


Warszawa, 5. 11. (Sin). Rozesłane już zostały 
wezwania dla świadków, którzy mają zezna- 
wać w procesie Studnickiego oskarżonego o 
zniesławienie prezydenta Starzyńskiego. Na 
rozprawę wezwano w charakterze świadków 
prot. Bartla, b. ministra Czechowicza, płk. Jur- 
Grzechowskiego, byłego prezydenta Warszawy, 
Słomińskiego, posła Ducha, Jedynaka, prof, 
Romnmera i innych. 


Grożny stan pobitego 
IRE i żydowskiezżo 


Lwów, 5. 11. (B). Jak się dowiadujemy, stan 
pobitego wczoraj na Politechnice studenta ży: 
dowskiego Minka jest bardzo groźny. Nieszczę- 

Ms doznał złamania podstawy czaszki, 
e 
|Zasądzenie studenta za 
~ 4 a e 
wysiąpienia antyżydowskie 

Lwów, 5. 11. (B). W dniu dzisiejszym za. 
padł we Lwowie sensacyjny wyrok w proce- 

| się o zajścia antyżydowskie. Na ławie oskarżo= 
nych zasiadł 25.letni student Akademii Medy- 

|cyny Weterynaryjnej, Marian Barczyński, o- 
skarżony o to, że 27 listopada ubiegłego roku 
w związku z rocznicą śmierci Grotkowskiego 

' brał udział w zbiegowisku ulicznym i w awan- 
tuiucu. Wygłosił on do studentów zebranych 
na grobie Grotkowskiego podburzające prze- 
mówienie, poczem stanął na czele pochodu de- 
monstracy jnego, który napadł na przejedżający 
autobus, przy czym napastnicy pobili pasaże- 
rów zarówno Żydów jak i katolików. Następnie 
cemonstranci usiłowali zdeinolować tramwaj i 
dokonali jeszcze kilku napadów, Po przeproa 
wadzonej rozprawie Barczyński został skazany 
na rok bezwzględnego więzienia. 


Nowy gabinet w Luksemburga 


Luksemburg, 5. 11. PAT. Dupong uformował 
nowy gabinet, w którym tekę spr. zagr. objął 
przedstawiciel katolików Beeb. Poza nim Ww 
skład gabinetu wchodzą: Margue, Krier, Bluną 
i Stefan Schmidt. 
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Układ polsko-niemiecki w sprawie 
ochrony mniejszości narodowych obu państw 


Warszawa, 5. 11. PAT. Rząd polski i rząd nie- 
miecki miały sposobność omówić w sposób 
przyjazny położenie mniejszości polskiej w 
Niemczech i mniejszości niemieckiej w Pol- 
sce, Wyrażają one jednomyślne przeświad- 
czenie, że traktowanie tych inniejszości po- 
słada duże znaczenie dła dalszego rozwoju 
przyjaznych stosunków sąsiedzkich między 
Polską a Niemcami, oraz że pomyślne położe- 
nie tych mniejszości może być w każdym z o0- 
bu krajów o tyle skuteczniej zapewnione, o 
ile większa istnieć będzie pewność, że w dru- 
glm kraju będzie się postępowało w myśl ta- 
kich samych zasad. 

Dlatego też obydwa rządy stwierdzić mogły 
z zadowoleniem, że każde z obu państw uzna- 
je w ramach swej suwerennośći dla siebie za 
miarodajne następujące wytyczne w postępo- 
Waniu wobec wymienionych mniejszości, 

1. Wzajemny szacunek dla narodowości pol 
skiej i niemieckiej zakazuje sam przez się 
wszelkiego usiłowania przymusowego asymi- 
łowania mniejszości, poddawania w wątpli- 
Wość przynależności do niej, lub czynienia u- 
trudnień w ujawnianiu tej przynależności. W 
szczególności nie będzie wcale wywierany na- 
cisk na młodocianych członków mniejszości w 
celu ich wynarodowenia. 

2. Członkowie mniejszości mają prawo swo 
bodnego używania swego języka w słowie i pi- 
śmie, zarówno w swych stosunkach osobistych 
i gospodarczych, jak też w prasie i na zebra- 
niach publicznych. 

Pielęgnowanie języka lub obyczajów ojczy- 
stych, zarówno w życiu publicznym iak i pry- 
watnym, przez członków mniejszości nie pocią- 
gnie za sobą ujemnych dla nich następstw. 

3. Członkom mniejszości zapewnione będzie 
prawo zrzeszanią się w stowarzyszenia również 
o charakterze kulturalnym i gospodarczym, 

4. Mniejszość może zakładać i utrzymywać 
szkoły z nauczaniem w języku ojczystym. 

W dziedzinie kościelnej przyznane będzie 
członkom mniejszości prawo pielęgnowania ży. 
cia religijnego w swym ojczystym języku oraz 
prawo organizacji kościelnej. Stosunki istnie- 
jące w dziedzinie wyznaniowej i działalności 
dobroczynnej nie będą przedmiotem ingerencji. 

5. Członkom mniejszości nie mogą być czy. 
nione utrudnienia lub stawiane przeszkody z 
powodu ich przynależności do mniejszości 
przy wyborze lub wykonywaniu zawodu lub 
w działalności gospodarczej. Korzystają oni w 


dziedzinie gospodarczej z tych samych praw, co 
członkowie większości, w szezególności co do 
posiadania i nabywania nieruchomości. 

Powyższe zasady nie mogą w żadnym razie 
naruszać obowiązku bezwzględnej lojałności 
członków mniejszości w stosunku do państwa, 
którego są obywatelami. 

Powyższe zasady ustalone zostały w dążeniu 
do zapewnienia mniejszości słusznych warun- 
ków bytu i harmonijnego współżycia z więk. 
szością narodową, co przyczyni się do rozwoju 
i zacieśnienia przyjaznych stosunków sąsiedz= 
kich między Polską a Niemcami. 


LJ 

Warszawa, o. 11. PAT. Pan Prezydent R. P. 
przyjął ambasadora niemieckiego w Warszawie 
p. von Moltke. W rozmowie z ambasadorem 
Pan Prezydent dał wyraz swemu zadowoleniu, 
że udało się obecnie osiągnąć porozumienie 
szczególnie w ważnej dla polsko.niemieckich 
stosunków dziedzinie mniejszości. 


b 

Berlin, 5. 11. PAT. Kanclerz Rzeszy przyjął 
dziś ambasadora R. P. w Berlinie p. Lipskiego. 
W rozmowie z ambasadorem kanclerz dał wy- 
raz swemu zadowoleniu, że udało się obecnie 
osiągnąć porozumienie w szczególnie dla pol. 
skoniemieckich stosunków ważnej dziedzinie 
mniejszości, przez co zostało udowodnione, że 
deklaracja polsko-niemiecka z 26. 1. 1934 r. i 
przewidziana w niej droga bezpośredniego po- 
rozumienia się w dalszym ciągu wykazuje swą 
wartość. 

W trakcie rozmowy zostało jednocześnie 
stwierdzone, że stosunki połsko-gdańskie nie 
powinny być przez sprawę gdańską narazane 
na trudności. 


x - 


a 

Berlin, 5. 11. PAT. Kanclerz Rzeszy Hi- 
tler podczas przyjęcia przedstawicieli mniej 
szości polskiej w Niemczech oświadczył, że 
wspólna deklaracja niemiecko-polska, da 
tycząca obustronnej ochrony mniejszości 
narodowych, ma poprawić i umocnić przy- 
jacielskie stosunki między obu narodami. 
Wykonanie w praktyce wytycznych, zawar- 
tych w deklaracji, może się przyczynić w 
sposób istotny do osiągnięcia tego celu. Usi- 
łowamia rządu Rzeszylidą w tym kierunku, 
aby ukształtować harmomijnie ; w duchu 
pokoju wewnętrznego współżycie ludności 
polskiej z większością niemiecką. 


Dalsze dymisje wyższych urzędników 
w Palestynie 


Jerozolima, 5. 11. (ŻAT). Jak donosi prasa 
arabska, komisarz okręgowy Jerozolimy Mac 
Larren opuszcza sianowisko Swe Z aniem 1 sty- 
cznia 1938 i przechodzi na eszery lurę. Mac Lar- 
ren czynny jest w administracji pulestynskiej 
od roku 1920 i liczy obecnie 55 lat. 

Wedle doniesienia „Al Islamia" prokurator 
Musa Al Alam, który — jak wiadonto — zgod- 
nie z zaleceniami Komisji Królewskiej zastą- 
piony został przez urzędnika angielskiego po- 
stanowił nie przyjąć proponowanego mu inne- 
go stanowiska i przejść na emeryturę. 


„A. Difae' donosi z Bagdadu, że toczą się ro- 
kowania w sprawie zniesienia wiz wjazdowych 
między Irakiem, Syrią i Transjordanią oraz w 
sprawie zawarcia unii celnej obejmującej te 
trzy kraje, 

Jerozolima 5. 11. (Palkor) Jak donoszą 
ze źródeł arabskich, kilku działaczy arab- 
skich, którzy uciekli z Palestyny i przeby- 
wają obecnie w Syrii, udać się ma wkrótcę 
do Rzymu i Berlina celem uzyskania pomo- 
cy finansowej oraz transportów broni dla 
akcji terrorystycznej w Palestynie. 

|=" "REECE 


Wiedeński korespondent Reutera 


przed 


Wiedeń, 5. 11. (B). 
korespondentowi biur 
Hubertowi Kuranda zostało prz 
sem wniesione oskarżenie 
Porządku, ponieważ donies 
centrali biura Reutera, Ź 


Przeciw wiedeńskiemu 
a Reutera, 27-letniemu 
ed pewnym czą. 
o zakłócenie ładu i 
t on w lutym br. | pubiiczna została zaniepokojona tą wiadomo- 


e istnieje plan paktu 


czterech mocarstw między Austrią, Niemcami, 
Włochami i Węgrami. Wiadomość ta była fał- 
szywa. Prokuratura austriacka dopairzyła się 
w tym zakłócenia porządku, ponieważ opinia 


Ścią. Kuranda stanie jutro przed sądem. Przed 


|Bankruciwa fr. a żydowskich 


"Teiejonem od naszego korespondeniu! 


Warszawa, 5. 11. (A). W branży manutak- 
tury w dzielnicy żydowskiej szerzą się osiatnio 
bankructwa najpoważniejszych firm. W ciągu 
ostatniego tygodnia zbankrutowały 3 większe 
i 2 mniejsze żydowskie firmy obuwiąne. W 
związku z tymi bankructwami wyszły na jaw 
ciekawe szczegóły popierania nowo upieczo- 
nych kupców z Poznańskiego i Pomorza przez 
hurtowników żydowskich. Okazało się miano- 
wicie, że dwaj hurtownicy z ul. Gęsiej zbankru- 
towali z powodu niewykupienia weksli przez 
kupców chrześcijańskich z Kresów Wschod- 
nicb, którzy zostali przesiedleni z Poznańskie- 
go, a ostatnio zlikwidowali nagle swoje sklepy 
i zniknęli. Z powodu niewykupienia weksli na 
większe sumy, hurtownie żydowskie musiały 
same zawiesić wypłaty. 

n C > ae 


Zgon Bolesława bes siana 


Warszawa, 5. 11. PAT. Dziś zmarł na ane. 
wryzm serca znakomity pocta Bolesław Leś- 
mian, członek PAL, Zmarły liczył lat 58. 


—<>— 


Dalsze aresztowania w Gdańsku 


Gdańsk, 5. 11. PAT. Jak słychać, władze 
gdańskie aresztowały współwłaścicieli zna- 
nego gdańskiego domu handlowego Nalan 
Sternield. Ericka Walentina, oraz dr. Grund. 
manna, generalnego konsula honorowego 
Bułgarii w Gdańsku pod zarzutem popel- 
nienia nadużyć dewizowych i podatkowych. 

— > 


Zasączenie słynnego narciarza 


ausiriackiego 

(Wiedeń, 5. 11. PAT. Sąd przysięgłych w 
Insbruku rozważał sprawę przeciwko słyn- 
nemu narciarzowi austriackiemu Lantsche- 
rowi znanemu ze swych sukcesów na ze” 
szłorocznej olimpiadzie zimowej. Lantscher 
został oskarżony Q to, że w czasie urotzy- 
stości frontu patriotycznego w Insbruku w 
dniach 19 i 20 września, na których przema- 
wiał kanclerz Schuschnigg, usiłowai zakłó- 
cić spokój przez rozrzucanie ulotek propa- 
gandowych i zaanalowywanie ścian: napisa- 
mi hitlerowskimi. Lantscher został skazany 
na 12 miesięcy obostrzonego aresztu, a po“ 
za tym ma jeszcze do odbycia karę 6 miesię 
cy aresztu policyjnego. Został on skazany 
na podstawie nowej ustawy o obronie po- 
rządku pybicznego. 

—< >— 


Dochodzenia przeciw pik. 
Leopoldowi 


(Spe: zaina służba infurmac, „Now. Dziennika", 

Wiedeń, 5. 11. (B). Wydział polityczny pro- 
kuratury wiedeńskiej polecił policji państwo- 
wej przeprowadzenie dochodzeń przeciw zna- 
nemu przywódcy narodowych socjalistów, 'e- 
merytowanemu pułkownikowi Leopoldowi, ce- 
lem stwierdzenia czy Leopold prowadzi niele- 
galną działalność. Leopold skierował na sie- 
bie podejrzenie, wysyłając sprostowanie w 
związku z pewnym artykułem w „Reichspost*. 
Pismo sprostowania Leopolda nie umieściło. 
Leopold jest przywódcą nielegalnej partii na. 
rodowo-socjalistycznej w Austrii. Prasa chrze* 
ścijańsko.społeczna domagała się już od dłuż- 
szego czasu usunięcia kierownictwa nielegal- 
nej partii nar.-socjałistycznej. 


Genewa 5. 11. ŻAT.ZW czwartek 4. bm, roz- 
poczęły się obrady eesji Komisji Mandatowej, 
ntóre potrwają do 27 bm, Komisja w czacie 
obecnej sesji rozpatrzy sprawozdanie szeregu 
krajów mandatowych, w tej liczbie Syrii i Li- 
banu, Na porządku dziennym iigurują również 
petycje w sprawie Palestyny i Syrii. 


e aa CRC © OE OOOO 
kilkoma dniami Kuranda przesłał również fał. 
szywą wiadomość do Londynu o planie zama- 
chu na kanclerza Schuschnigga. 


18 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 6 listopada 1937 


NO m_n 


Znowu pościg za złonziejami 
w śródmiŁŚGiU KrAKOWA 


Dwa napady bandyckie i krwawy zamach na 
wywiadowcę policji nie przestały być jeszcze o- 
środkiem zainteresowania opinii publicznej Kra- 
kowa, gdy znowu śródmieście Krakowa stało się 
widownią pościgu za dwoma przestępcami, 

Było to wczoraj w godzinach popomdniowych, 
kiedy policja krakowska otrzymała wiadomość że 
do jednego z zakładów fryzjerskich przy ul, Siaw- 
kowskiej 11 przybyło dwóch osobników, posiada- 
jacych przy sobie większą gotówkę i zachowują- 
cych się podejrzanie, 

Na miejsce przybyli natychmiast dwaj wywia. 
duwcy, W chwili, gdy policja stanęła w drzwiach, 
obaj pudejrzani osobnicy opuszczali lokal a wi- 
dząc to się dzieje rzucili się do ucieczki biegnąc 
wzdłuż ulicy Sławkowskiej. 

Policja poczęła ich ścigać. Wywiadowcy dobyli 
rewolwerów wołając: Stój, bo strzelam — tu po- 
bcja! Uciekający zatrzymali się i zostali ujęci. 

dak się okazuje, byli to dwaj znani złodzieje: 
29.iętni Izak Bauerman z Drohóbycza i 27-letni 
Eljasz Getzel z Brodów, Obu osadzono w więzie- 
niu, 


+ —: — 
DYŻURY LEKARZY I APTEK 

Dziś mają dyżur nocny lekarze: Braciejowski 
Jakub, Salinarna 22, tel. 184-64, Gottlieb Izydor, 
Długa 38, tel. 115-00, Holländer Erna, Karmelicka 
48, tel. 147-34, Kubijowicz Bohdan, Pasterska 27, 
tel. 118-21. 

Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek gł, AB 
42; Gertrudy 1, Krowoderska 74, Madalińskiego 
7, Krakowska 9, Mogilska 16, Brodzińskiego 1, 
WIEDZA I ZYCIE 

Cykl odczytów popularnych „Fitachdutu* w sa. 
litż, D. A, Przemyska 3, W sobotę 6 bm, referuje 
p. Regina Fischler n, t „Problemy literatury 
współczesnej“, — Odczyty odbywają się w każdą 
sobdtę od 3—5 pop, 

„GEULA” — Dziś o godz. 5 popoł. plenarne ze- 
branie z referatem tow. mgr L Marguliesa n. t. 
„Dlaczego jestem stam-syjonistą”. 


Ostatnie wiadomości giełdowe 


typecjatna służba informacyjna 2N. Dziennika) 
: TOWARY KOLONIALNE 
NOWY JORK, 5, 11, Kawa Rio nr, 7. 7.50 (7.50) 
Kawa Santos nr. 4. 10,00 (9,00), grudż. 4,55 (4,87), 
marz; 4.38 (4,53—4,51), Kakao 6 1/4 (6,00), grudź, 
5.83 (5.81), stycz, 5.81 (5.81), 
BĄWEŁNA 
NOWY JORK, 7.89 (7.79), grudź, 
(7.64—7.64) stycz, 7,75 (7.65—7,65), 
KORZENIE 
LONDYN, 5. 11, Tapioka Fair list, -grudź, 14,87, 
Pieprz czarny 3, Pieprz Singapore list..grudź, 2,81 
Gożdziki Zanzibar list.-grudż, 7,81, Papryka cii 
list -grudź. 69, 


7,74—7 74 


DEWIZY 
PARYŻ, 5, 11, Londyn 147,24, Nowy Jork 2948.00 
Zurich 686,50, Amsterdam 1630.00, Berlin 1195,00, 
LONDYN, 5. 11, Nowy Jork 4.9945, Paryż 147,25, 
Berlin 12,3725, Amsterdam 9,0387, Zurich 21.5187. 


EFEKTY 

NOWY JORK, 5. 11, American Car 88,75 (88.25) 
American Car et Foundry 21,00 (22.25) Am. To. 
bacco 71,37 (62,00), Chrysler 70,25 (69.87), Douglas 
Aircraft 33,00 (32,63), Fisk Rubber 7.75 (7.50) East. 
man Kodak 156.00 (160,00), General Electric 39.75 
(39,87), General Motors 39,37 (39.75), Anaconda 
27.87 ((27,75), Betlehem Sted 50,99 (49.75), Intern 
Nickel 44,12 (44,87), Tennessee Corp. 7,50 (7,25) 
Bhejl Union 18,18 (18.12) Standard Oil 50,00 (50,61) 


Ł, METALE - 
Londyn, 5. 11, Platyna 9,50, Wolfram cif 90.00— 
05.00, Srebro 19,68, Złoto 140,6, 


| 


= Powstanie wojskowe w Paragwaju zostało 
zalkowicie stłumione. W czasie walk zginęło o- 
koło 100 ludzi. , k 


Przed budową nowego Żakłauu | 
Starców Żydowskich 


80 starców znajdzie tymczasowe pomieszczenie 
w części żyd. Lomu Gimnastycznego 


Ochrony Starców Żydowskich stanęła umowa, 
mocą której wzamian za uddanie dotycaczasowego 
budynku Domu Starcow przy ul. Krakowskiej, 
ktory ulec ma rozbiórce, Stowarzyszenie otrzyma- 
ło od Zarządu miasta 255.000 zł odszkodowania oraz 
odpowiednią parcelę na budowę nowego Dumu 
Starców. Wczoraj właśnie nastąpiło oficjalne od- 
danie na własność Stowarzyszeniu Ochrony Star- 
cow Żydowskich gruntu przeznaczonego pod bu- 
dowę nowego zakładu. W komisji brali udział 
imieniem Zarządu miejskiego p. radca dr Medwe- 
cki i p. naczelnik Gronecki, a imieniem stowarzy- 
szenia Ochrony Starców prezes Żydowskiej Gmi- 
ny Wyznaniowej dr Rafał Landau. Komisja wy- 
tyczyła odnośny grunt o obszarze 2477 metrów 
kwadratowych i oddała go w posiadanie stowarzy- 
szeniu, które przystąpi niebawem do budowy no- 
wego zakładu. 

W związku z mającą nastąpić rozbiórką Domu 
Starców wyłonił się ciężki do rozwiązania pro- 
błem pomieszczenia pensjonariuszy zakładu na czas 
aż do wybudowania nowego budynku, t. j. na okres 
jednego roku. W sprawie tej przyszedł z poniocą 
stowarzyszeniu Starców Żydowskich Wydział Ży- 
dowskiego Towarzystwa Gimnastycznego w kra- 
kowie, który w wyniku dłuższych pertraktacyj 
zgodził się na umieszczenie 80-ciu starców na czas 
budowy nowego zakładu — w górnych kondygna- 
cjach będącego obecnie w budowie Żydowskiego 
Domu Gimnastycznego przy ul. Skawińskiej Rocz- 
nej. Za bardzo skromnym wynagrodzeniem wydział 
Z. T. G. odstąpił Stowarzyszeniu Ochrony Starców 
górną salę gimnastyczną, jakoteż 11 przyległych do 
sali ubikacyj — najzupełniej oddzielonych od re- 
szty budynku, albowiem prowadzi do nich od- 
dzielna szeroka klatka schodowa oraz osobna bra- 
ma wejściowa, W tej części Domu Gimnastycznego 


siuruszkow, znajdujących się doląd w Domu Siar- 
ców. Odpowiednie adaptacje w Domu Gimnastycz- 
nym mają być przeprowadzone w okresie 3-ch niie- 
Sięcy, po czym nusiąpić musi zburzenie dawnego 
Zakładu Starców przy ul. krakowskiej, zgodnie 
z wspomnianą umową, zawartą między Zarządem 
miasta a stowarzyszenieni Ochrony Starców Żydo- 
wskich. 

W ten sposób został szczęśliwie rozwiązany pro- 
blem ulokowania $50-ciu ślaruszków w okresie 
przejściowym. Znajdą oni wygodne i odpowiednie 
pomieszczenie, a stowarzyszenie „Asyfas Zekeiuim' 
będzie mogło spokojnie prowadzić w międzyczasie 
budowę nowego zakładu. Mogło to nastąpić tylko 
dzięki obywatelskiemu stanowisku wydziału Ży- 
dowskiego Towarzystwa Gimnastycznego, które w 
obecnych warunkach wzięło na siebie odpowie- 
dzialność pomieszczenia staruszków, we własnym 
komfortowym, choć znajdującym się w surowym 
stanie (bez drzwi i okien) budynku, 


Spodziewać się należy, że ten obywatelski czyn 
Zarządu Ż. T, G. spotka się z nałeżytym uznaniem 
ze strony społeczeństwa żydowskiego, które potrafi 
ocenić społeczną doniosłość tego kroku. Należy też 
wyrazić nadzieję, że społeczeństwo żydowskie na- 
szego miasta przyjdzie z pomocą Zarządowi Ż. T. G. 
w dziele doprowadzenia do końca budowy własne- 
go gmachu, tymbardziej, że część jego musi być 
pospiesznie zaadaptowana, aby mogła przejąć i 
pomieścić wyżej wspomnianych starców. 


W ten sposób połączy się piękne z pożytecznym, 
albowiem po upływie jednego roku, gdy starcy 
przejdą do własnego ginachu, nowy budynek Z. 
T. G. będzie nareszcie ukończony, a wielkie i do- 
niosłe dzieło budowy Żydowskiego Domu Gimana- 
stycznego, który służyć ma idei wychowania fi. 
zycznego młodzieży żydowskiej, doprowadzone bę 
dzie nareszcie do końca na pożytek całego spałe* 


znajdzie więc bardzo wygodne pomieszczenie 80 i czeństwa. 


Donieśliśmy onegdaj na tym miejscu, że pouuę* 
dzy Zarządem miasta Krakowa a Stowarzyszenienł 
- REDAKTORA „NOWEGO DZIENNIKA“ 


Zastraszający objaw 


Od jednego z naszych czytelników otrzymaliśmy 
następujące pismo z prośbą o zamieszczenie. 
| „List otwarty do PT, Władz szkolnych, rodzi- 
ców i wychowawców. 

Onegdaj przechodziłem przypadkiein ulicą Smo 
leńską i byłem świadkiem następującej sceny, 
Dziesięciu a może dwunastu chłopców w wieku 
|lat 10—12 (jeden tylko wyglądał na starszego) mę- 
cało się w nielitościwy sposób nad leżącym na 
ziemi studentem Żydem w wieku również około 
lat 12, Próbowalem jednego z nich złapać za kol- 
nierz, ale mi się wyrwał, po czym na dany sy- 
gnał wszyscy inni się rozbiegli, zaś chłopiec ży- 
dowski dźwignał się z ziemi i trzymając rękę na 
opuchniętej twarzy pobiegł gdzieś do telefonu, by 
zawiadomić policję. 

Zapytuję — do czego to doprowadzi? (o z tych 
chłopców wyrośnie? Co wyrośnie z pokolenia, 
które już w tym wieku w taki sposób zaprawia 
się do morderczych rozrachunków — nb, na razie 
z Żydami? Co wyrośnie z „bohaterów“, którzy 
w dwunastkę idą na jednego? 

P, T, Władzom szkolnym podaję ten incydent 
— zdaje się, że nie odosobniony — do wiadomo- 
ści, — jak niemniej tym rodzicom i wychowawa 
com, którzy aspirują, by dzieci ich wyrosły na 
użytecznych członków społeczeństwa! 


Losowanie Pożyczki Inwestycyjnej 


W dzisiejszym ciągnieniu Pożyczki Inwestycyjnej padły 
wygrane: 


$00.000 zł: Seria 18391. Nr. obligacji 15 
100.000 zł. » 13873 Nr. ” 43 
56.000 zł. m IŻ Nr „ 12 
16.006 zł. s 22687. Nr. ©) 5 
16.000 zł. „ 10381 Nr. anli 
10.000 Zł. »  _ 13957 Nr ” 26 
10.000 zł. e 11102 Nr. s 12 
16.000 zł. n 688 Nr. a 33 
10.000 zł. n 125 Nr. " za 
18.000 zł. 1% 413 Nr. Ag GD 
16.000 zł. AE STSL Nr. » 48 
10.008 zł. Poe 29 Nr. 5 7 
16.009 zł. o 1098 Nr. = 25 
16.000 zł. n 13817 Nrs ” 16 
1.000 zł. n y Nr. b 2 


idą zimna i słoty — okres, w 
którym takłatwo zapadamynaka» 
tar lub grypę. Nie wszyscy jeszcze 
wiedzą, że istnieją środki, które 
chronią od tych przykrości jesien- 
nej pory. Płukanie jamy ustnej i 
gerdła eliksirem VADEMECUM, 
środkiem profilaktycznym, obroni 
nas przed częstymi zachorzeniami 
na jesieni. Bakteriobójczy eliksir 
VADEMECUM, dzięki swym spece 
falnym właściwościom  antysepe 
jłycznym, niszczyw zarodku wszeł« 
"kie mikroby w jamie ustnej à 
gordle; oddaje również nieoce* 
nione usługi przy oparzeniach, 
jako środek od potu i ogólny 
środek c | 6 Jedyny elik- 
sir nagrodzony złotym medalem 
na wystawig Higieny w Paryży. 


ELIKSIR 


VADEMECUM 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 6 listopada 1837 


DO SPRZEDANIA 
polowa damu, w KRAKOWIM UL. MIODOWA (sklepy 
tremtoweo | mieszkania 


sa ustalonym esynszem) 
DOCHÓD BRUTTO akołe uł. 13.099 ROCZNIE. CENA 
NABYCIA si. 00.0096. GOTÓWKA xi. 50.060 ressta jako 
diug hipoteczny plus edsetki. Zgłoszenia: FR. TISLO 
WITI, BIELSKO, KRASIŃSKIEGO 9. 


PUKOÓJ s ntrzymaniem, bea 
do wynajęcia zaras. Oglą 
dać od godz. $ — 11, 4 — 6 
ul. Wygody 6a, m. $. 

49642 


Lokales 


| WYNAJMĘ saras pokój 3 


utrzymaniem Inb bes, Kro, 
woderska 54. m. 11. 
1%62g 
= = "<a" 
DWUPOKOJOWE pelno, 
komfortowe mieszkanie Al. 
Krasińskiego 12. do wyna, 
decla. Dozorca wskaże. 
48357 


POŁUWĘ lokalan fronto, 
wego pray ul. Miodowej róg 
Krakowskiej ! Bożego Ciała 
do odstąpienia. Władomoś8 


Administracje „Nowege 
Dziennika" pod „Lokal“. 
49480 


| OZ zz ZZ SZ, 
TBZECHPOKOJOWE kom, 
fortowe nadbndowa, Staro- 
wiślna 41. do wynajęcia. 
Telefon 146_29. 41893 


LOKAL restauraoyjny 1 
pięknym ogrodem zaraz do 


wynajęsia na restauracją 
lub  prąemysł. Kraków, 
Stradom 11. 6568k 


Ez c 


POKÓJ w evntrum, osobne 
wejście na biuro (ewentu, 
aluie umeblowany) do wy. 
nającia. Wledomość Jubiler 
Löwenthal, Kraków Rynek 
Główny 1i. 6580k 
-a 
POKÓJ komtortowy dla je 
dnego luh dwu panów, ca, 
łe lub częściowe utrzyma 
nie — śródmieście, Marka 
23. m. 8. 6581k 


TRZECH ł eateropokojows 
pełnokomfortowe słousczne 
mteszitaniet Al. Słowackie. 
go 40. 6582k 
a 
POKÓJ z kuchnia. pełny 
komfort, Juliusze Lea 168. 
do wynajęcia. 6584k 
batamen 


POKÓJ « kuchnią w n^. 


DAM odstępne za mieszka, 
nie ma parterza $ lab 8 po. 
kołowe s komfortem w oko, 
liey Grodzkiej: Wiadomość 
„Irwing“ Grodzka 60. 

6559k 


a EEE 


PRZYJMĘ na mieszkanie 
do komfortowego pokoju z 
utrsymaniem. Mifelewowa. 
Rzeszowska 7. 6259k 


ZAMIENIĘ mieszkanie skla 
dające się 1 pokoju 1 ku. 
chni, sloneczne w centrum 
Kazimierza omynss niski 
na podobne w I_szej dziel 
nioy. Wiadomość, Sław 
kowska 18, sklep. 43507 


Interesy. handlowe 


DOBRZE prospernjąca pra 


eownia futer poszukuje 
spólnika u gotówką. Zgło- 
szenia do  Adminietrecji 
„Nowage Dziennika” 
„Cel rosszeżenie Interesu". 

49715 


| 


SZYLDY EMALIOWANE 
PIECZĄTUI L i 
TYLKO WDROST we $ 
>EMALJANNIA < 


KRAKOW- DIETLA BL Tel.447-39 


POSZUKUJĘ apólnika s 
kapitałem około 20.000.— sł. 
do przedsiębiorstwa kra. 
kowsklego wyrobów mo. 
blowych. galwanotechnicz, 
nych oras wyrobów żel. 
Ślnsarskich. Zgłoszenia do 


wym domu, słoneczny, sy. | Administracji dowo 
tuowanym do wynajęcia — Dziennika" pod „Meta, 
okolina Syrokomli. Zsłosze, | |nrgla". 19217 


nia telefon 18448 lub Ry- 
nek Kleəparskl 4. m. 23. 
49005 


POKOJOWE pełnokomfor 
towe mieszkanie walne. — 
Kraków, Potockiego 12 
skład dywanów. 6571k 
ma 


POKÓJ kawalerski fronto, 
wy dla 2 panów, osobne 
wejście od 15 listopada do 
wynajęcia. Timberg, Mlo- 
dowa 6. sklep. 49435 
<< dusi Ko” 
PANITENKĘ z lepszego do- 


ak Przyjmę na wspólne 
mieszkanie od zaraz. Cena 


BOHRANKKOFFER, duży, 
okrątowy, kupią okazyjni» 
natychmiast. Telefonu 140.86 

49578 


R Z ZZ. 


KUPIĘ maszyny do wyro. 
bów  pudełkarskich pol 
„Stan dobry“ do Admini. 
stracji „Nowego  Dzienni, 


ka". 1920 
Przystępna. Bonifraterska 


A SRR m. e. u | AAAAAAAAŃ 


R AAA 


DLA DWUDZIESTO KILKULETNIEJ 


Pauny skromnaj, inteligentnej, muzykalnej po ciężkich 
przejściach, przybitej i przygcbionej 


szukam na prowicii domu 


kulturalnego, Zdziehy znalazła ciepło serdeczne oraz 
stmosfere zaufania 1 przyjaźni. Zgłoszenia azczegółow” 
s Podaniem warunków oraz ilości członków rodziny pod 
„Cena miesięczną” do Administracji „Nowego Dziennika". 

4941g 


Nowootwarty Skład Fabryczny 


WŁOÓCZEK. WEŁNY 


BRAUN .-.WOOL, Bielsko 
Kraków, GRODZKA 46. 


Gwarancja jakości i kolorów. 
Bezpłatny kurs robót ręcznych. 


| 
| 


pod ` 


Sprzedaż 


OKSA SPRZEDAM: 
modne ładne umeblowanie 
pokoju mieszkalnego i ku 
ohni, aperat radiowy, ma, 
szynę do szycie itp. ponad, 
to: Blen kostlum narciar. 
ski, huty, narty damskie 
itp. Zgłoszenia Jana 2. 
m. 16. 4936q 


DYWANY reczne kilimy, 
ORICTA meblowe nowo- 
czesne „Dywan* Kraków, 
Podgórze. Kingi 8, Tel. 
116 09. Naprawa, Strzyże- 
nie czyszczenie. 641k 


TOWARZYSTWO „OGNISKO PRACY* 
w KRAKOWIE 

zawiadamia, że dnia10 Bie: rozpoczynają się następujące 

(urgsy: 

6-tve. KURS KROJU i MODELOWANIA 

KONFEKCJI DAMS*IEJ dla osób zaawansowa- 
nych (cena zł. 75) 

6-tvg. KURS KROJU i MODELOWANIA 

BIELIZNY dla osób zaawansowanych (cena zł 75) 

3-mies. KURS SZYCIA i KROJU KONFEKC 'I 

DAMSKIEJ dla początkuiących (cena zł. 45) 

3-miea. KURS TRYKOTARSTWA MASZYNO- 
WEGO (cena zł. 45) 

Wpisy i informacje w kancelarii szkoły zawodowej 

„OGNISKO PRACY* ul. 

tel. 158-21. od godz. 11—13. 


UWAGA! DOM MEBLOWY 
Kraków, SZEWSKA 9. I. p. 
poleca nowoczesne urządze. 
nla, wielki wybór, ceny ni, 
akie, dogodna spłaty. 
6109k 


ODCISKI usuwa niezawo 
dnie „RIGO“. 50 groszy, 


Drogerle 
BCHAPBSENSOHNA 
Kraków, Plac Nowy: 
3171k 


SERVICE DES INSTITUTS DE BEAUTE 
64 PARIS 
VARSOVIE rawiadamia, że 


CELINA SANDLER 


RAVI 


MASZYNY do pisania no 
we, używane, dogodne spła_ 
ty — wymiana. „Maszyn8, 
dom", Kraków, Zwierzynie- 
oka 11. (51h 


zzz 


FORTEPIANY Bocbstein, 
Griotrien, Steinweg, Bösen 
dorfer, Petrof sprzeda oka, 
syjnie Władysław BOLOŃ, 
SKI. Kraków. św. Anny 3. 

6552k 


oz znać 


19 
Krakowska Fabryka Wędlin Koszernyth 


A. S. SPIRA 


zawiadamia P. T. Klientów, że z dniem 
1 listopada br. uruchomiła sprzedaż wędlin 


przy ul, Zwierzynieckiej 14 


pod własnym zarządem 
R POPR E ZEN 


Matrymonialne 


MEBLE, sypialnie, jadal. 
nie, gabinety, pokoje kom- 


BUDYNEK _ przemysłowy. | pinowane gwarantowanej 
Kraków za 28.500.— SDpTE8, | jakości poleca NAJTANIEJ 
dam. — Czynsze 2.500— | dogodne warunki Fa. | KAWALER lat Sh który 
Tel. 188-18. 49788 | pryczny Skład Kraków — | dotąd w domu rodzinnym 
nn | Bracka 18. pracował w sklepie towa, 
PERSKI dywan 3 ne 2.31 5085k rów mieszanych, kierował , 


„Harrys“. Piłsudskiego 19a. = 
1. p. prawo. 4542g | KILIMY artysiyczne, 
rznty, oblcia meblowe 
OZYSZCZENIE, naprawa — 
Griinerowa, Kraków, nl. 
św. Tomasza 26. 5748k 
moz m—m ||| RZE 
SWETRY pulowery, Oras 
przeróbki naprawki, polecz 
najtaniej Pracowna Tryko 
taży FELMAN, SEBA 
STIANA 33. 4865g 


no NA. 


MERLE kuchenne, przed. 
pokojowe | pokoje dziecię: 
ee. nowoczesna, szlajlako 
wane, najsolidniej t naj- 
taniej „Specjalność Rynek 
GŁ 12 podwórze. 17tik 


RZADKA OKAZJA Maga, 
zyn Obuwia „As“ Czoppe, 
Szewska 7, sprzódaje obu. 
wie pierwszorzędne,  desz_ 
czowce, Śniegowce Oraz poń_ 
czochy bardzo tanio. Dla 
kupców partiami za bezcen, 
także cały skład. 

pon | 

WYTWÓRNIA szablonów 
do plisowania | gnwrowania 
polsoa formy już od 3 mm 3 
wzwyż po najniższych ce 
nach. Krsków (rodzka 25, 
m. ś. 


Skawińska-Boczna 7. — 


OBICIA meblowe nowooze. 
sne (wełna z lnem) z wła, 
snej tkalni ręcznej po Ce- 
nach bardzo przystępnych. 
Thorn, Grodzka 42. m. 5 

493297 


AAA I 


PYJAMY flanelowe dam, 
skie, męskie, dziecięce Oraz 
oiepłą bielizną poleca naj 
taniej Wytwórnia belisny 
„Lira“, Bsuwska 18. y 


4624k r 


FARBY — LAKIERY 
spóójalne najtaniej  — 
„FARBOBLASK* 
Kraków. Kalwsryjska 29, 
tel. 149-79. 


6408k 


404657 


ogrodniotwem, uprawą roli 
hodowlą bydła — gszuke 
tą droga „Einohelrat" Zgło 
szenia: Administracja „No, 
wego Dziennika" „Pszcze. 
lars amator“. 652k 


MAGISTER farmacji maja. 
tny, na dobrem stanowiska 
pragnie poznać przystojną 
inteligentną, odpowiednio 
posażnę towarzyszkę życia 
od 26 — f2 lat. Nieanontmo_ 
we zgłoszenia pod „Prawy 
charakter“, Administracja 
„Nowego Dziennika”, 

481g 
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BMED YP 5373 UNAN YN 
AONI 
M. D. Księski, Kraków, 


ulica Kalwarylska 14 
[SE "SRO 


b. wieleletni pref. des Untversites de B"ante w Paryżu będzie 

adzielrć zupełnie bezpłatnie porad kcametycanych 

w Krakowie w Hotelu Francuskim w dn.6, 7, 8 1 9 lia- 

tepada r, b. w gedz. 10-214-7 — Ksrty wstęvu wydnją wszys- 
tkie drogerie i .pertumorie w Krakowie 


TNDERWOOD maszyny 
do pisania walizkowe, naj- 
nowszej konatrukcji Repre 
sentacja | wyłączna sprze- 
daż: Ignacy Gross | Bpół- 
ka Kraków. Starowiślna 
L telef. 123-90. 41% 


MEBLE okazyjnie sprze_ 
daje z powodu likwidacji 
Anisfeld Plac Dominikań_ 
ski 4. 6547k 


„SINGERA“  moreżkarkę, 
prawie nową okazyjnie 
sprzedam. Markowicz, Bia 
ła Listopedą 28. 4063g 


— o o AĄ 


SPRZEDAŻ pierza i puchu 
po bardzo niskich cenach 
Hurt.detal Czornocha, Daj_ 
wór 6. 4970g 


INSERATOW 
DROBNYCH 


nie przyjmuje się 
telefenicznie 
tylka wprost 
w Adminiatracji 
i wyłącania 
ZA GOTOWKĘ, 


adblernć mużna tylka 
w elagu iá dni ed daty 
daośa 


ukazania się a 


Inzerntn. m 


FORTEPIAN koncertow: 

kasą ognlotrwałą okazyj 

sprzedam. Starowiślna 41 ` 
4960:: 


FUTRO męskie pierwszo, 

rzędne, Kraków,  Piłsud. 

skiego 19a. I. p. prawo. 
49905 


SAMUWAR  restauracyjny 
tanio sprzedam. Zgłoszenia 
Administracja „Nowego 
Dsiennika“ pod „Samowar“ 

4993g 


KOŁDRY od nsjtańszych 
do najwytworniejszych po, 
leca pierwszorzędna Wy. 
twórnia „Okret“ Zwierzy. 
niecka 22. 6586k 
Ra c g 
PONCZOCHY „ACADE 
MIC“ i inne wozelkiego 
rodzaju pończochy gumao_ 
we na Żylaki i chore no. 
gi — najtaniej we firmie 
A. QGronner, Kraków, św. 
Idziego L (róg Grodzkiej 
69). 5964k 
mare 
DOMEK z dobrze prosperu- 
jąoym interesem, o 2 po- 
kojach, knchni, spiżarni du. 
żej komorze do sprzeda. 
nia ma prowincji. - 
Cena 5.000 zł. Zgłoszenia 
do Administracji „Nowego 
Dziennika“ pod „,Egzysten- 
cja”. 31037k 


Wzorowa pracownia dla 
napraw maszyn binrowych 
UHER : ABSLER 


Kraków. św. Jana 11 
Tel. 109-05 


FR" == - w O A 
Dnia 10 września 1937 wpisano do rejestru 
Spółdzielni przy Firmie Bank Spółdzielczy 
Spółdziełnia z ogr. odpow. w Dębicy że ustą. 
pił z Zarządu Hirsch Aschheim a w jego miej- ` 
sce wybrany został Ismael Wiederspan i że pis- 
mem przeznaczonym do ogłoszeń Spółdzielni 
jest odtąd Nowy Dziennik w Krakowie. 6573k 


OSTATNIE NOWOSCI 
na PŁASZCZE, KOSTIUMY i SUKNIE 


oraz WEŁNY BIEŁ SKIE na 
UBRANIA i PALTA WĘSKIE 
poleca 


e morr F R EIWA LD 
Kraków, FLORIAŃSKA 44, I. p. 


ETYKIETY FIRMOWE 


jedwabne półjedwabne oraz bawełniane dla fab 
konfekcji, bielizny i obuwia, salonów Baene a 
krawieekich i t p. monogramy, litery I liezby tkane 


poleca 
R. OHRENSTEIN, Binro: Kraków, Smocza 4 


Pocztę szyfrową 
inseratową 


maledy wraucać w al 
calego dnia = 


tylko 
do skrzynki 


wmurowana] w bramie 

przed Nowym Dziennikiem’ 

n którą opróżnia się 
6 razy dziennie 


Wolne posady. 


TECHNIKA młodego œ 
praktyką w branży instz, 
Iaoyj centralnych ogrzewań 
i wodociągów przyjmie za. 
ras przedsiębiorniwo insta, 
łacyjne. Sxczegółowe ofer. 
ty do Administracji „No, 
wego Dziennikąa* Orzeszko_ 
wej 1. pod „Z praktyką". 
4933g 


ZYDOWKEKIE GIMNAZJUM 
IM. DRA. HILFSTELNA 
przyjmie pracownika fisy, 
oanego kwalifikowanego 
do sprzątania. Zgłoszenia 
pisemne s6 świadectwami 
pracy oras poleceniami do 
sekrotariatn ul. Brzozowa 5. 

6557k 


POSZUKIWANI adolni pro 
pagandniści, propagandzist. 
ki a brauży spoiywosoj. 
Kauoja 16 sł. Zgłoszenia: 
Krakowska 51/12.  miąday 
gods. 18 — 14. 49T3g 


SAMODZIELNY korespon, 
deat(ka) możliwie też z jęz. 
niemieckim, obanajomiony 
a wszystkimi pracami biu- 
rowymi, poszukiwany pd 
mara. — Oferty s dokład, 
mym podaniem  dotychosa. 
sowej praktyki | referen, 
ojami pod „Osobą sautana"' 
do Administracji „Nowego 
Datennika". 4960g 


EDOLNY akwizytor branży 
papierniczej, długoletntz 
praktyka, obznajomiony z 
klientelą Małopolski poszu, 
kiwany. Zgłoszenia 6 do- 
kładnym życiorysem i fo. 
bgrafią do Towarzystwa 
Reklamy Międzynarodowej, 
Kraków, Floriańska 25. pod 
„1123“. 6577k 
ZAKŁAD dentystyczny Z. 
VOGLERA, Kraków, Gro, 
dzka 69 — telefon 187_76 po_ 
szukuje praktykanta(i). 
6572k 


Posad poszukują 


ZASTĘPCA branży kolo 
nialnej dobrze zaprowadzo_ 
ny w Zachodniej Małopolsce 
poszukuje dodatkowega 
przedstawicielstwa pował 
nej firmy. Zgłoszania pod 
„Kolonialne" Administracja 
„Nowego Dziennika", 
6580k 


M4 — 1000 zł. da długolet. 
ai sdolny i nczciwy urzęd, 
aik za wyrobienie posady 
kasjera, inkasenta, maga 
syniera ltp. branża obojęt 
na najchętniej drzewna. -~ 
Wymagania skromne, do, 
bre reforencje ewentualnia 
kaucja. Zgłoszenia „Z. 1000'* 
do Administracji „Nowego 
Dziennika". 49405 


APLIKANT 2% lat pro, 
winojonalnej praktyki, sa- 
modzielny, sumienny, ma. 
terialnie niezależny poszu_ 
kuje patroną w Krakowie 
Oferty pod „Zaufanie* do 


Administracji „Nowego 
Dziennika". 6517k 
PODRÓŻUJĄCY, młody e, 


nergiczny, wolną kartą ko. 
liejową przyjmie posadę na 
skromnych warunkach, — 
Branża obojętna. Zgłoszenią 
Kraków Skrytka pocztowa 
Nr. 852. 4935g 


TECHNIOCZKA dentystycz. 
na obejmie posadę u leka, 
rza-dentysty na warunkach 
bardzo skromnych. Oferty 
skłądać do Administracji 
„Nowego Dziennika" pod 
„Pilność*. 49827 


PIELĘGNIARKA mloda; 
przyjmie pinlęgnacją oho. 
rych, wyjedzie. „Pielęgna_ 
oja" — Poate-Restante, — 
Kraków. 4984g 
BARDZO*sdolna, pracowita 
młoda buchalterka, stenoty. 
pistka smuka zającia. Zgło, 
sagnia: Administracja „No. 
wego Duiennika'* pod „Szo, 
foioletnia praktyka“. 


4967g 
aj 
KKLNER s długoleinią pra. 
ktyką w  nzdrojowiskach, 
posznknje pracy Da sezon. 
Ewentuaina kaucja. pod 
„1902* Administracja „No, 
wego Dziennika”. 4954g 


URZĘDNIK komercjalista, 
samodzielny, długoletnia 
praktyka, pierwszorzędne 
referencje zmieni posadę. 
Zgłoszenia do Administracji 
„Nowego Dziennika“ „Re, 
prezentatywny D", 

t«oddg 


PIELĘGNIARKI do cho, 
rych masażystki — kwali, 
fikowane — Kraków — wy. 
jazd poleca  Stowarzysze. 
nie. Kraków, Szewska 21.8 
telefon 181,99. 6566k 


APLIKANT adwokacki, z 
blisko roczną praktyką, pi, 
szący biegle na maszyni», 
poszukuje patrona.  Zgło 
szenia do Administracji 
„Nowego Dziennika“ sub 
„Rutynowany”. 4991g 


Hauka 1. wychowanie: 


ANGIELSKIEGO 
KARMEL KOLETEK TRZY 
TEL. 114-66. 


STENOGRAFII 

CZESNEJ w 10 
perfokt  wyucza ZOFIA 
SCH6NGUTOWNY Www. 
Świętych 8. front I. piętro 
tol. 10997. OPŁATA MINI. 
MALNA. 5954k 


NOWO, 
lckejach 


ANGIELSKI, francuski, nie 
miecki — metodą Ansoua: 
Krowoderska 5  Ałotych 
stery miesięcznie. 44457 
ia | M 
LEKCJE SKRZYPIEC 
COYPRES 

Dietla 101. Miesięcznie 10 zł. 
Wypożycza skrzypce. 


„NOWY DZIENNIK* sobota 6 listopada 1937 


SAMOUCZKI „ARGUS* — 
angielskie, francuskie, nie- 
mieckie, włoskie oparte ną 
słynnej metodzie Ansona, 
zapewniają najszybsze po 
stępy. — Prospekty wysyla 
księgarnia Stanisława Gold- 
mana, Kraków, Szewska 17. 

6553k 


Km 
FRANCUSKIEGO, angiel 
skiego, niemieckiego najta. 
niej, pierwszorzędnie wyu_ 
cza nauczycielka gimnazjal, 
na. Kraków. Sarego 11 mie, 
szkąnie 10. 498Yg 
A zy 
PRZEDSZKOLE „„Tarbut*, 
Dietla 31/6 pod kierownic, 
twem Dory Blumenstockó. 
woy uruchomione. Język 
hebrajski, rytmika, zajęcia 
treblowskiea. 49769 


BWIATOWEJ SŁAWY 


HAYA PUDER 


WLĄT i DZIECI 
TYLKO W ROZOWYM OPAKOWANIU i OCHRONNYM ZNAKIEM WODNYM 


„HAYA“ mydło, oliwa i kram 
DO NABYCIA W APTEKACH ı DROGERIACH 
Wyrób i skład: 
Apteka S. RAYA Lwów, Koelłątaja 12 


DLA NIEMO 


AKADEMIOŻKA — dobra 
hebraistka udziela  lekcyj 
w sakresie szkół powsaech. 
nych, gimnazjum,  lioeum. 
Administracja „Nowego 
Dsiennika“ „Heobraistka ' 

49667 


AKADEMIK poszukuje ko, 
rapetycyj. Specjalność: ma, 
tematyka i fizyka. Postą, 
PY zapewnione. Ceny przy. 
stępne. — Zgłoszenia pod 
„Specjalność"* Administra, 
cja „Nowego Dziennika *. 

4972g 


LEKCJI tańców indywidu- 
alnych — zbiorowyen u- 
dzielam. Wiadomość: Tel. 
145.80. 4983y 


„OQ%ŁŁA-CRISTALLIN” © 


„ODŻYWKA NIEMOWLĘ, 
CA“ PRZENIESIONA NA 
WIŚLNĄ 8. TEL. 131.93 

6568k 


MAGAZYN mód FRYDA, 
Kraków, Krakowska 21. po, 
leca najnowsze fasony ka, 
peluszy po cenach przystę_ 
pnych. 6567k 


DO PIELĘGNOWANIA 
chorych i położnic w miej 
sou, Da prowincji, poleca 
wyszkolone Siostry Pielę 
gniarki: Zakład Sióstr tyl- 
ko Kraków, Józefińska 29 
tel. 120.44, Rok założenia 
1916. 11875 


FIRANKI KAPY sọrwotki 
najtaniej poleca Artystyoz, 


na Wytwórnia „Lingeris 

Elegante“ M.  Freylich, 

Kraków, Karmelioką 10. 
6570k 


HAFTY, ozdoby do sukien 
po oglądnięciu paryskich 
wiedeńskich kreacji wyko, 
nuje Rothowa. Kraków, 
Floriańska 81. 4816g 


SUKNIE wełniane, swetry, 
poleca wytwórnia trykota_ 
ży, Jasna 8/3. 5612k 


WYKWINTNE, smaczna 
mięsne OBIADY domowe 
przystawka, pieczywo do 
woli — 1.1) wydaje intell, 
gentna rodzina żydowska 
Brzozowa 12/3. 5670k 


APARATY NATRYSKOWE 
LAKIERY SAMOCHODOWE 
»CENTROFARB< 


KRAKÓW, BRACKA 11 Tel.117-63 


— (o się dzieje z bym panem na górze? 
— 4, ten tak się boi podróży, że odrazu 
4963z | usiadł w łodzi ratunkowej. 


UBRANIOZMIAN zamienia į 
starą garderobę męską na 
pierwszorzędne materiały 
tielskie. KOZŁOWSKI — 
Kraków Telefon 148,62. — 
5591k 


ZARZĄD GMINY WYZN 
W KRYNIOY rozpisuje ni. 
niejszym przetarg na dzier, 
żawę łaźni rytualnej w 
Krynicy na rok 1938. Ofer, 
ty należy składać w Za. 
rządzie Gminy Wyzn. Żyd. 
w Krynicy do dnia 1 gru. 
dnia 1937 włącznie. Warun, 
ki licytacyjne do przegląd, 
nięcia w kancelarii Gminy 
Żyd. w godzinach od 10 — 
13.tej. Przewodniczący 
Tymcez. Zarządu: Dr. Hirsz. 
bajn. 65852 


BIELIZNA męska, wyko. 
nanie piarwszorzędne, Wy, 
twórnia „Erwet', Kraków, 
Braoaowa 15. Przyjmnje aa. 
mówienia na miarę. Ceny 
przystępne. 6137k 
„e 0 SEM M. 
NA nowowybudowany kom, 
fortowy dom wypożyczę 80. 
bie zł. 35.000. Zgłosaenia pod 
„Pierwsza hipoteka“ do 
Administracji „Nowego 
Dziennika”. 494g 
PZ Ea 
NOWOŚCI Naramienniki 
włosteniowe „HALRLOK'" 
do ubrań i palt, do nabycia 
we wszystkich składach 
przyborów krawieckich. — 
Przedstawicielstwo i skład 
fabryczny dla Krakowa 1 
Małopolski Zachodniej Kra. 
ków, Sienna 8. I. p. Tel. 
160,17. 6549k 


LUSTRA Belgijskie, cze. 
skie, gabiloty szklane, szy, 
by szlifowane oraz oszkla, 
nią okien poleca po cenach 
najniższych, Unger Kraków 
Józefa 16. Tel. 143.27. 

6561k 
za 
ZA WEKSLE akceptowane 
prez Edwarda St. Petry, 
cake, Kraków, Grodzka 63. 
żyrownne przez Mojżesza 
Zangera-Schellera nie od, 
powiadam, gdyż przezemnie 
nie są wystawione. Edward 
St. Petryczko. 49776 


DAM stare, dobre nazwl. 
ako oras Świetną zewnętrz, 
ną prozencję firmie żydow, 
skiej za procentowy udział. 
Hala Bochnia. 4978g 


PŁASZCZE I KOSTIUMY 
wykonuje pierwszorzędnie 
Birn, Kraków, Wawrzyń 
oa 84. Ceny niskie. 4981g 


PRZYJMUJĘ zarząd domów 
w Palestynie. Posiadam 
najlepsze referencje i go, 
tów jestem dać gwarancją 
bankową oraz udzielić za, 
liczek na poczet czynszu. 
Adres: Issak Hausmann 126 
Ahad,Haam Street, Tel. 
Aviv, Palostine. 4345, 
z "A 


HISZPAŃSKIEGO 


wynńczam wyjeżdżających. 
Zgłoszenia pisemne pod 
„URUGWAJ* do Admini, 
atracji „Nowego Dzieuni, i 
ka". 


AAAAAAAA 


rewelacja” 


LUKAL SKLEPOWY wol. 


ny garax, Gertndy 7. 
6500k 


SPEOJALISTA politurowa. 
nia odświeżania używanych 
móbii antycznych, nowo, 
ozesnych, Birubanm. Dzwo. 
nić 151,91. 6569k 


TRZECHPOKOJOWE pol, 
nokomfortowe mieszkanie 
Starowiślna 60 do wynnją, 
cia. Telefon 131.58. 

6519k 
Í= Taf ge 
RYNEK Główny.  Pięolo, 
pokojowe mieszkanie pełny 
komfort. Wskaże dozorca 
Sienna 2. 6521k 


PIĘKNE TRZEOHPOKO, 
JOWE mieszkania, nowo- 
czesny komfort, centralne 
ogrzewanie oraz SKLEPY 
i biura.  Nowozbudowany 
dom Krakowską 21. 

6518k 
|| e E 
DO WYNAJĘCIA trzy po- 
koje s kuchnią oentralng 
ogrzewania. = Wiadomośóćt 
Smoleńsk ©. 6510k 


OBSZĘRNY lokal handlo, 
wy 3800 ms, śródmieście do 
wynajęcia. Plao Domini, 
kański 4. 6548 


MIESZKANIE dwupokojo, 
we obszerna komfortowa 
wolne. Kraków Batorego 
3/6. 64546k 


SŁONECZNY pokój, pięknie 
umeblowany s komfortem 
pray spokojnej rodzinie do 
wynajęcia. Zgłoszenia mię; 
dzy 1 — 2, Krowoderska óla 
1. p. m. 4. 6564k 


DO wynajęcia pokój fron, 

towy z komfortem dla jed. 

nej osoby. Pańska 6/1, 
4961g 


3 POKOJE, kuchnia pë, 
nym komfortem, słoneczna, 
duże, od 1 grudnią do wy. 
nającia  Oglądać można, 
Kraków XXII Brodzińskie, 
go 8. (obok starego mostu) 
38 — á popol, Informacje 
tel. 170_98. 4981k 


3 POKOJE i kuchnia s 
przynależnościami do wy, 
najęcia-. Podgórze Rynek 15, 

4987g 


POSZUKUJĘ pokoju elo, 
gancko umeblowanego s n- 
życiem łazienki z osobnym 
wejściem. Zgłoszonia do 


Administracji „Nowego 
Dziennika“ pod „Urzędni 
caka“. 49758 
| — 2) 


REKLAMA 
DŹWIGNIĄ 
HANDLU -- 


PRENUMERATA w Krakowie s odnosze: 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji "m 
iz przesyłką pocztową » « „ Miesięcznie zł. 4.30 kwartalnie zł. 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł. 7.50 kwartalnie zł. 22.50 


OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie Strona w“ 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr, Strona za tekstem 6 ła- 


mów po 38 mm. 


Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 ałów. 


CENY w złotych: L ztrona 1.25, — Tekst. L=, Nadesłane 0.75.— Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.65 gr. Gratu- 
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5.—, Ogłoszenia ślubne ł zaręczynowe 
Zł. 10.—. Podziękowania lekarakie do 25 mm. Zł. 10.— Nekrologi (klepsy= 
dry) do 60 mm. w i, łamie ZŁ 20.—, Za zastızeżenie miejsca dolicza się 
25%, za druk kolorowy 507% 


„NOWY DZIENNIK’ wychodzi codziennie, także w ponieda I dni poświąt, 


> Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald, — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanter, 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana, ” 


